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Delegacja PRL przebywa dziś w Kazachstanie

♦  Umacnianie przyjaźni
♦  Rozwój współpracy

Wczoraj zakończono rozmowy plenarne
I podpisano wspólne oświadczenie

11.11. MOSKW A PAP. Dziś 11 bm., w trzecim dniu wizyty 
w Kraju Rad polska delegacja partyjno-państwowa % Edwar­
dem Gierkiem udała się w podróż po Związku Radzieckim. De­
legacja odleciała do Kazachstanu, gdzie zapozna się z osiągnię­
ciami socjalistycznego rozwoju tej republiki. W programie po­
bytu Edwarda Gierka, Piotra Jaroszewicza i innych przedsta­
wicieli najwyższych władz PRL przewidziane są rozmowy z 
kierownictwem partyjnym i państwowym Kazachskiej SRR. 
WCZORAJ zakończyły się ple li oni, że pomyślny rozwój tej 

narne rozmowy polsko-radziec- współpracy jest zgodny z żywot 
kie. W atmosferze serdeczności nymi interesami narodów ra- 
i całkowitego wzajemnego zro- dzieckiego i polskiego, jak rów- 
zumienia przywódcy polscy i ra nież umacniania wspólnoty 
dzieccy zakończyli rozpatrywa- państw socjalistycznych, 
nie interesujących obydwie stro Wymieniono poglądy na ak- 
ny węzłowych zagadnień wszech tualne problemy międzynarodo- 
stronnej współpracy. Podkreśli- we, poświęcając szczególnie wie 

le uwagi sytuacji na kontynen 
cie europejskim.

We wszystkich omawianych 
zagadnieniach potwierdzona zo­
stała jedność poglądów i stano­
wisk obydwu stron.

Uzgodniono wspólne oświadr 
czenie, które zostanie opubliko­
wane po zakończeniu wizyty.

W REPREZENTACYJNEJ, za­
bytkowej Sali Władimirowskiej 
w  wielkim Pałacu Kremlow- 
skim odbyła się uroczystość pod 
pisania przez przywódców Pol­
ski i Związku Radzieckiego 
wspólnego oświadczenia — O 
dalszy rozwój wszechstronnej 
współpracy między Polską Rze­
czpospolitą Ludową a Związ­
ki:: n Radzieckim i o umacnia­
nie przyjaźni między narodem 
polskim a narodem radzieckim.

Za długim stołem, nakrytym  
białą, jedwabną tkaniną zajmu­
ją miejsca I  sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek i sekre­
tarz generalny KC KPZR Leo­
nid Breżniew. Składają swe 
podpisy pod nowym, doniosłym 
dokumentem w dziejach sto­
sunków polsko-radzieckich. O- 
bydwaj przywódcy przekazują 
sobie egzemplarze podpisanego 
oświadczenia, wymieniają gra­
tulacje i braterski uścisk. Roz­
legają się oklaski.

W Ś R O D Ę  o d b y ła  s ię  na  K r e m lu  
p r z y ja c ie ls k a  ro z m o w a  m ię d z y  I  
s e k re ta rz e m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
P Z P R  E d w a rd e m  G ie r k ie m  a se­
k r e ta rz e m  g e n e r a ln y m  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  K P Z R  L e o n id e m  B re ż  
n  le w e m .

P r z y w ó d c y  P Z P R  i  K P Z R  r o z ­
p a t r z y l i  n ie k tó r e  p e r s p e k ty w ic z n e

z a g a d n ie n ia  w s p ó łp r a c y  p o ls k o - r a ­
d z ie c k ie j  ł  p o g łę b ie n ia  w y m ia n y  
d o ś w ia d c z e ń  w  r ó ż n y c h  d z ie d z i­
n a c h  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  
i  k o m u n is ty c z n e g o . W y ra ż o n o  o b o ­
p ó ln e  p r z e k o n a n ie . że r o z w ó j 
w s p ó łd z ia ła n ia  o b u  b r a tn ic h  p a r ­
t i i  b ę d z ie  s łu ż y ć  d a ls z e m u  u m o c ­
n ie n iu  w ię z ó w  p r z y ja ź n i  łą c z ą c y c h  
n a ro d y  P o ls k i i  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o .

W  to k u  ro z m o w y  d o k o n a n o  w y ­
m ia n y  p o g lą d ó w  n a  a k tu a ln e  p r o ­
b le m y  ż y c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  o -  
ra z  r u c h u  k o m u n is ty c z n e g o  i  r o b o t 
n ic z e g o . P o d k re ś lo n o  w o lę  P Z P R  
i  K P Z R  d z ia ła n ia  w  d u c h u ' id e i

(Dokończenie na str■ 3)

+ W piątek w Świnoujściu 
*  W sobotą w Szczecinie

WITAMY
wielkiego żeglarza
K. Jaworskiego

WYRUSZYŁ z« Szczecino 9 maja serdecznie żegnany przez 
przyjaciół, żeglarzy, sympatyków żeglarstwa. Patrzyliśmy na 
„Spaniela'’ przycumowanego przy nabrzeżu Kapitanatu Portu z 
niedowierzaniem, że na tej malutkiej „łajbie" śmiały żeglarz za­
mierza pokonać Atlantyk w 25 dni — takie przecież zapewnie­
nia składał K. Jaworski.

5 CZERWęA wystartował wratz 
z 126 samotnikami z Plymouth. Z 
trasy napływały różne wiadomoś­
ci -  żadne jednak od Kazimie­
rza Jaworskiego. Sztormy dziesiąt­
kowały żeglarzy, prawie 7 foch± 
łów zatonęło. Tymczasem szcze­
ciński żeglarz płynął najkrótszą, 
ale 1 najtrudniejszą trasą — tzw. 
trasą północną. Aie oto pod ko­
niec czerwca dotarta radosna 
wiadomość — kpt. K. Jaworski 
jest już na mecie w Newport, 
gdzie zameldował się joko czwar­
ty. Później okazało się, że na me­
cie był trzeci. Znowu niedowie­
rzania, tym razem już nie w 
Szczecinie, nie w Polsce, gdzie 
wierzono w żeglarza. Dziwili się 
znawcy i żeglorze na całym świę­
cie. Polak trzeci na mecie regat 
somotników? Tego jeszcze nie by­
ło! Tego się nikt nie spodziewał!

W wiotkich regatach samotnych 
żeglarzy nie ma tzw. klasyfikacji 
generalnej, jest natomiast klasy­
fikacja w poszczególnych grupoch 
(klasach). K. Jaworski na swym 
„Spanielu" startował w kłosie

Pani Claustre
zostanie uwojniona?

A L G IE R  P A P . F ra n c u s k a  u cz o n a  
F ra n ç o is e  C la u s tre , k tó ra  p rz e z  !>33 
d n i  b y ła  je ń c e m  r e b e lia n tó w  w  C za­
d z ie , z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w ś ró d  
o d d z ia łó w  F r o n tu  W y z w o le n ia  N a ­
ro d o w e g o  C za d u  (F R O L IN A T > . 
R z e c z n ik  te j o rg a n iz a c j i  p o in fo r m o ­
w a ł o ty m  w  A lg ie rz e  k o re s p o n d e n ­
ta  A F P . D o d a ł o n , że u c z o n a  je s t  
z d ro w a  i  b e z p ie c z n a  i  że m o ż liw e  
je s t  j e j  u w o ln ie n ie .

PROPOZYCJA na zimę 
paryskiego domu mody 
D ior — płaszcz tweedowy 
wykończony futerkiem .

(CAF )

Wyróżnienie dla firmy
(Rozmowa z dyrektorem Centralnego 

Biura Jakości Wyrobów)
—  C Z Y  czę s to  z n a k i  ja k o ś c i p r z y  

z n a w a n e  p rz e z  b iu r o  są d o s trz e g a n e  
p rz e z  k l ie n tó w ?  — p y ta m y  d y r .  S t. 
P ie tra s a .

— M Y Ś L Ę , że c o ra z  b a r d z ie j.  L łe z  
ba  w y r o b ó w  o z n a c z a n y c h  z n a k a m i 
ja k o ś c i  p o w ię k s z a  s ię , a z n a k  f i g u ­
r u je  na  o p a k o w a n iu  lu b  e ty k ie c ie .  
T o , że  p rz y c ią g a  o n  o k o  k o n s u m e n ­
ta  p o tw ie r d z a ją  w y n ik i  a n k ie ty  
p r z e p r o w a d z o n e j p rz e z  O ś ro d e k  B a ­
d a n ia  O p in i i  P u b l ic z n e j  i  S tu d ió w

Mordercy ujęci
W A S Z Y N G T O N  P A P . W ła d z e  są 

d o  w e  W a s z y n g to n u  p o in fo r m o w a ły ,  
że  a re s z to w a n y  p rz e d  k i lk o m a  d n ia  
m i Jose  M it c h e l l  p r z y z n a ł s ię  do  
u d z ia łu  w  z b r o jn y m  n a p a d z ie  na 
p r a c o w n ik a  A m a b a s a d y  Z S R R  w  
U S A  S ie rg ie ja  S t ie p a n o w a . k tó r y  
z m a r ł  23 p a ź d z ie rn ik a  w  w y n ik u  
c ię ż k ic h  r a n  p o s t r z a ło w y c h .  R ó w ­
n o c z e ś n ie  p o l ic ja  fe d e ra ln e g o  o k r ę  
g u  C o lu m b ia  p o in fo r m o w a ła  o  a -  
r e s z to w a n iu  K e n n e th a  M o rs e ’a , k tó  
r y  r ó w n ie ż  u c z e s tn ic z y !  w  b a n d y c ­
k im . n a p a d z ie  na  S t ie p a n o w a .

R a d ia  1 T e le w iz j i .  O k a z a ło  s ię  r ó w  
n ie ż , że z n a k i  ja k o ś c i  są d o s trz e g a ­
n e  n ie c o  c z ę ś c ie j p rz e z  m ę ż c z y z n  
a n iż e l i  p rz e z  k o b ie ty . . .

— J E S T  k i l k a  r o d z a jó w  z n a k ó w  —  
c z y m  s ię  o n e  ró ż n ią ?

—  Z N A K  ja k o ś c i  k la s y  „ Q ”  m ó ­
w i ,  że w y ró b  r e p re z e n tu je  n a jw y ż ­
szy  s ta n d a rd  ś w ia to w y ,  a k la s y  „1 ”  
— w y s o k i  s ta n d a rd . P o n a d to  ś ą  je ­
szcze z n a k i k o n t r o ln e  — „ k w e ”  i  
„ g a z ” , k t ó r y m i  o z n a c z o n e  są o b l i ­
g a to r y jn ie  b a d a n e  w y r o b y  e le k t r y ­
czn e  1 g a z o w e  d o m o w e g o  u ż y t k u .  
S y m b o le  te  in fo r m u ją  o  s p e łn ia n iu  
p rz e z  w y r ó b  w y m a g a ń  n o r m  i  p rz e  
p is ó w  z z a k re s u  b e z p ie c z e ń s tw a  u -  
ż y tk o w a n ia .

— W Y D A J E  S IĘ , że w  p e w n y m  
o k re s ie  n a s tą p i ło  z a h a m o w a n ie  z g ło  
szeń od  p r o d u c e n tó w  u b ie g a ją c y c h  
s ię  o p rz y z n a n ie  z n a k u  ja k o ś c i .  J a ­
k a  b y ła  te g o  p rz y c z y n a ?

— W  Z A S A D Z IE  ta k ie  z ja w is k o  
n ie  w y s tę p o w a ło , g d y ż  i lo ś ć  l  w a r ­
to ść  p r o d u k c j i  o z n a c z o n e j n a s z y m i 
s y m b o la m i s ta le  ro ś n ie . M o ż n a  b y  
je d y n ie  p o w ie d z ie ć , że w  p e w n y m  
o k re s ie  z a in te re s o w a n ie  p rz e m y s łu  
b y ło  m n ie js z e , o s ła b ia ło  je  b o w : 
d z ia ła n ie  n ie k tó r y c h  ro z w ią z a ń

(Dokończenie na str. 2)

jochtów nojrrmiejszych — HI, tzw. 
„Jester". I tu największa bomba: 
zojąt drugie miejsce. Za zwycięz­
cą przybył zaledwie kilka godzin 
później. Przy atlantyckich rega­
tach, gdzie wałka trwa bez przer­
wy przez kilkadziesiąt godzin, kil­
kugodzinna różnica no mecie od­
powiada kolarskiemu określeniu 
„wyprzedził o gumę”. Wygrał jed­
nak ogromną walkę z samym so­
bą, z żywiołem. A Atlantyk, był 
wyjątkowo nieprzyjazny dla pol­
skiego żeglarza. Trzy nositające 
się sztormy, wiele nie przespanych 
nocy. A na zakończenie ta po­
tworna mgła. Opowiadał mł red. 
Tadeusz Karwacki z „Głosu 
Szczecińskiego", który rozmawiał 
z „Kubą" w Ameryce, że gdyby 
Jaworski wiedział, iż przed nim 
znajduje się Jeszcze jakiś jacht, 
mimo mgły postawiłby sphna-kera 
i prawdopodobnie wyprzedził ry­
wala, także o przysłowiową „gu­
mę".

(Dokończenie na str. 6)

W r ę c z e n i e
n o m i n a c j i

profesorskich
WARSZAWA PAP. Rada Pań 

stwa na wniosek prezesa Rady 
Ministrów przyznała tytuły pro­
fesora zwyczajnego 35, a profe­
sora nadzwyczajnego 73 oso­
bom. 10 bm. spotkali się w Bel­
wederze, aby tradycyjnym zwy­
czajem odebrać z rąk przewod­
niczącego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego nominacje 
profesorskie.

Wśród nominowanych znaj­
dują się także naukowcy szcze­
cińscy. Tytuły profesora zwy­
czajnego nauk rolniczych otrzy­
mali: Saturnin Borowiec — pro 
fesor nadzwyczajny w Akade­
mii Rolniczej w Szczecinie oraz 
Stanisław Laskowski profe­
sor nadzwyczajny w tejże uczel 
ni. Tytuł profesora nadzwyczaj­
nego nauk ekonomicznych na­
dano Tadeuszowi Wierzbickie­
mu — docentowi w Politechni­
ce Szczecińskiej, a tytuł profe­
sora nadzwyczajnego nauk tech 
nicznych otrzymał Krzysztof 
Marchelek — docent w Połitech 
■"r?e Szczecińskiej.

W NUMERZE: Trybuna Czytelników ♦  Muzyczne to i owo ♦  Maszyny na domowy użytek ♦  Co my z tego mamy? ♦
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W  czynie kongresowym związkowców

CENNE ZOBOWIĄZANA ZAŁÓG
W  N IE W IE LK IE J salce załogi w  odpowiedzi na Apel S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ Z je d n o -  

„Wislkardu" zebrał się afctyw Prezydium CRZZ. giSdta £SS t̂ im
społeczno-gospodarczy zakładu, ( |' J “  i£**w*w.” Iw oua -  *> 12 gruam.
by wspólnie zastanowić'sią jak E T iS fp r .S S S f  ^  «S3S T S S  br;

Uczci V I I I  Kongres Zwiąsików w*“*“ te r e n u  w  r e jo n ie  w y t w o r n i  , r u j e zaS s l ly  ,  S ro d k i n a  p e in y m  

Zawodowych Spotkanie to po- Ł °,“ “ niP0“« S '" d ° 3 £ « iw " 1'“ '  !“ £ " " ew 
przedzoae było J u i  rozmowami k o ń c a  b r .  IO a p a r a tó w  n a w o io w y c h  | S 5 k S y $ y c h  ” S d " i l n y e h  w
i  naradami na poszczególnych S n J f S J S - i . ’X *  Wartoee ich Sia^3KnoScano“ «S 5S n iS . n3 
w y d m a c h  Stąd i  wystąpienia iLlo zySMp w kordu E rsS ^ ącyp S iorf 0uieeeb C S SSS

działów jasno już precyzowały p o d a r o w a n ia  m ia s ta , 240 g o d z in

zobowiązania podjęte przez ich E S Ł a W T a S Ł S T Ł E E  J S S S f  ŁkSSu ”  '" ‘ t * * ’* ” " ™ '
S l  “ ¿ S S i b i . M t w i  E k a p io a -  

ty s .  s z tu k  k a s e t m a g n e to fo n o w y c h  t a c i i  D ró a  i M o s tó w  z a D e w n ia  n p ł.  
p ^ e jm a c jo n y c h  d ia  R F N  w a r to ś c i  S  S a  t l
o n  t y * .  h . k u  b ie żą ce g o  ł  r e a liz a c ję  w s z y s t-

Z a k Ł a d o w e  K o ło  N O T  p r z e p r o w a -  k ic h  p u n k t ó w  u c h w a ły  S a m o rz ą d u  
d z i z  k o le i  p r ó b y  w p r o w a d z e n ia  R o b o tn ic z e g o  z d n ia  30 w rz e ś n ia  b r .  
n o w e g o  w y r o b u  r y n k o w e g o  w  p o -  Z  o k a z j i  z b liż a ją c e g o  s ię  k o n g r e -  
s ta c l w łó c z k i te k s tu r o w a n e j t y p u  su  p o d ję ła  zaś da lsze  I n ic ja t y w y .  
„ W is k o t e x ”  i  „ W is k o la n ”  z d o d a t -  W y k o n a  n a k ła d k ę  a s fa lto w ą  na 
k łe m  n i t k i  m e ta lo w e j.  Z e b ra n y m  d ro d z e  d o ja z d o w e j do  fe r m y  b r o j -  
z a p re z e n to w a n o  p r ó b k ę  ta k ie j  łe r ó w  S p ó łd z ie ln i P r o d u k c y jn e j  
w łó c z k i .  T rz e b a  p rz y z n a ć , że  je s t  „ I s k r a ”  w  M ie r z y n ie ,  w  te rm in ie  
e fe k to w n a  i  c ie s z y ć  s ię  b ę d z ie  z s k r ó c o n y m  o  d w ie  t r z e c ie .  W  ty m  
p e w n o ś c ią  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  u  s a m y m  s to p n iu  s k r ó c i  r ó w n ie ż  p o - 
p a ń . z a p la n o w e  w y k o n a n ie  n a k ła d e k  as -

C e n n e  z o b o w ią z a n ie  p o d ję ła  z a ło -  fa lt o w y c h  na  p la c a c h  i  je z d n ia c h  
ga i  K o ło  Z S M P  o d d z ia łu  w łó k ie n  w e w n ą tr z z a k ła d o w y c h  n a  te re n ie  
p o l ip r o p y le n o w y c h .  W y k o n a ją  d o -  S ta c j i  O b s łu g i F ia ta  p r z y  u l .  M ie s z -  
da  tk o w o  15 to n  w łó k n a  p o l ip  r o p y -  k a  I .  P rz e p ro w a d z i p o n a d to  r o b o ty  
le n o w e g o  o r a z  1,5 to n y  w a ty  p o i ł -  w y k o ń c z e n io w e  w  p a w i lo n ie  s o c ja l-  
p r o p y le n o w e j.  P r o d u k c ja  ta  p o z w o -  n y m  d la  z a ło g i W y tw ó r n i  M a te n a -  
ł i  n a  p e łn ą  r e a liz a c ję  w c z e ś n ie j j u t  łó w  B u d o w la n y c h .  Z o r g a n iz u je  te ż  
p o d ję ty c h  z o b o w ią z a ń , k tó r y c h  w y -  o k o l ic z n o ś c io w ą  g ie łd ę  p o m y s łó w  
k o n a n ie  z a g ro ż o n e  b y ło  z p o w o d u  w y n a la z c z y c h  i  r a c jo n a l iz a c j i  p ra -

S T A T K I N A  W E J Ś C IU *

M /g  „ S y r e n k a ”  Ze S z w e c ji.  
M /8  „D z iw o ż o n a ”  z D a n ii.  
M /s  „ J e lc z  I I ”  z F in la n d i i .  
S /s  „ K a t o w ic e ”  g D a n ii.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU *

M /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D anM . 
S /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii.  
M /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
S/s „ C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji .

W P O R C IE :

P O R A N N A  m g ła , k łó r a  o p a d ­
ła  n a  p o r t ,  s p a ra l iż o w a ła  n a ­
w ig a c ję  s ta tk ó w  n a  re d z ie  i  
lo r z e  w o d n y m  S zc z e c in — Ś w i­
n o u jś c ie  o ra z  r u c h  je d n o s te k  
w  b a se n a ch  p o r to w y c h .

M in io n e j  d o b y  d o k e r z y  ZP S  
p r z e ła d o w a li  o g ó łe m  72 ty s . to n  
ró ż n y c h  to w a r ó w .

b r a k u  s u ro w c a  w  p o p rz e d n ic h  k w a r  
ta la c h .

N ie  je s t  to  jeszcze  o s ta tn ie  s ło ­
w o  o f ia r n e j,  j a k  zaw sze , z a ło g i 
„ W ls k o r d u ” . R o z m o w y  na  w y d z ia ­
ła c h  to c z ą  s ię  b o w ie m  n a d a l l  
ju ż  n a  ty m  s p o tk a n iu  s y g n a liz o ­
w a n o , t e  d o  z a k ła d o w e g o  ze s p o lą  
d o  s p ra w  p o d e jm o w a n ia  ł  r e a l i *  
z a c j i  c z y n u  k o n g re s o w e g o  w p ły n ą  
n a s tę p n e  m e ld u n k i .

M E L D U N K I ta k ie  n a p ły w a ją  
ró w n ie ż  do  W o je w ó d z k ie g o  S z ta b u  
C z y n u  K o n g re s o w e g o  p r z y  W R Z Z . 
I  t a k  n p . z a ło g a  m ię d z y z a k ła d o w e j

-JAK ZAUFANIE
(Dokończenie ze Hr. 1) D y s p o n u je m y  ró w n ie ż , n ie p e łn y ­

m i  w p r a w d z ie ,  d a n y m i G U S , z  k tó -  
fc o n o m ic z n y e h . T e n  p r o b le m  z o s ta ł f y c h  w y n ik a ,  że w  7 p o d s ta w o w y c h  
Już  je d n a k  u r e g u lo w a n y  o d p o w ie d -  r e s o r ta c h  p r z e m y s ło w y c h  w  1975 r .  
n im i  d e c y z ja m i r z ą d o w y m i,  tw o r z ą  sp rze d a ż  w y r o b ó w  o z n a c z o n y c h  zna 
c y m i  z a c h ę ty  e k o n o m ic z n e  d o  p o -  k łe m  ja k o ś c i i  z n a k a m i k o n t r o ln y -  
p r a w y  ja k o ś c i w y ro b ó w ,  w  ty m  s ta n o w iła  o k .  8 p r o c e n t  p r o -  
r ó w n łe ż  w y r o b ó w  o z n a c z o n y c h  z n a  d u k c j i  c a łk o w it e j ,  a  20 p r o c e n t  p ro  
k a m i  J a k o ś c i. P ro d u c e n to m  w y r o -  d u k c j i  r y n k o w e j ,  n a  k tó r ą  z n a k  Ja - 
b ó w  ze  z n a k ie m  ja k o ś c i  p r z y s łu g u -  k o ś c i Jest g ło w n ie  n a s ta w io n y .  O -  
Ją m . łn .  p r e fe r e n c je  p o d a tk o w e  I  c z y w iś c ie ,  d a n e  te  d o ty c z ą  z a ró w n o  
w y ż s z y  z y s k , c o  w p ły w a  k o r z y s t -  to w a r ó w  p rz e z n a c z o n y c h  n a  r y n e k  
n ie  n a  fu n d u s z  p ła c , p r e m i i  i  n a -  k r a jo w y ,  j a k  i  n a  e k s p o r t ,  
g ró d . .

—  D U Ż O  w y ro b ó w ’ n ie  m a  zn a -
—  K T Ó R E  z a k ła d y  p o s ia d a ją  a a j-  k & w  ja k o ś c i .  C zy  o zn a cza  to ,  że są

w ię c e j  z n a k ó w  ja k o ś c i?  on e  z ,e?

—  S Ą D Z Ę , t e  is to tn a  je s t  n ie  t y ł -  ~  T A K IE G O  w n io s k u  n ie  m o żn a
k o  lic z b a  z n a k ó w , Ja ką  le g i ty m u je  u ^ c ią g a ć .  Z n a k ie m  ja k o ś c i  w y ró ż -  
s ię  f a b r y k a ,  a le  i  r o z m ia r  p r o d u k -  n ia n e  są w y r o b y  n a jle p s z e  i  c h a -  
c jL  Ł a tw ie j  Jes t u t r z y m a ć  w y s o k ą  r a k te r y z u ją c e  s ię  w y s o k ą  s ta b i ln o -  
ja k o ś ć  w y tw a r z a ją c  k i l k a  ty s ię c y  ja k o ś c i.
w y r o b ó w  ro c z n ie , a z n a c z n ie  t r u d -  ____
n ie j ,  g d y  w y s y ła  s ię  d o  s k le p ó w  —  C Z Y  czę s to  b iu r o  m o że  sam o 
k i lk a s e t  t y s ię c y .  p ro p o n o w a ć  p r z y z n a n ie  z n a k u  j a ­

k o ś c i d a n e m u  w y ro b o w i,
W s p ó łp ra c u je m y  z p o n a d  1100 p r o

r e  m o g ą  c h lu b ić  s ię  d o b r y m i e fe k -  n rz e d z ić  S D e d a ln e  b a d a n ia  P rz v  
t a m i  w y m ie ń m y  n p .  Z a k ła d y  P r z e -  g g S i  J B S *Sdu!m t « ¿ d r ó w  
m y s łu  B a w e łn ia n e g o  w  A n d r y c h o -  n ie ż  o o d D i saA 2o b o w ia z a n ie  że b e -

^ e n ^ a k ł a d n i i i n ZJeTy ^ ł f d v r Z 7e1 ’  d z le  d o t r z y m y w a ł w a r u n k ó w  usta‘ - go  O d ia  — O le ś n ic a , z a k ła d y  „ Z e l -  in n y c h  w y m a g a ń  ia k o ś c io w v c h  D la  
m e r ”  w  R ze szo w ie , z a k ła d y  „ W a l-  te J  2a^ d | OWid e n  sam y  ^ y s ° ą !
te ra ”  w  R a d o m iu .

Wczoraj 
w kraju

©  S P R A W Y  z w ią z a n e  z p o p ra w ą  
s k u te c z n o ś c i i  e fe k ty w n o ś c i  id e o -  
w o -w y c h o w a w c z e g o  o d d z ia ły w a n ia  
o ra z  d o s k o n a le n ia  p r a c y  p o d s ta w o ­
w y c h  o g n iw  i  i n s ta n c j i  b y ły  10 
b m . w  W a rs z a w ie  te m a te m  P le n u m  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  S o c ja l is ty c z n e g o  
Z w ią z k u  S tu d e n tó w  P o ls k ic h .  P o ­
s ta n o w io n o  z w o ła ć  w  W a rs z a w ie , 
w  I I  k w a r ta le  p rz y s z łe g o  r o k u .  
K r a jo w y  Z ja z d  S Z S P .

Z a rz ą d  G łó w n y  S Z S P  z w o ln i ł  z 
f u n k c j i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  i  c z ło n k a  
P r e z y d iu m  Z G  S Z S P  E u g e n iu s z a  
M ie lc a r k a  i  w y b r a ł  p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  Z G  S ta n is ła w a  G a b r ie ls k ie g o  
— z a s tę n c e  c z ło n k a  K C  P Z P R , nos 
ta  n a  S e jm  P R L , S ta n is ła w  G a - 
b r ic łs k i  p o w r ó c i ł  d o  p r a c y  w  r u ­
c h u  s tu d e n c k im ,  w  k tó r y m  u p r re d  
n io  p e łn i ł  w ie le  o d p o w ie d z ia ln y c h  
f u n k c j i .

teg< . _ .
p ić  o p rz y z n a n ie  z n a k u  J a ko śc i. 
N ie  Jest m o ż l iw e  p r o p o n o w a n ie  p r o  
d u c e n to m  p r z y z n a w a n ia  z n a k u  ja ­
k o ś c i r ó w n ie ż  i  z te g o  w z g lę d u , że 
t r z e b a  b y  p r o w a d z ić  b a d a n ia  p o ­

s z u k iw a w c z e  w ś ró d  s e te k  ty s ię c y  
w y ro b ó w . . .

— D L A T E G O  c h c ie l ib y ś m y  p r z y ­
z n a w a ć  d o b r y m  w y ro b o m , w  ty m  
ta k ż e  i  t y m ,  k tó r e  n ie  m a ją  z n a k u  
ja k o ś c i —  Z N A K  Z A U F A N IA .  P o ­
m o g ą  n a m  w  ty m  n a s i C z y te ln ic y .  
C o p a n  d y r e k to r  s ą d z i o t e j  a k c j i?

—  P R O P O Z Y C J A  o b d a rz a n ia  z a ­
u fa n ie m  w y r o b ó w  o  d o b r y m  s ta n ­
d a rd z ie ,  p o tw ie r d z o n y m  o p in ia m i 
k o n s u m e n tó w ,  je s t  c ie k a w a . D o b rz e  
b y ło b y  ją  ro z s z e rz y ć  n a  Z A U F A N IE  
D L A  F IR M Y , d la  z n a k u  f i r m o w e ­
g o , k t ó r y  b y  w s k a z y w a ł,  że w s z y s t ­
k ie  w y r o b y  d a n e j m a r k i  —  c h o ć  
n ie  o s ią g a ją  n a jw y ż s z e g o ( s ta n d a r d u  
— o d z n a c z a ją  s ię  je d n a k  d o b rą  ja ­
k o ś c ią  u z n a w a n ą  p rz e z  k l ie n tó w .  
J e s te m  p r z e k o n a n y ,  że  t a k im  z a u ­
fa n ie m  b ę d ą  s ię  c ie s z y ć  m .  In .  te  
f i r m y ,  k tó r e  m a ją  d u ż o  w y r o b ó w  
z e  z n a k a m i ja k o ś c i  i  k tó r e  zaw sze  
z a b ie g a ły  o  p o z y s k a n ie  u z n a n ia  o d ­
b io r c y .  W  k a ż d y m  r a z ie  —  życzę  
p o w o d z e n ia !

R o z m a w ia ł:  W it o ld  D O M A G A L S K I 

f in te r p r e s s )

cy . ( tu r )

Uruchomienie nowej 
magistrali gazowej 

ZSRR — Polska
W  HERM ANOW ICACH (woj. 

przemyskie) nastąpiło 10 bm. po 
łączenie dwóch odcinków gazo­
ciągu, budowanych w Polsce i 
Związku Radzieckim.

Przekazany do eksploatacji 
gazociąg umożliwi w  obecnym 
szczycie jesienno -  zimowym 
zwiększenie dostaw gazu ziem­
nego z ZSRR dla naszego kraju  
o 30 tys. m sześć, na godzinę. 
W roku 1979 odcinek ten pod­
łączony zostanie do europej­
skiej magistrali gazociągu oren- 
burskiego i będzie się nim do­
starczać do Polski 2,a miliarda 
metrów sześciennych gazu rocz- 
lie. ___

N A ZD JĘCIU: od lewej 
Roman Jurijew lcz Branow- 
s k ij i  M arian Nowak w yko  
nują „z lo ty  spaw”  łączący 
polski i  radziecki odcinek 
gazociągu.

C A F-Łoka j-te le fo to

Nowy rok oświatowy w TKKS

♦  Uniwersytet Młodych Racjonalisto!?
❖  Studium Kultury Współczesnej

Z NO W YM  rokiem oświatowym Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Świeckiej w Szczecinie macanie 
poszerzył formy pracy z młodzieżą. Wczoraj powołany został 
Uniwersytet Młodych Racjonalistów, zorganizowany wespół z 
Komendą Chorągwi ZHP pod patronatem Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej oraz Studium Kultury Współczesnej dla studen­
tów Politechniki Szczecińskiej, zorganizowane wspólnie z w ła­
dzami tej uczelni, a zwłaszcza Uczelnianym Ośrodkiem Pracy 
Ideowa-Wychowawczej.

UNIW ERSYTET M ŁODYCH  
RACJONALISTÓW  skupia 89 
uczennic i uczniów szczeciń­
skich szkół ponaidipcdsitawoiwych 
i wyróżniających się członków 
Klubów Młodych Racjonali­
stów z jednostek wojskowych.
Klubów takich w  szkołach i 
wojsku działa ponad 100. Pro­
gram UM R zakłada upowszech­
nianie światopoglądu materia Li- 
styczmego, socjalistycznego sys­
temu wartości, socjalistycznej 
moralności i kultury oraz 
kształtowanie osobowości mło­
dego Polaka. Wykłady na Uni­
wersytecie prowadzić będą 
członkowie wojewódzkiego ze­
społu lektorów TKKS, między­
wojewódzkiego ośrodka dosko­
nalenia kadr laickich w Pozna­
niu i zaproszeni lektorzy z 
Warszawy i Krakowa.

Inauguracja roku szkolenio­
wego 1976/77 na Uniwersytecie 
Młodych Racjonalistów od­
była się w siedzibie WSP. W 
imieniu TK KS życzenia mło­
dzieży złożył wiceprzewodni­
czący ZW  TKKS, poseł Tadeusz 
Orlof, a rektor WSP doc. dr 
Henryk Lesińsfka wręczył przed­
stawicielom słuchaczy indeksy.
Wykład inauguracyjny pt. „Co 
to znaczy być racjonalistą” wy­
głosił doc. dr habil. Michał 
Hempolińiskd, kler. Zakładu 
Nauik Filozof iczno-Społecznych 
WSP.

PO PO ŁUDNIU nastąpiło 
otwarcie Studium Kultury 
Współczesnej Politechniki Szcze­
cińskiej, pierwszej tego typu 
placówki na szczecińskich wyż­
szych uczelniach. Studium pro­
wadzić będzie działalność dy­
daktyczną w zakresie proble­
matyki kultury współczesnej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
socjalistycznej etyki, wychowa­
nia socjalistycznego i laicyzacji 
życia społecznego. Wykłady od­
bywać się będą dwa razy w 
miesiącu, a słuchacze otrzymają 
świadectw'« uprawniające do 
ubiegania się o przyjęcie do 
Studenckiego Zespołu Prelegen­
tów TKKS. (aż)

NRD —  Polska B 2:2
W  E IS E N H U E T T E N S T A D T  ro z e ­

g ra n o  w  ś ro d ę  m ię d z y p a ń s tw o w y  
m ecz  d r u g ic h  r e p re z e n ta c j i  p i łk a r ­
s k ic h  N R D  i  P o ls k i.  S p o tk a n ie  p r z y  
n io s ło  re m is  2:2 (0 :1 ).

P ro w a d z e n ie  d la  d r u ż y n y  p o ls k ie j  
z d o b y ł w  21 m in .  E r l ic h .  W y n ik  
k o r z y s tn y  d la  n a s z y c h  p i łk a r z y  u -  
u t r z y m y w a ł s ię  aż  d o  57 m in . ,  k ie ­
d y  to  A n d r ic h  u z y s k a ł w y r ó w n a ­
n ie . T e n  sa m  z a w o d n ik  w  68 m in .  
s t r z e l i ł  d r u g ą  b r a m k ę  d la  d r u ż y n y  
g o s p o d a rz y . N a  d w ie  m in u t y  p rz e d  
k o ń c e m  m e c z u  B u lz a c k i  u z y s k a ł 
w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę .

P O  R E M IS O W Y M  s p o tk a n iu  d r u ­
g ic h  p i łk a r s k ic h  r e p re z e n ta c j i  N R D  
i  P o ls k i t r e n e r  K u le s z a  s tw ie r d z i ł :  
„ J e s te m  z a d o w o lo n y  z r e z u lt a tu  
s p o tk a n ia  ty m  b a r d z ie j,  t e  na sz  
ze sp ó ł, z p o w o d u  k o n tu z j i  i  c h o ­
r ó b  k i l k u  z a w o d n ik ó w ,  m u s ia ł b y ć  
s k o m p le to w a n y  w  b a rd z o  k r ó t k im  
czas ie . W  p ie rw s z e j częśc i s p o tk a ­
n ia  P o la c y  g r a l i  b a rd z o  d o b rz e  ta k  
ty c z n ie ,  a b r a m k a  E r l ic h a  p a d ła  
p o  n ie m a l p o k a z o w y m  ro z e g ra n iu  
r z u tu  w o ln e g o . P o n ie k o r z y s tn y m  
d la  s ie b ie  r e z u lta c ie ,  w  d r u g ie j  
c zęśc i s p o tk a n ia  g o s p o d a rz e  r u s z y l i  
do  e n e rg ic z n y c h  a ta k ó w , k tó re  
p r z y n io s ły  Im  d w ie  b r a m k i .  M u szę  
p o c h w a lić  c a ły  ze s p ó ł za a m b itn ą , 
n ie u s tę p l iw ą  w a lk ę .  B y ł  to  nasz 
o s ta tn i w y s tę p  m ię d z y n a r o d o w y  w  
ty m  s e zo n ie . B i la n s  Jest k o r z y s tn y ,  
b o w ie m  c z te ry  m e cze  d ru g a  re p re ­
z e n ta c ja  w y g r a ła ,  t r z y  z re m is o w a ­
ła  i  t y l k o  Jeden p r z e g r a ła ” .

W  O P O L U  T A K Ż E  R E M IS  2:2

R O Z E G R A N Y  w  O p o lu  m ecz  p l lk a r  
s k i  d r u ż y n  d o  21 la t :  P o ls k a  —  
N R D  z a k o ń c z y ! s iq  w y n ik ie m  2:2 
( 1:1).

P O L S K I ze s p ó ł w y s tą p i ł  o s ła b io ­
n y  b r a k ie m  K u p c e w ic z a , W o j to w i  
cza , o ra z  W ró b la  i  G rz e ś k o w ia k a  
W  d r u ż y n ie  p o ls k ie j  b r a k  b y ło  z g ra  
n ia .  a k c je  p o s z c z e g ó ln y c h  p i łk a r z y  
n ie  z n a jd o w a ły  z ro z u m ie n ia  w ś ró d  
k o le g ó w . M e c z  o b s e rw o w a ł t r e n e r  
J a c e k  G m o c h , k t ó r y  p o  m e c z u  p o ­
w ie d z ia ł:  „ B r a k  b y ło  w  p o c z y n a ­
n ia c h  n a s z e j d r u ż y n y  z e s p o ło w o ś c i. 
N ie p o tr z e b n ie  P o la c y  p r z y ję l i  s ty l  
g r y  p r z e c iw n ik a .  D a ł s ię  z a u w a ż y ć  
b r a k  u m ie ję tn o ś c i w  g rz e  d a łe m .  
N a jle p s z y m  z P o la k ó w  b y ł  K a p k a , 
k t ó r y  w y r ó ż n i ł  s ię  s k u te c z n o ś c ią  
o ra z  d o jrz a ło ś c ią  w  g rz e . Z e s p ó ł 
N R D  p o k a z a ł u m ie ję tn ą  g rę  zes­
p o ło w ą , p r z e c iw n ic y  d o b rz e  w ie ­
d z ie l i  co  r o b ić  z p i łk ą  n a  c a ły m  
b o is k u ” .

S T IL O N  G O R Z Ó W
M IS T R Z E M  P O L S K I J U N IO R Ó W  

W  P IŁ C E  W O D N E J

W  H A L O W Y C H  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i  ju n io r ó w  w  p i łc e  w o d n e j 
s ta r to w a ło  s ie d e m  d r u ż y n .  B e z k o n ­
k u r e n c y jn y  o k a z a ł s ię  S t i lo n  G o ­
rz ó w . k t ó r y  n ie  s t r a c i ł  a n i je d n e ­
g o  p u n k tu .  O t y tu le  w ic e m is t r z o w ­
s k im  z a d e c y d o w a ła  r ó ż n ic a  b r a ­
m e k , g d y ż  t r z y  d r u ż y n y  z d o b y ły  
je d n a k o w a  l ic z b ę  p u n k tó w .

T A B E L A
1. S t i lo n  G o rz ó w  12:0 85—22
2. L e g ia  W a rs z a w a  8:4 61—32
3. A r k o n ia  S z c z e c in  8:4 72— 59
4. S ta l  S to c z n ia  S z c z e c in  8:4 68—45
5. K S Z O  O s tr o w ie c  3:9 31—67
6. A n i ia n a  Ł ó d ź  3:9 23—67 *
7. S lę za  W ro c ła w  0:12 28—91

Naruszenie obowiązków
służbowych

przyczyną katastrofy
pod Częstochową

W A R S Z A W A  P A P . K o m is ja  rz ą ­
d o w a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  m in i ­
s t r a  k o m u n ik a c j i  u s ta l i ła ,  że z d e ­
rz e n ie  p o c ią g u  p o sp ie szn e g o  r e la ­
c j i  L u b l in  — W ro c ła w  z p o c ią g ie m  
p a s a ż e rs k im  w  d n iu  3 b m . n a  s ta ­
c j i  J u l ia n k a  b y ło  n a s tę p s tw e m  n a ­
ru s z e n ia  p o d s ta w o w y c h  o b o w ią z ­
k ó w  s łu ż b o w y c h  p rz e z  d r u ż y n ę  p o ­
c ią g u  p o sp ie szn e g o .

P r o k u r a tu r a  W o je w ó d z k a  w  C zę­
s to c h o w ie  w  s to s u n k u  d o  s p ra w c ó w  
te g o  w y p a d k u  z a s to s o w a ła  a re s z t 
ty m c z a s o w y  i  p r o w a d z i p rz e c iw k o  
n im  ś le d z tw o .
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Na zdjęciu: A lm a -A ta  — stolica Kazachskiej SRR.

Ożywienie wymiany
handlowej

ZSR R -W . Brytania ■
NAJSTARSZY na świecie 

bank — z instytucji dotychczas 
działających — londyński 
Lloyds Bank International, za­
łożony w 1765 roku. uruchomił 
w tych dniach w Moskwie swój 
kolejny oddział zagraniczny. 
Kierownictwo banku jest zda­
nia, że działalność jego mos­
kiewskiej placówki wydatnie 
przyczyni się do ożywienia o- 
brotów handlowych i współpra­
cy gospodarczej między Wielką 
Brytania i ZSRR.

Z pobytu polskiej delegacji pariyjno — państwowej w  ZSRR

Umacnianie braterskie] jedności
Przemówienie A. Kosygina(Dokończenie ze str. 1)

b e r l iń s k ie j  'k o n fe r e n c j i  k o m u n is ty ­
c z n y c h  i  r o b o tn ic z y c h  p a r t i i  E u ­
r o p y .  b y  p r z y c z y n ia ć  s ię  do  u m o c  
n ie n ia  je d n o ś c i r u c h u  k o m u n is ty ­
czn e g o  w  w a lc e  o p o k ó j ,  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  i  p o s tę p  s p o łe c z n y .

p o tk a n ie  E d w a rd a  G  e r k a  i  L e o  
n id a  B re ż n ie w a  p rz e b ie g ło  w  a t ­
m o s fe rz e  s e rd e c z n o ś c i i  c a łk o w ite »  
je d n o ś c i p o g lą d ó w .

DELEGACJA polska odwie­
dziła też w  środę Centrum Nau 
kowe Ministerstwa Przemysłu 
Elektronicznego ZSRR w  Ziele- 
ncgradskiej Dzielnicy Moskwy.

DELEGACJA pod przewod­
nictwem Edwarda Gierka w y­
dała obiad na cześć KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej i 
rządu ZSRR. W obiedzie uczest 
niczyli ze strony radzieckiej L. 
Breżniew, A. Kosygin, N. Pod­
górny oraz inni przywódcy par­
tyjn i i państwowi. Podczas o- 
biadu premierzy Piotr Jarosze­
wicz i Aleksiej Kosygin wy­
głosili __ przemówienia. (Skróty 
przemówień zamieszczamy od­
dzielnie).

ŻeglLga oa pystyni
M O S K W A  P A P . K a n a ł K a ra k u m  

s k i  o  d łu g o ś c i 1000 k m  je s t  je d n ą  
z  n a jw a ż n ie js z y c h  m a g is t r a l i  w o d ­
n y c h  A z j i  ś r o d k o w e j.  K u rs u ją c a  
p o  n im  f lo ta ,  l ic z ą c a  o g ó łe m  150 
je d n o s te k , w z b o g a c iła  s ię  o s ta tn io  
o  m o to ro w c e  na  p o d u s z k a c h  p o ­
w ie t r z n y c h .

K a n a ł  K a r a k u m s k i  p o ło ż o n y  Jest 
p o ś ró d  p ia s k ó w , g d z ie  d a w n ie j  
m a s z e ro w a ły  t y l k o  k a r a w a n y  w ie l  
b łą d ó w . O b e c n ie  ż e g lu ją  p o  m m  
s ta t k i  o d u ż y m  to n a ż u , k tó r e  d o ­
s ta rc z a ją  d o  ró ż n y c h  r e jo n ó w  A z j i  
ś r o d k o w e j ła d u n k i  b a w e łn y , k a r a ­
k u łó w .  w e łn y ,  w in o g r o n ,  w  s u m ie  
c a ią  p r o d u k c ję  g o s p o d a rs tw  le ż ą ­
c y c h  w  m ię d z y rz e c z u  A m u - d a r i l  i  
M u r g a b u .

B u d o w a  K a n a łu  K a ra k u m s k ie g o  
je s t  k o n ty n u o w a n a .  S z tu c z n a  rz e ­
k a  c o ra z  b a rd  ie1  k ie r u je  s ię  w  
s t ro n ę  M o rz a  K a s p ijs k ie g o ,  ro zsze ­
rz a  s ię  o ra z  p o g łę b ia  le j  k o r y to .  
J u ż  n ie d łu g o  p o łą c z y  o n a  A m u -  
d a r ię  ze s to lic ą  T u r k m e n ii  — A s z -  
ch a b a d e m .

Przem ówienie P. Jaroszewicza
W IM IE N IU  I  sekretarza KC  

PZPR i całej delegacji Piotr 
Jaroszewicz serdecznie powitał 
Leonida Breżniewa, Nikołaja 
Podgórnego i Aleksieja Kosygi­
na oraz pozostałych gości. Pod­
kreśli! wagę wizyty w  Kraju  
R-.d, która jest wyrazem ser­
decznych i bliskich więzi łączą­
cych nasze kraje i narody, do­
bitnym potwierdzeniem funda­
mentalnego znaczenia, jakie bra 
terskie stosunki ze Związkiem  
Radzieckim mają dla socjali­
stycznej Polski — dla je j bez­
pieczeństwa, pomyślnego roz­
w o ju  i godnej pozycji we współ 
czesnym świecie.

Pł podkreśleniu ogromnego 
znaczenia przeprowadzonych 
rozmów, które jeszcze raz po­
twierdziły zgodność poglądów, 
P. Jaroszewicz kontynuował:

~  W S Z Y S T K O  to  z n a jd u je  o d ­
z w ie r c ie d le n ie  w  p o d p is a n y m  d z iś  
p rz e z  n a s z y c h  p r z y w ó d c ó w  d o k u ­
m e n c ie . J e s t to  d o k u m e n t  o w ie l ­
k im  z n a c z e n iu  d la  u m a c n ia n ia  n a ­
sz e j je d n o ś c i,  d la  r o z w i ja n iu  n a ­
sz e j w s p ó łp ra c y , d la  p o g łę b ia n ia  
n a s z e j p r z y ja ź n i .  W s p ó łp ra c a  ta .  
o p a r ta  n a  z a sa d a ch  p a r tn e rs tw a ,  
w z a je m n y c h  k o r z y ś c i i  b r a te r s k ie j  
p o m o c y  — je s t  w a ż n ą  p rz e s ła n k a  
p o m y ś ln e g o  r o z w ią z y w a n ia  s to ją ­
c y c h  p rz e d  n a m i z a d a ń  s p o łe c z n o - 
g o s p o d a rc z y c h . ja k ie  w  k a ja  z 
o r e g r a m u  b u d o w y  r o z w in ię te g o  spo 
łe c z e ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o  w  
P o lsce , k t ó r y  z o s ta ł n a k r e ś lo n y  na  
V I I  Z je ż d z ie  P Z P R . P r z y c z y n ia  s ię 
on a  w  w ie l k ie j  m ie rz e  d o  r o z b u ­
d o w y  e k o n o m ic z n e g o  p o te n c ja łu  
P o ls k i,  a ta k ż e  d o  p o p r a w y  w a ­
r u n k ó w  ż y c ia  lu d z i  p ra c y .  C ie s z y ­
m y  s ie . że je s t  o n a  k o r z y s tn a  rO w  
n ie ż  d la  p r te ż n e j  i  c ias rle  ro s n ą ­
c e j r a d z ie c k ie j g o s p o d a rk i n a r o d o ­
w e j .

P o s ta w il iś m y  p rz e d  s o b ą  a m b it ­
ne  z a d a n ie  w  d z ie d z in ie  r o z w o ju  
h a n d lu .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i z a s p o k a ja  w ie ­
le  n a s z y c h  p o t r z e b  n a  u rz ą d z e n ia  i 
m a s z y n y , u d z ie la  p o m o c y  te c h m c z  
n e j p r z y  b u d o w ie  k lu c z o w y c h  o -  
h ie k tó w  p r  e m y s ło w y c h  w  P o lsce , 
d o s ta rc z a  w ię k s z o ś c i p o t r z e b n y c h  
n a m  s u ro w c ó w . J e s te ś m y  g łę b o k o

(kíy wydział Scotland Yardu 
pornografią

11.11. L O N D Y N  P A P . W  L o n d y -  
r .  i  to c z y  s ię  p ro c e s  s z e śc iu  b y ły c h  
W is „ k i c h  ra n g ą  p o l ic ja n t ó w  ze 
S c o t la n d  Y a rd u .  o s k a rż o n y c h  o 
n ie p ra w d o p o d o b n e  n a d u ż y c ia . J a k  
w y n ik a  z u ja w n ia n y c h  na  " ro z p ra ­
w ie  f a k tó w ,  c a ły  s p e c ja ln y  w y ­
d z ia ł  S c o t la n d  Y a rd u ,  p o w o ła n y  do  
w a lk i  z p o r n o g r a f ią ,  b y ł  p r z e ż a r ty  
—  ia k  to  o k r e ś l i ł  o s k a r ż y c ie l — 
„ r a k ie m  k o r u p c j i ” , o d  sze fa  p o  o -  
s ta to ie g o  w  h ie r a r c h i i  s ze re g o w e g o  
p r T c ja n ta .

G łó w n y  ś w ia d e k  o s k a rż e n ia , b y ­
ł y  w ła ś c ic ie l s e c i s k le p ó w  p o r n o -  
g r s " " c  n y c h  R o n a ld  M aso n  z ło ż y ł 
p rz e d  sąd em  ze z n a n ia  u ja w n ia ją c e  
r o z m ia r y  a fe r y  i  w y ją t k o w y  c y n iz m  
j e j  u c z e s tn ik ó w . S tw ie r d z i ł  o n . że za 
z " "  ’ a k ! p r o w n ic tw a  s o e e la ln e j b r y  
g a d v  a n ty p o r n o g r a f lc z n e j S c o tla n d  
V a rd u  s k ła d a ł v ' z v t y  w  s ' l t v e  
s tr z e ż o n y m  m a g a z y n ie  s k o n f ls k o w a

n y c h  w y d a w n ic tw .  M a s o n , w y p o ­
s a ż o n y  n a  ta k ie  o k a z je  w  z n a k i 
ro z p o z n a w c z e  e l i t a r n e j  fo r m a c j i  
S c o t la n d  Y a rd u  —  w y d z ia łu  d o c h o  
d z e ń  k r y m in a ln y c h  — w y b ie r a ł  w  
m a g a z y n ie  t o w a r y  p r z y d a tn e  d la  
s w o ic h  s k le p ó w , k tó r e  n a s tę p n ie  
d o s ta rc z a n o  m u  za o p ła tą  s ta n o ­
w ią c ą  p o ło w ę  w a r to ś c i r y n k o w e j  
w y d a w n ic tw .

M a s o n  ro z p o c z ą ł o p ła c a n ia  s ię  po 
l i c j i  w  r o k u  1953, a w  k o ń c u  la t  
s z e ś ć d z ie s ią ty c h , k ie d y  d y s p o n o w a ł 
ju ż  s ie c ią  6 s k le p ó w , w y p ła c a ł  p o -  
l ic » i.  w  f o r m ie  s ta ły c h  ła p ó w e k . 
1000 fu n tó w  m ie s ię c z n ie .

P o l ic ja n c i  u p r z e d z a li  g o  o m a ją ­
c y c h  n a s tą p ić  k o n t r o la c h ,  d z ię k i 
c z e m u  b y ł  zaw sze  w  s ta n ie  u k r y ć  
k o m p r o m itu ją c e  m a te r 'a ły .  T o , co 
m u  z a re k w ir o \v a n o ,  o d k ” p o w a ł  za 
u m ia r k o w a n ą  cen ę  o d  s w o ic h  k o n  
t r o le r ó w . . .

w d z ię c z n i za o k a z y w a n ą  n a m  p o ­
m o c  w  ro z w ią z y w a n iu  p r o b le m u  b i 
ia n s u  zb o ż o w e g o  i  n ie k tó r y c h  a r ­
t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h . M y  z  k o le i  
z a o p a tr u je m y  Z S R R  m . in .  w  s ta t ­
k i ,  m a s z y n y  b u d o w la n o -d ro g a w e , 
ró ż n o r o d n e  u rz ą d z e n ia , r e a liz u je m y  
d o s ta w y  s ia r k i ,  w ę g la  i  in n y c h  su 
r o w c ó w  o ra z  d o s ta rc z a m y  b a rd ż ó  
w ie le  p r o d u k tó w  p r z e m y s łu  le k k ie ­
go.

W ie lk ą  w a g ę  p r z y w ią z u je m y  do  
z a ło ż o n e g o  2 2 -p ro c e n to w e g o  w z ro ­
s tu  u d z ia łu  d o s ta w  s p e c ja l iz a c y j­
n y c h  i  k o o p e r a c y jn y c h  w  g lo b a l­
n y c h  o b ro ta c h .

B ę d z ie m y  n a d a l d o k o n y w a ć  k o o r  
d y n a c j i  n a r o d o w y c h  p la n ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h , je d n o c z y ć  s i ły  i  ś ro d k i 
d la  b u d o w y  lu b  m o d e r n iz a c ji  sze­
re g u  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h ,  o -  
p r a c o w y w a ć  w s p ó ln e  w ie lo le tn ie  
p r o g r a m y  k ie r u n k o w e  w  k lu c z o ­
w y c h  d z ie d z in a c h  g o s p o d a rk i.  N a  
c o ra z  w ię k s a  s k a lę  p o d e jm u je m y  
w s p ó ln e  p rz e d s ię w z ię c ia  in w e s ty c y j  
n e , g łó w n ie  w  d z ie d z in ie  s u ro w c o ­
w e j.

W s z y s tk ie  p r z y ję te  u s ta le n ia  o d ­
p o w ia d a ją  n o w e m u  e ta p o w i w  ro z ­
w o ju  p o ls k o - r a d z ie c k ie j  w s p ó łp ra ­
c y ,  k t ó r y  z a p o c z ą tk o w a liś m y  w  o -  
s ta tn ic h  la ta c h  i  k t ó r y  p ra g n ie m y  
d a le j  p o g łę b ia ć .

S z e ro k a  w s p ó łp ra c a  w  g o s p o d a r ­
ce w y k ra c z a  s w o im  z n a c z e n ie m  po  
za f u n k c je  e k o n o m ic z n e . J e s t on a  
p rz e ja w e m , a  z a ra z e m  w a ż n a  p ła s z ­
c z y z n ą  u t r w a la n ia  in te r n a c jo n a l i-  
s ty c z n y c h  w ię z i i  b r a te r s k ie j  p r z y ­
ja ź n i  m ie d z y  n a s z y m i p a ń s tw a m i I 
n a ro d a m i.

S o c ja l is ty c z n a  P o ls k a  g o rą c o  i  
a k t y w n ie  p o p ie ra  in te n s y w n e  w y ­
s i ł k i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , z m ie ­
r z a ją c e  d o  u m o c n ie n ia  p o k o ju  i 
b e z p ie c z e ń s tw a  m ie d z y n a r -d o w e e o . 
d o  u c z y n ie n ia  p ro c e s u  o d p rę ż e n ia  
p o w s z e c h n y m  i  n ie o d w ra c a ln y m . 
Są to  n a s ‘ e w s p ó ln e  ce le . w v ty c r o  
ne  p rz e z  z ja z d y  b r a tn ic h  p a r t i i .  D o  
ic h  r e a l iz a c j i  k r a j  na sz  w n o s i ze 
s w « l s * r " n v  w y d a tn y  w k ła d  -

P o d s ta w ą  te j  je d n o l i t e j ,  u z g o d ­
n io n e j  l i n i i  w s p ó ln o ty  p a ń s tw  so­
c ja l is ty c z n y c h  je s t  p r o k la m o w a n y  
p rz e z  K P Z R  p ro g ra m  p o k o ju ,  k tó ­
re g o  g łó w n y m  a r c h it e k te m  i  c z o ło ­
w y m  r z e c z n ik ie m  je s t  to w a rz y s z  
L e o n id  B re ż n ie w . P ro g ra m  te n  o- 
t w o r z y ł  n o w e  D e r s o e k tv w v  w  s to ­
s u n k a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  z d o b y ­
w a  o n  ż a r l iw e  p o p a rc ie  w s z y s tk ic h  
n a r o d ó w  ś w ia ta .

P r e m ie r  P . J a ro s z e w ic z  p o d k re ś ­
l i ł  k o n ie c z n o ś ć  d a ls z e g o  u m a c n ia ­
n ia  je d n o ś c i b r a tn ic h  k r a jó w  s o c ja ­
l is ty c z n y c h  i  d o s k o n a le n ia  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  
U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o .

P r e m ie r  p o d k r e ś li ł ,  że P o ls k a  de 
le g a c ja  u d a  s ię  p o d  L e n in o ,  g d z ie  
L u d o w e  W o js k o  P o ls k ie  p rz e s z ło  
s w ó j c h rz e s t b o jo w y .  P r e m ie r  p r z y  
p o m n ia ł,  że z Z ie m i B ia ło r u s k ie j  
b o h a te rs k a  A r m ia  R a d z ie c k a , a u 
j e j  b e k u  ż o łn ie r z  p o ls k i  —  r o - p o ­
c z ę li w s p ó ln y ,  s ła w n y  s z la k  b o io -  
w y .  W ió d ł  o n  d o  w y z w o le n ia  n a ­
sz e j u m ę c z o n e j h i t le r o w s k ą  o k u p a ­
c ją  o jc z y z n y .  Z a  te n  t r u d  ż o łn ie r ­
s k i.  za  k r e w  p rz e la n ą  —  n a ró d  
na sz  b ę d z ie  zaw sze  g łę b o k o  w d z ię ­
c z n y  s w e im  ra d z ie c k im  b ra c io m .

W k ra c z a m y  w  r e k  69 -le c ia  W ie l­
k ie j  S o c ja l is ty e m e j R e w o lu c j i  Paź 
d z ie r n ik o w e j  —  r o k  J u b 5!e u szu  n a j  
d o n io ś le js z e g o  w y d a rz e n ia  w  d z ie ­
ła c h  lu d z k o ś c i,  k tó r e  d a ło  p o c z ą te k  
e rze  s o c ja l iz m u .  R a ze m  z  w a m i be 
d z ie m y  u r o c z y ś c ie  o b c h o d z ić  tę  
w ie lk ą  r o c z n ic ę . P o ls k a  w ie le  z a ­
w d z ię c z a  R e w o lu c j i  P ~ źd  •■Serniko­
w e j:  w o ln o ś ć  i  n ie n c tP e g ło ś ć . u -  
r t r o j  o p a r ty  n a  za s a d a c h  s p ra w ie ­
d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j, b r a te r s k i  so­
ju s z  i  p r z y ja ź ń  ze  s w r t m  w ie lk im  
są s ia d e m  —  K r a je m  R ^ d . P ra g n ie  
m v  w a s  z a p e w n ić .  d r o d z y  t o w a r u  
sze. że  nasza  p a r t ia .  c a lv  n a ró d  
n o ls k i p o z o s ta n ą  z a w sze  w ie rn e  
s z c z y tn y m  id e a ło m  W ie ’ k ie g o  P a ź ­
d z ie rn ik a  —  in te r n  n e j ou  a ’ i  m e w !
n r^ ^ e ta rJ a e k ie m u , w e i - e  o  z—**c ie - 
r tw o  s o c ja p - rm n  i  v - ^ » . ,n iz m u ,  o 
t r w a ły  p o k ó j  n a  ś w ie c ie .

CZŁONEK Biura Polityczne­
go KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR Aleksiej 
Kosygin stwierdził, że w stosun 
kach między naszymi krajami 
cenna jest przede wszystkim 
przyjaźń, przyjaźń komunistów, 
przyjaźń narodów Związku Ra­
dzieckiego i Polski. Myśl ta 
znalazła dobitny wyraz w prze­
mówieniach Edwarda Gierka i 
Leonida Breżniewa, a także pod 
czas radziecko-polskich rozmów 
i w przemówieniu Piotra Jaro­
szewicza.

Ś c is łe  w ię z y  p r z y ja ź n i  1 w s p ó ł­
p r a c y  łą c z ą  Z w ią z e k  R a d z ie c k i 1 
s o c ja l is ty c z n ą  P o ls k ę . S ą to  w ię z y  
w s p ó ln y c h , r e w o lu c y jn y c h  t r a d y c j i  
k la s y  ro b o tn ic z e j o b y d w u  k r a jó w ,  
w ię z y  b r a te r s tw a  b r o n i  w  w a lc e  
o w o ln o ś ć  i  n ie p o d le g ło ś ć , w  o b ro  
n ie  s o c ja l is ty c z n y c h  z d o b y c z y  n a ­
s z y c h  n a ro d ó w . S a to  w ie ż y  je d -

A L O IS  IN D R A  
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  
Z G R O M A D Z E N IA  
F E D E R A L N E G O  CSRS

♦  W  P ra d z e  o d b y ło  s ię  10 
b m . p ie rw s z e  p o  p a ź d z ie rn ik o ­
w y c h  w y b o ra c h  p o w s z e c h n y c h  
k o n s ty tu c y jn e  p o s ie d z e n ie  o b u  
iz b  Z g ro m a d z e n ia  F e d e ra ln e g o  
C S R S : Iz b y  L u d o w e j,  l ic z ą c e j 
200 p o s łó w  o ra z  Iz b y  N a ro d o ­
w o ś c i,  w  k tó r e j  s k ła d  w c h o d z i 
150 p o s łó w  z  C zech  i  S ło w a c ji.  
W y b ra n o  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
o b u  iz b  o ra z  ic h  z a s tę p c ó w . 
P rz e w o d n ic z ą c y m  Iz b y  L u d o ­
w e j z o s ta ł p o n o w n ie  V a c la v  
D a v d ,  a Iz b y  N a ro d o w o ś c i 
D a l ib o r  H an es .

P rz e w o d n ic z ą c y m  Z g ro m a d z ę  
n ia  F e d e ra ln e g o  C SR S p o s ło ­
w ie  w y b r a l i  p o n o w n ie  A lo is a  
In d r ę ,  c z ło n k a  P r e z y d iu m  K C  
K P C z .

♦  W  U ła n  B a to r  p o d p is a n o  
p r o to k o ł  m ię d z y  rz ą d e m  P R L  
a rz ą d e m  M R L  o  w z a je m n y c h  
d o s ta w a c h  to w a r ó w  1 p ła tn o ­
ś c ia c h  w  1977 r o k u .  P r z e w id u ­
je  o n  d a ls z y  w z ro s t  w z a je m ­
n y c h  o b r o tó w  w  s to s u n k u  d o  
b ie żą ce g o  r o k u .  P o ls k a  b ę d z ie  
d o s ta rc z a ć  d o  M o n g o li i  m . in .  
u rz ą d z e n ia  i  m a s z y n y  d la  za ­
k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , sa m o ­
lo ty ,  m a s z y n y  ro ln ic z e , w y r o ­
b y  e le k tro te c h n ic z n e , k o n fe k ­
c ję  1 w y r o b y  d z ie w ia rs k ie .  Z  
M o n g o li i  o t r z y m y w a ć  b ę d z ie ­
m y  w e łn ę  o w c z ą  i  w ie lb łą d z ią ,  
k o n fe k c je  s k ó rz a n ą  i  w y r o b y  
fu t r z a r s k ie .

D E L E G A C J A  N R D  W  U S A

d ł W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
p rz e b y w a  d e le g a c ja  rz ą d o w a  
N R D  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p ie rw s z e g o  w ic e m in is t r a  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o  G e rh a rd a  
B e lla ,  P r o w a d z i o n a  ro z m o w y  
n a  te m a t  r o z w o ju  s to s u n k ó w  
h a n d lo w y c h  m ie d z y  o b u  k r a ­
ja m i.  W e  w to r e k  d e le g a c ję  
p r z y ję l i  m in is t r o w ie :  d /s  r o l ­
n ic tw a  J o h n  K n e b e l i  d /s  h a n ­
d lu  ETVot R 1 -h a rd s o n .

n o s c i w  w ie lk im  d z ie le  b u d o w y  so 
c ja l iz m u  i  k o m u n iz m u ,  w  o b r o n ie  
i  u m a c n ia n iu  p o k o ju  w  E u ro p ie  i  
n a  ś w ie c ie . Są to  w ię z y  w ie r n o ś c i 
n a u c e  M a rk s a -E n g e ls a -L e n in a . za ­
s a d o m  p r o le ta r ia c k ie g o  in te r n a c jo ­
n a l iz m u ,  w ie r n o ś c i s z c z y tn y m  id e a ­
ło m  k o m u n is ty c z n y m .

W  p r z y r o d z ie  n ie  m a  z a p e w n e  
trw a ls z e g o  s p o iw a  ze sp a la ją c e g o  
lu d z i i  c a łe  n a ro d y , n iż  w s p ó ln o ta  
k la s o w a  in te r e s ó w  m a s  p r a c u ją ­
c y c h . w s p ó ln o ta  c e ló w  ic h  p o l i t y ­
c z n e j a w a n g a r d y .  W ię z y  s o lid a rn o ś  
c i i  p r z y ja ź n i  i s tn ie ją  w e  w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in a c h  n a s ie j  w s p ó łp ra ­
c y . p r z e ja w ia ją  s ię  w e  w s z y s tk ic h  
n a s z y c h  k o n ta k ta c h ,  c d  s o c tk a ń  
n a  n a jw y ż s z y m  s z cze b lu , aż p o  eso 
b is te  k o n ta k t y  m ię d z y  o b y w a te la ­
m i o b y d w u  k r a jó w  — p o w ie d z ia ł 
A .  K o s y g in .

Z w ią z e k  '  R a d z ie c k i i  P o ls k ę  łą ­
czy  r ó w n ie ż  p r z y n a le ż n o ś ć  d o  
w s p a n ia łe g o  s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o  
o rg a n iz m u  u fo rm o w a n e g o  w  o k r e ­
s ie  p o w o je n n y m , ja k im  je s t  w s p ó ł 
n o ta  s o c ja l is ty c z n a . N a r o d y  n a s -y c h  
k r a jó w  o rg a n ic z n ie  łą c z ą  w ie rn o ś ć  
c z e rw o n e m u  s z ta n d a ro w i r e w o lu c j i  
s o c ja l is t y c z n e j i  ś w ia to w e g o  p ro le ­
t a r ia tu  ż s o c ja l is ty c z n y m  p a t r io ­
ty z m e m . D z ię k i  te m u  k r a je  w s p ó l­
n o ty  m o g ą  w e  w ła ś c iw y  sposób 
ro z w ią z y w a ć  w s z e lk ie  p ro b le m y  
s w y c h  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w , k u  
p o ż y tk o w i c a łe j  w s p ó ln o ty  i  k a ż ­
d e g o  z  j e j  u c z e s tn ik ó w .

D la te g o  w ła ś n ie  o s ią g n ię c ia  k a ż ­
d e g o  z  k r a jó w  n a s z e j w s p ó ln o ty  
t r a k to w a n e  są r ó w n ie ż  ja k o  w s p ó l­
n y  su k c e s  ic h  w s y s t k i c h .  J e d n y m  
z w y m o w n y c h  te g o  p r z y k ła d ó w  
je s t  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y  r o z w ó j  
P o ls k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j .  
P rz e k s z ta łc e n ie  b r a tn ie j  P o ls k i w  
la ta c h  w ła d z y  lu d o w e j  w  w y s o k o  
ro z w in ię te  p a ń s tw o . w  w a ż n y  
c z y n n ik  p o k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a  
n a  n ą s z y m  k o n ty n e n c ie ,  w  k r a j  o  
w ie lk im  m ię d z y n a ro d o w y m  a u to r y ­
te c ie  b u d z i n a js e rd e c z n ie js z e  u c z u ­
c ia  u  o b y w a te l i  r a d z ie c k ic h .  a k a ż  
de  o s ią g n ię c ie  P o ls k i L u d o w e j 
szcze rze  c ie s z y  n a ró d  r a d z ie c k i .

W s p ó ln y  d o k u m e n t"  p o l i ty c z n y ,  
p o d p is a n y  p rz e z  L e o n id a  B re ż n ie ­
w a  i  E d w a rd a  G ie r k a .  Jes t jeszcze  
je d n y m  d o w o d e m  n ie w z ru s z o n e g o  
s o ju s z u  r a d z ie c k o -p o ls k ie g o  i  n a ­
s ze j s e r d e c n e i  n r z y ja ż n i .  W y ty c z a  
o n a g łó w n e  k ie r u n k i  d a lsze g o  p o ­
g łę b ia n ia  w s z e c h s tro n n e j w s o ó ło r a -  
c v  m !ę d z v  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
i P o ls k a  R z e c z ą p o s o o lita  L u d o w a , a 
d e c y d u ją c y m  c z y n n ik ie m  t e ł  w s o ó ł 
p ra c y ^  b y ła  i  p o z o s ta łe  p o l i ty c z n a  
’ od n e ść  n a s z y c h  b r a tn ic h  k ^ m - m i-

p o - tU  — - t- r?  1 „ a

Krnąbrna Patrycja
11.11. W A S Z Y N G T O N  P A P . P a ­

t r y c ja  H e a rs t ,  c ó rk a  a m e ry k a ń s k ie  
g o  m a g n a ta  p ra s o w e g o  i  „ b o h a te r ­
k a ”  je d n e j z n a jg ło ś n ie js z y c h  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  a fe r  k r y m in a ln y c h  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , zo s ta ła  
p rz e n ie s io n a  z z a k ła d u  k a rn e g o  
P le a s a n to n  n ie  o p o d a l San F ra n c i­
sco d o  w ię z ie n ia  w  S a n  D ie g o . 
P le a s a n to n  je s t  z a k ła d e m  w z g lę d ­
n ie  lu k s u s o w y m , g d z ’ e n ie  m a  k r a t ,  
w ię ź n io w ie  k o r z y s ta ją  z  w ie lu  u -  
d e g o d n ie ń . w  t y m  n p . z b o is k  p i ł ­
k a r s k ic h ,  g d y  ty m c z a s e m  a re s z t w  
San D ie g o  m ie ś c i s ię  w  d w u n a s to -  
p ię t r o w y m  b u d y n k u  i  o b o w ią z u je  
ta m  o w ie le  s u ro w s z y  re ż im .

P r z y c z y n ą  p r r e n ie s ie n ia  P a r t y c j i  
H e a rs t d o  S a n  D ie g o  s ta ła  s ię  j e j  
n ie s u b o r d y n a c ja  w o b e c  w ła d z  w ię ­
z ie n ia  P le a s a n to n . W ię ź n ia rk a  d o ­
m a g a ła  s ię  ta m  p r z y w i le jó w ,  o d ­
m a w ia ją c  je d n o c z e ś n ie  w y k o n y w a ­
n ia  w y z n a c z a n e j p r a c y  p r z y  s p rz ą ­
ta n iu

P a t r y c ja  H e a rs t o d b y w a  k a r ę  7 
la t  w ię z ie n ia  za d o k o n a n ie  n a p a ­
d u  ra b u n k o w e g o  na  b a n k  z b r o ­
n ą  w  r ę k u ,  le cz  ju ż  za p ó łto r a  
r o k u  m o g ła b y  b y ć  z w o ln io n a  za 
d o b re  s p r a w o w a n ie  s ię .

*
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H a n d e l  z a g r a n i c z n y  na r y n e k

OtwyzJegamamu?
RÓŻNE są źródła bogactwa i dobrobytu narodów, ale na 

pewno jednym z nich jest handel z zagranicą. Co więcej, są 
kraje, dla których handel stanowi podstawę ich pomyślności 
i  rozwoju. Z tej to właśnie niezaprzeczalnej prawidłowości 
ekonomicznej współczesnego świata i my dobrze zdajemy so­
bie dziś sprawę, intensywnie rozwijając stosunki gospodarcze 
z zagranicą. Ostatnie kilka lat dowiodło przekonywająco, że 
tą drogą można znacznie przyspieszyć rozwój i lepiej zaspo­
koić społeczne i gospodarcze potrzeby. Aby jednak móc ko­
rzystać z dobrodziejstw, jakie przynosi handel, trzeba dyspo­
nować środkami umożliwiającymi nabycie za granicą potrzeb­
nych krajowi dóbr, których wytworzenie własnym sumptem 
albo jest w ogóle niemożliwe, albo wymagałoby czasu niewspół 
miernie długiego w stosunku do społecznych oczekiwań. W 
przypadku Polski środki takie zapewnić może przede wszyst­
kim eksport.

PRZYPO M NIEN IE tych kilku  
oczywistych praw wydaje się 
celowe właśnie teraz, kiedy tak 
wiele zależy od handlu zagra­
nicznego. a ściślej rzecz biorąc 
od eksportu. Znamienne w tym 
względzie były dwa stwierdze­
nia, zawarte w  przemówieniu 
premiera Piotra Jaroszewicza 
na posiedzeniu Sejmu w dniu 
22 września, a mianowicie, że 
„zasadnicze znaczenie dla u- 
mocnienia równowagi ekonomi­
cznej kraju ma wymiana han­
dlowa i współpraca gospodar­
cza z zagranicą” oraz, że „punkt 
ciężkości problemu tkwi obec­
nie w eksporcie”. Eksport to 
warunek utrzymania wysokiego 
tempa naszego rozwoju, a tak­
że warunek poprawy naszego 
bytu. Jeśli chcemy, aby nasz 
przemysł był coraz nowocześ­
niejszy i coraz więcej produko­
wał — musimy nadal zapew­
niać mu dopływ światowej tech 
niki oraz niezbędnych surow­
ców i materiałów, a to wszyst­
ko kosztuje, nie mówiąc o tym, 
że jest coraz droższe. Coraz

więcej też kosztuje nas import 
przeznaczony bezpośrednio lub 
pośrednio na potrzeby kon­
sumpcyjne społeczeństwa.

P O  r o k u  1970 te n  r o d z a j Im p o r ­
t u  u z y s k a ł n o w ą  ra n g ę , s ta ją c  s ię  
is to tn y m  e le m e n te m  n a sze g o  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o . W y d a je  s ię , że 
ś w ia d o m o ś ć  te g o  fa k t u  n ie  je s t  
je szcze  p o w s z e c h n a  n a  ty le ,  na  i le  
z a s łu g u je , z b y t  m o c n o  b o w ie m  p r z y  
w y k l iś m y  d o  s te re o ty p u ,  że  je ś l i  
im p o r tu je m y ,  to  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m a s z y n y , b ą d ź  te ż  s u ro w c e  
d a le k ie  w  s k o ja rz e n ia c h  o d  n a ­
s z y c h  z a in te re s o w a ń , ja k o  k o n s u ­
m e n tó w .

M ó w ią c  o  im p o r c ie  k o n s u m p c y j­
n y m  — w  s z e r o k im  te g o  s ło w a  zna  
c z e n iu  — zaczą ć  tr z e b a  o d  ż y w ­
n o ś c i. P o ls k a  je s t  d z iś  im p o r te re m  
n e t to  ż y w n o ś c i;  a k tu a ln ie  nasz 
e k s p o r t  to w a r ó w  ro ln o - s p o ż y w ­
c z y c h  p o k r y w a  t y l k o  w  o k o ło  60 
p ro c . z a k u p y  te g o  r o d z a ju  to w a ­
r ó w  za g ra n ic ą .  P ra w d a , że  te n  
s ta n  r z e c z y  je s t  w  d u ż e j m ie rz e  
s k u t k ie m  n ie u r o d z a jó w  w  r o ln ic ­
tw ie  w  o s ta tn ic h  la ta c h  i  w y n ik a ­
ją c e j  s tą d  k o n ie c z n o ś c i im p o r tu  po  
w a ż n y c h  i lo ś c i  zbó ż  i  pa sz  d la  u t r z y  
m a n ia  h o d o w l i.  A le  p r a w d ą  je s t 
r ó w n ie ż ,  że m im o  n ie u r o d z a jó w  
nasze  r o ln ic tw o  w ię c e j  d z iś  p r o ­
d u k u je  n iż  n p .  6 la t  te m u , c o  ozn a  
cza , że p o d s ta w o w ą  r a c ją  p r z y ś w ie -

J flu z tj,

to  i  o w o

b a ro w s k . W  d ro d z e  p o w r o tn e j  
p io s e n k a rz  z a p re z e n tu je  s w ó j 

y  r e c i t a l  n a  p o łu d n iu  Z S R R , D o
* • '  • '  k r a j u  p o w ró c i  p o d  k o n ie c  l i ­

s to p a d a . P ra s a  ra d z ie c k a  n a z ­
w a ła  M a r k a  G r e c h u tę  „ a r c h i ­
te k te m  n a s t r o ju ” .

N A S I  W  J A P O N I I

„ S T U D IO  2”  p r z y g o to w a ło  
n o w y  p r o g r a m  m u z y c z n y  p t .  
„ O jc z y m  c h r z e s tn y ” . W  r o l i  
g łó w n e j  — A n d r z e j  R o s ie w ic z , 
k t ó r y  ś p ie w a , ta ń c z y  i  g r a  n a  
fo r t e p ia n ie .  P r z y  b a n k ie to w y m  
s to le  z a s ia d a ją  d w a  z w a ś n io ­
n e  r o d y  ( c z y l i  m u z y c y  z zesp o  
łó w  „ S a m i S w o i”  i  „U b o d z y  
K r e w n i ” ). P o je d y n e k  w y g r y w a  
ją  je d n a k  c z ło n k o w ie  r o d z in y  
„ H a g a w ” , u k r y c i  d o  t e j  p o r y  
p o d  s to łe m . S ą w ię c  d ra m a ­
ty c z n e  s c e n y , z a b a w n e  g a g i i  
d u ż o  d o b r e j  m u z y k i .  P ie rw s z ą  
część  „ O jc z y m a  c h rz e s tn e g o ”  
u j r z y m y  n a jn r a w d o p o d o b n ie j 
w  z b l iż a ją c ą  s ię  w o ln ą  s o b o tę , 
c z y l i  p o ju t r z e .

G R E C H U T A  P O D R Ó Ż U J E

M A R E K  G R E C H U T A  w ra z  z 
z e s p o łe m  p rz e b y w a  o b e c n ie  n a  
d łu g im  to u rn e e  p o  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im . R o z p o c z ą ł je  w e  
w rz e ś n iu  k o n c e r ta m i w  W i l ­
n ie .  L w o w ie  i  M o s k w ie . Ś p ie ­
w a ł  ju ż  d la  b u d o w n ic z y c h  
o re n b u rs k le g o  r u r o c ią g u .  N a j ­
b a r d z ie j o d le g ły m  m ia s te m  w  
k tó r y m  w y s tą p i,  b ę d z ie  C h a -

IR E N A  J A R O C K A  u d a ła  s ię  
d o  J a p o n ii ,  b y  w z ią ć  u d z ia ł  w  
fe s t iw a lu  p io s e n k i.  P u b lic z n o ś ­
c i  i  ju r o r o m  z a p re z e n tu je  
s w ó j  p rz e b ó j „ O d p ły w a ją  k a ­
w ia r e n k i ” , k t ó r y  z a ś p ie w a  
p ra w d o p o d o b n ie  p o  f r a n c u ­
s k u . P io s e n k a rc e  to w a rz y s z y  
k o m p o z y to r  t e j  p io s e n k i W o j­
c ie c h  T r z c iń s k i .

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  15 
b m . w  s a l i  W D S  w y s tą p i  ( t y l ­
k o  je d e n  ra z )  h o le n d e rs k i  ze­
s p ó ł „ E a r t h  a n d  F ir e ” , g r a ją ­
c y  r o c k  z w y r a ź n y m i w p ły ­
w a m i m u z y k i  k la s y c z n e j.  ICa 
r ie r ę  r o z p o c z ę li  w  r o k u  1970, 
k ie d y  ic h  p ie rw s z a  p ły ta  z n a ­
la z ła  s ię  n a  d r u g im  m ie js c u  
h o le n d e rs k ie j l i s t y  p r z e b o jó w .  
T w ó r c a m i w s z y s tk ic h  p rz e b o ­
jó w  g r u p y  (n a jw ię k s z y m  b y ł  
„ M e m o r ie s ” ) są b l iź n ia c y  C h r is  
( g i ta ra )  i  G e ra rd  ( in s t r u m e n ­
t y  k la w is z o w e )  K o e r ts o w ie .  
W ra z  z ze sp o łe m  w y s tę p u je  
J e rn e y  — n a jp o p u la r n ie js z a  
h o le n d e rs k a  w o k a l is t k a .

Z e b ra ł :  ( ja s )

c a ją c ą  z w ię k s z a n iu  im p o r tu  r o ln o -  
s p o ż y w c z e g o  je s t  t r o s k a  o  z a sp o ­
k o je n ie  p o tr z e b  ż y w n o ś c io w y c h  k r a  
ju ,  k tó r e  d z iś  są, r z e c z  ja s n a , 
w ię k s z e  n iż  p rz e d  8 la t y .  D o d a j­
m y ,  że  w  o s ta tn ic h  la ta c h  b a rd z o  
w y d a tn ie  z w ię k s z y l iś m y  z a k u p y  
a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  p rz e z n a  
c z o n y c h  d o  b e z p o ś re d n ie j k o n ­
s u m p c ji .

D L A  P R Z Y K Ł A D U  w  r o k u  1975 
s p ro w a d z i l iś m y  b l is k o  d w a  r a z y  
w ię c e j  h e r b a ty  n iż  w  r o k u  1970, 
d w a  i  p ó ł  ra z a  w ię c e j  z ia r n a  k a ­
k a o w e g o  i  o  80 p ro c . w ię c e j  o w o ­
c ó w  c y t r u s o w y c h .  W  t y m  s a m y m  
cza s ie  n a s tą p i ł  p o w a ż n y  w z ro s t  im  
p o r tu  r y b ,  k o n s e r w  r y b n y c h ,  r y ż u ,  
p r z e tw o r ó w  w a r z y w n y c h ,  k o n c e n ­
t r a t ó w  i t d .  G lo b a ln ie  rz e c z  b io ­
rą c  w  u b ie g ły m  r o k u  w y d a tk i  na  
to w a r y  r o ln o -s p o ż y w c z e , p o c h o d z ą ­
ce  z im p o r tu ,  b y ły  p o n a d  d w u -  i 
p ó łk r o tn ie  w y ż s z e  n iż  w  r o k u  1970. 
Z a te m  h a n d e l z a g ra n ic z n y  je s t  dz iś  
w a ż n y m  in s t r u m e n te m  z a s p o k a ja n ia  
ż y w n o ś c io w y c h  p o tr z e b  s p o łe c z e ń ­
s tw a :  je ś l i  c h c ia ło b y  s ię , a b y  je g o  
r o la  w  ty m  w z g lę d z ie  b y ła  jeszcze  
w id o c z n ie js z a , z a le ż y  to  o d  z w ię k ­
sz e n ia  e k s p o r tu .

N ie  m o że  b u d z ić  w ą tp l iw o ś c i  fa k t  
o g ro m n e g o  w p ły w u  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  n a  na sz  r y n e k  to w a r ó w  
p rz e m y s ło w y c h .  J u ż  c h o ć b y  sam  
w z ro s t  im p o r tu  p o s z u k iw a n y c h  na 
r y n k u  g o to w y c h  w y r o b ó w  s ta n o w i 
b a rd z o  w y m o w n ą  i lu s t r a c ję .  O to  
n p . w  u b ie g ły m  r o k u  n a  r y n e k  
w e w n ę tr z n y  t r a f i ł o  o k o ło  190 t y s . 1 
im p o r to w a n y c h  o d b io r n ik ó w  r a ­
d io w y c h  ( b l is k o  5 r a z y  w ię c e j  n iż  
w  r o k u  1971), b l is k o  12 ty s .  m a g n e ­
to fo n ó w  (p o n a d  2 r a z y  w ię c e j) ,  
o k o ło  82 ty s .  p r a le k  (p o n a d  3 r a z y  
w ię c e j) ,  p o n a d  300 ty s . lo d ó w e k  
(w z r o s t  p rz e s z ło  9 - k r o tn y )  o ra z  190 
ty s . te le w iz o r ó w ,  k tó r y c h  w  r o k u  
1971 k u p i l iś m y  z a le d w ie  n ie c a łe  2 
ty s .  P r z y k ła d ó w  ta k ic h  m o ż n a  b y  
p o d a ć  z n a c z n ie  w ię c e j.  N a le ż y  t a k ­
że  w s p o m n ie ć  o  s u ro w c a c h  ł  m a te ­
r ia ła c h  p rz e z n a c z o n y c h  b e z p o ś re d ­
n ia  d o  p r o d u k c j i  to w a r ó w  r y n k o ­
w y c h .  ja k  n p . tk a n in a c h ,  w e łn ie ,  
b a w e łn ie ,  s k ó r a c h  i t d .  M ó w ią c  k r ó t  
k o  — n ig d y  p rz e d te m  n ie  n o to w a ­
l iś m y  ta k  w y s o k ie j  d y n a m ik i  za ­
k u p ó w  a r t y k u łó w  r y n k o w y c h ,  ja k  
w  o k re s ie  o s ta tn ic h  k i l k u  la t .

ALE wpływ handlu zagrani­
cznego na poprawę zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego nie ogra­
nicza się do importu towarów 
konsumpcyjnych, bądź materia­
łów służących ich wytwarzaniu. 
Istotną rolę odgrywają w tym 
względzie zakupy dóbr inwesty­
cyjnych przeznaczonych dla 
tych branż przemysłowych, któ­
re produkują bezpośrednio na 
rynek. W minionym pięcioleciu 
zakupy te stanowiły jedną z 
czołowych pozycji naszego im­
portu w ogóle. Warto dla przy­
kładu porównać nasze wydatki 
na maszyny i urządzenia dla 
przemysłu spożywczego i włó­
kienniczego w latach 1970 i 1975. 
Otóż w roku 1970 wydatki te

wyniosły odpowiednio około 51 
i 88 min zł dew., a w ubie­
głym — 630 i 340 min zł dew. 
Zwróćmy uwagę, że pochodzą­
ce z importu nakłady inwesty­
cyjne na przemysł spożywczy 
były w 1975 r. ponad 12-krot- 
nie wyższe niż w roku 1970. 
Również wysoki był wzrost do­
staw maszyn i urządzeń dla in­
nych branż, jak na przykład 
elektroniki, chemii, przemysłu 
meblarskiego itd. Trzeba też pa­
miętać, że import, o którym mo­
wa, obejmuje także kompletne 
obiekty produkcyjne oraz licz­
ne licencje.

Niewątpliwie na wielu jesz­
cze odcinkach efekty importo­
we, o których mowa, nie są od­
czuwalne w stopniu, który w 
pełni by nas zadowalał. Nie 
zmienia to faktu, że handel za­
graniczny już się przyczynił i 
przyczynia się nadal istotnie do 
wzrostu poziomu życia społe­
czeństwa.

Wiesław GUMOLA

¡ I  Nad tym pracują eksperci

nowoczesny piec
W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  z b u ­

d o w a n o  n o w y  k a n a ło w y  p ie c  i n ­
d u k c y jn y ,  z a p e w n ia ją c y  z d e c y d o ­
w a n ą  in te n s y f ik a c ję  p ro c e s ó w  w y ­
tw a r z a n ia  i  o b r ó b k i  m e ta l i .  P ie c  
w y p o s a ż o n y  je s t  w  d o d a tk o w y  
e le k tro m a g n e s , k t ó r y  w y tw a r z a  na  
je d n y m  z o d c in k ó w  k a n a łu  p ie c a  
p o le  e le k t r o m a g n e ty c z n e .  W y w o ła ­
n e  w  ty m  p o lu  c iś n ie n ie  e le k t r o ­
m a g n e ty c z n e  p o w o d u je  c y r k u la c je  
m e ta lu  w  k a n a ła c h  p ie c a . S t ru m ie ń  
g o rą c e g o  m e ta lu  o b m y w a  w s a d  s ta ­
ł y  i  r ó ż n e  d o d a tk i  r a f in u ją c e  i  s to ­
p o w e , p rz y s p ie s z a ją c  ic h  to p ie n ie  
lu b  ro z p u s z c z a n ie  s ię.

N o w y  p ie c  p rz e z n a c z o n y  je s t  z a ­
s a d n ic z o  d la  o d le w n ic tw a  i  h u t ­
n ic tw a  a lu m ip ju m  i  c y n k u ,  a le  m o  
że te ż  w y tw a r z a ć  s to p y  o ło w iu ,  c y ­
n y  i  m a g n e z u .

Ratowniczy
katamaran

W  W IE L K IE J  B R Y T A N I I  s k o n ­
s tr u o w a n o  s z y b k i  k a ta m a r a n ,  r o z ­
w i ja ją c y  p rę d k o ś ć  40 w ę z łó w , p rz e ­
z n a c z o n y  s p e c ja ln ie  d o  r a to w a n ia  
p a s a ż e ró w  s a m o lo tó w  w o d u ją c y c h  
p rz y m u s o w o  w  p o b l iż u  b rz e g ó w . 
K a ta m a ra n  z a b ie ra  8 p o je m n ik ó w  
z t r a t w a m i  2 5 -o s o b o w y m i. W  r a ­
z ie  p o t r z e b y  s ta te k  m o że  b y ć  t a k ­
że u ż y t y  w  a k c ja c h  r a tu n k o w y c h  
je d n o s te k  m o r s k ic h .

CZOTBa.i3 □ S&OMf I
Z L IK W ID O W A Ć  P R O W IZ O R K I}

Z  C H W IL A  o d d a n ia  d o  u ż y t k u  
w ia d u k tu  n a d  to r a m i  p o m ię d z y  
u l ic a m i P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  a  B u d z is z y ń s k ą . u p o rz ą d k o ­
w a n o  ró w n ie ż  n a jb l iż s z y  o d c in e k  
u l .  B u d z is z y ń s k ie j.  W ó w cza s  tó  w  
n ie d a le k ie j o d le g ło ś c i o d  p ę t l i  t r a m  
w a jo w e j u s ta w io n o  m e ta lo w y  s łu p  z 
ta b l ic z k ą  „ T a x i ” . M ie js c e  w ła ś c iw e  
i  d o g o d n e  c h y b a  d ła  w s z y s tk ic h .

W  n a s tę p n y m  r o k u  p o d cza s  „ r o z ­
k o p ó w ”  je z d n i,  ta b l ic ę  tę  ze z ro ­
z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  p rz e n ie s io n o  
o  20o m  d a le j  w  s tro n ę  u l .  W ło ś ­
c ia ń s k ie j  i  z a m o n to w a n o  ty m c z a ­
s o w o  n a  k o ś la w y m , d r e w n ia n y m  
s łu p ie .  W  k r ó t k im  cza s ie  w y k o p  
z a s y p a n o , u l ic y  p r z y w r ó c o n o  Je j 
p o p r z e d n i w y g lą d . Z a p o m n ia n o  t y l ­
k o  o p rz e n ie s ie n iu  p o s to ju  n a  w ła ś  
c iw e  m ie js c e .

O b e c n y  s ta n  je s t  t a k i ,  że ła d n y  
m e ta lo w y  s łu p  s to i n a  p o p rz e d n im  
m ie js c u ,  a ta b l ic z k a  z n a p is e m  
„ T a x i ”  w is i  n a d a l n a  k o ś la w y m  
s łu p ie . A le  n ie  t y l k o  w  ty m  p r o ­
b le m . W ie lu  k ie r o w c ó w  ta k s ó w e k  
p rz y w o ż ą c  p a s a ż e ró w  w  p o b l is k i  
r e jo n ,  n ie  c h c e  p o d je ż d ż a ć  da lsze  
200 m  n a  p r o w iz o ry c z n y  p o s tó j,  
le c z  zaw sze  u d a je  Sie n a  p o s tó j 
p r z y  u l .  F r y s z ta c k ie j  lu b  P o w s ta ń ­
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h ,  o b o k  s z p ita ­
la .  J e s t to  r ó w n ie ż  c h y b a  s k u te k  
o p ła k a n e g o  s ta n u  n a w ie r z c h n i  u l.  
B u d z is z y ń s k ie j.

W  t a k i  o to  sp o só b  lu d z ie  n ie  w ie  
dzą c  o c o  c h o d z i,  g o d z in a m i w y ­
c z e k u ją  n a  p o s to ju  ta k s ó w k o w y m  
p r z y  u l .  B u d z is z y ń s k ie j.  W y d a je  
s ię , że n a jw y ż s z y  czas z l ik w id o w a ć  
„ p r o w iz o r k ę ”  i  p rz e n ie ś ć  z n a k  
„ T a x i ”  n a  d a w n e , w ła ś c iw e  m ie j ­
sce.

L e o n  M A K S Y M T A K

G D Z IE  D W Ó C H  S IĘ  K Ł Ó C I  — 
T R Z E C I N IE  K O R Z Y S T A

J A K  m i  w ia d o m o , p o m ię d z y  Z a k ła  
d a rn i G a z o w n ic tw a  a S p ó łd z ie ln ią  
M ie s z k a n io w ą  „ D ą b ”  w  D ą b iu  za­
is tn ia ł  s p ó r , w s k u te k  k tó re g o  c ie r ­
p ią  lo k a to r z y .  C h o d z i o  to ,  k tó r e  
z t y c h  p rz e d s ię b io r s tw  m a  o b o ­
w ią z e k  w y m ia n y  p a ln ik ó w  w  k u ­
c h e n k a c h  w  z w ią z k u  z d o s ta rc z a ­
n ie m  p rz e z  g a z o w n ię  g a z u  z ie m ­
n e g o  d o  n a s z e j d z ie ln ic y .

M ie s z k a m  w  b lo k u  p r z y  u l .  E m i­
l i i  G ie rc z a k  4J, a  je s t  t o  b lo k  o d ­
d a n y  d o  u ż y t k u  p rz e d  10 la t y .  Jesz 
cze  n a  p o c z ą tk u  b ie ż . r o k u  o d w ie ­
d z i ł  na s  p r a c o w n ik  Z a k ła d ó w  G a ­
z o w n ic z y c h , b y  u s ta l ić  w  ja k ic h  
m ie s z k a n ia c h  n a le ż y  w y m ie n ić  p a l­
n i k i .  S p o rz ą d z i ł  p r o to k ó ł ,  w  k t ó ­
r y m  s tw ie r d z i ł ,  że o b o w ią z e k  te n  
s p o c z y w a  na  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a ­
n io w e j  „ D ą b ” . P o w ia d o m iłe m  o 
ty m  n a szą  a d m in is t r a c ję .  W  o d ­
p o w ie d z i p o in fo r m o w a n o  m n ie ,  że 
to  n ie  „ D ą b ” , le c z  Z a k ła d y  G a ­
z o w n ic tw a  p o w in n y  w y m ie n ić  p a l­
n i k i .  S p o d z ie w a łe m  s ię , że s p ó r  
r o z s t r z y g n ię ty  b ę d z ie  p rz e d  p r z e j ­
ś c ie m  n a  ga z  z ie m n y .

N a  p rz e ło m ie  w rz e ś n ia  i  p a ź d z ie r  
n ik a  b r .  z ja w i ł  s ię  p r a c o w n ik  Z a ­

k ła d ó w  G a z o w n ic z y c h , w y m ie n i ł  
p a ln ik  w  p ie c y k u  g a z o w y m , a le  n ie  
w y m ie n i ł  w  k u c h e n c e . U z n a ł,  że z 
p o w o d u  s ta n u  z u ż y c ia  k u c h e n k i  
n ie  n a d a je  s ię  on a  d o  w y m ia n y  
p a ln ik ó w .  R o z p o c z ą łe m  w ię c  w  a d ­
m in is t r a c j i  s ta ra n ia  o w y m ia n ę  k u  
c h e n k i  i  w y ra z i łe m  zg o d ę  na  o p ła ­
c e n ie  n a le ż n o ś c i za n ią .  O b ie c a n o  
w y m ie n ić .

P o te m  jeszcze  k i l k a k r o t n ie  o t r z y  
m y w a łe m ! p o d o b n e  o b ie tn ic e ,  w s z y ­
s tk ie  p o z o s ta ły  t y lk o  o b ie tn ic a m i.  
W  in n y c h  m ie s z k a n ia c h  w y m ie n ia ­
n o , u  m n ie  c ią g le  n ie .  N a  je d n ą  
z m o ic h  o s ta tn ic h  in te r w e n c j i  p o ­
w ie d z ia n o  m i;  „ N ie  w y m ie n im y  k u ­
c h e n k i .  c h c e m y  u d o w o d n ić  Z a k ła ­
d o m  G a z o w n ic z y m , że i  w  ta k ic h  
m o ż n a  w y m ie n ia ć  p a ln ik i ” .

I  ta k  o to  t r w a  s p ó r , o b y d w a  
p rz e d s ię b io rs tw a  u d o w a d n ia ją  sob ie  
s w o je  r a c je ,  a lo k a to r z y  c z e k a ją . 
B o  ta k ic h  ja k  ja  je s t  w ię c e j.

. H e n r y k  S IE L E C K I 
D ą b ie . u l .  E . G ie r c z a k  41/1

O D  R E D .; Ż e  s p ó r  c ią g le  t r w a ,  
w ie m y  o  ty m  n ie  t y l k o  z te g o  l i ­
s tu .  O t r z y m u je m y  i  in n e ,  k tó r e  ju ż  
p rz e k a z a liś m y  z a rz ą d o w i S p ó łd z ie l­
n i  „ D a b ” . T e le fo n u ją  d o  r e d a k c j i  
r ó w n ie ż  m ie s z k a ń c y  z  u l .  O tw o c k ie j  
i  M ia n o w s k ie g o  (o  c z y m  ta k ż e  p o ­
w ia d o m il iś m y  s p ó łd z ie ln ie ) .  I  c ią g ­
le , w ra z  z n a s z y m i C z y te ln ik a m i,  
o c z e k u je m y  d e f in i t y w n e g o  r o z ­
s t r z y g n ię c ia  s p o ru . P r o p o n u je m y  
ta k ż e  n a jp ie r w  w y m ie n ić  p a ln ik i  a  
p o te m  u s ta l ić ,  k t o  m a  za  to  p ła ­
c ić .

„O S Z C Z Ę D N O Ś Ć ”

S Z U K A J Ą C  n o w y c h  fo r m  oszczęd 
n o ś c i, W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j  w p r o  
w a d z i ło  m . in .  d w u p rz e ja z d o w e  b i ­
l e t y  t r a m w a jo w e .  T o  ła d n ie , a le  
t r a f i ł  m i  w  rę c e  d o w ó d , że je d n i  
o s zczę d za ją , a d r u d z y  m a r n o t r a ­
w ią .

O to  ,p rz y  k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a  lo ­
k a t o r z y  z a l .  W y z w o le n ia  80 ( i  n ie  
t y l k o )  o t r z y m a l i  z A D M  p r z y  u l .  
K a d łu b k a  p is e m k a , n a  k tó r y c h  
o p ró c z  n a z w is k a  i  a d re s u  lo k a to ­
ra  u m ie s z c z o n o  o s i e m  z d a ń . 
A D M  p o w ia d a m ia  „ iż  w  z w ią z k u  
z n a d m ie r n y m  z u ż y c ie m  e n e r g i i  
e le k t r y c z n e j  w  b u d y n k u ,  z o b o w ią ­
z u je  O b y w a te la  d o  z a in s ta lo w a n ia  
w  p iw n ic y  l ic z n ik a  w e  w ła s n y m  za 
k r e s ie ” .

Z  te g o  p is e m k a  d o w ie d z ia łe m  
s ię  p o n a d to , że je d e n  e g z e m p la rz  
o t r z y m u je  a d re s a t, a d r u g i  p rz e ­
zn a c z o n o  a /a . P is e m k a  s p o rz ą d z o n o  
n a  w y tw o r n y m  -p a p ie rz e  o w y m ia ­
r a c h  z n o r m a liz o w a n e j k a r t k i  w ie l ­
k o ś c i  29x21 c m . J e ż e li k to ś  n p . k ie  
r ó w n ik  A D M  z e c h c ia łb y  p o l ic z y ć , 
i le  t a k ic h  p is e m e k  w y s ła n o  d o  P T  
L o k a to r ó w .  m ó g łb y  • u s ta l ić  i le  
z m a rn o w a n o  p a p ie ru . W  im ię  
o s z c z ę d z a n ia  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j. . .

C Z Y T E L N IK  
z  a l .  W y z w o le n ia  80

O D  R E D .: P is e m k o  to  C z y te ln ik  
d o s ta rc z y ł r e d a k c j i .  -Test d o  d y s p o ­
z y c j i  d y r e k c j i  M P G M .

N A placu budowy ce­
m entowni „ Górażdże”  (woj. 
opolskie) — największego 
i  najnowocześniejszego te­
go typu zakładu w Polsce 
— trw a ją  intensywne pra­
ce, zbliżające tę w ie lką  in ­
westycję do fin iszu. Ukoń­
czono wym urówkę p ie rw ­
szego pieca do wypału  
k lin k ie ru  — dzieło pra­
cowników wrocław skie j 
„P iecobudowy” . Obecnie w 
trakcie rozruchu są n itk i 
produkcji surowca i  działy  
przygotowania paliw a tech­
nologicznego. Na ukończeniu 
są także prace montażowe 
w pozostałych działach cią­
gu p rodukc ji k link ie ru . 
Wszystko wskazuje na to, 
że pierwszy cement z „Gó- 
rażdży”  tra f i na kra jow e  
budowy już w  listopadzie 
br.

N A  ZD JĘCIU : budowa 
cementowni.

(CAF—Okoński)

I lA S Z Y iT F
na domowy użytek

KW O TA obrazująca społeczną wartość spożycia w dru­
giej połowie lat siedemdziesiątych w  pełni zasługuje na 
miano wielkości astronomicznej: pięć bilionów, czyli pięć 
tysięcy miliardów złotych przeznaczy się w  tym czasie na 
żywność, na dobra materialne, usługi. A skoro więcej niż 
połowę tego funduszu wyda się na artykuły nieżywnościo- 
we, skoro największym dostawcą dóbr najcenniejszych, 
służących człowiekowi przez wiele lat jest przemysł przemy­
słów — maszynowy, zatem wśród spraw, jakie zaczynają 
rozpatrywać eksperci partyjno-rządowego zespołu zajmują­
cego się produkcją rynkową, budowa maszyn i mechaniz­
mów na domowy użytek zająć musi sporo czasu i absorbo­
wać wiele umysłów.

DZIS IEJSZY stan posiadania, 
wypracowany — od strony pro­
dukcyjnej patrząc — przez fa­
bryki przemysłu maszynowego, 
to 77 telewizorów, 21 magneto­
fonów, 47 chłodziarek, 59 rowe­
rów, 84 pralki, 6 samochodów 
osobowych — w  przeliczeniu na 
s/to  g o s p o d a r s t w  do­
m o w y c h .  To sporo i za 
tymi liczbami kryją się milio­
ny godzin zaoszczędzonych na 
sprzątaniu, praniu, na prowa­
dzeniu gospodarstwa domowe­
go — dzięki użyciu lodówki, a 
także nowe wartości kulturowe 
wniesione przez telewizyjny 
obraz czy taśmę magnetofono­
wą. Jak wynika ze wstępnego 
bilansu możliwości produkcyj­
nych i płatniczych, w  roku 
1980, w takim też przeliczeniu, 
odnotujemy 95 telewizorów, 50 
magnetofonów, 85 chłodziarek, 
101 rowerów, 95 pralek, 16 sa­
mochodów osobowych.

B Ę D Z IE  to  w ię c  czas o g ro m n e j 
p o p r a w y  s ta n u  w y p o s a ż e n ia  n a ­
sz y c h  g o s p o d a rs tw  w  m a s z y n y  (w  
n o w o c z e s n y m  ro z u m ie n iu  te g o  s ło ­
w a , n a fa s z e ro w a n e  e le k t r o n ik ą ) ,  u -  
ła tw ia ją c e  p ra c e  d o m o w e , u p r z y ­
je m n ia ją c e  czas, u ła tw ia ją c e  p o k o ­
n y w a n ie  p r z e s trz e n i.  D la  p r z e m y ­
s łu  m a s z y n o w e g o , s ta n o w ią c e g o  
p rz e c ie ż  m a te r ia ln ą  b a zę  r e w o lu c j i  
n a u k o w o - te c h n ic z n e j,  o zn a cza  to  
c h w a le b n y  acz  d o d a tk o w y  o b o w ią ­
z e k  s k ie r o w a n ia  n a  r y n e k  —  w e ­
d łu g  o b e c n y c h  w y l ic z e ń  —  c o  n a j ­
m n ie j  m il io n a  i  s tu  t y s ię c y  sa m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h , c z te re c h  m il io ­
n ó w  t r z y s tu  ty s ię c y  c h ło d z ia re k  i  
z a m ra ż a re k  d o m o w y c h , m il io n a  a u ­
to m a ty c z n y c h  p r a le k ,  10 m il io n ó w  
o d b io r n ik ó w  r a d io w y c h  i  t e le w iz y j-

Akademia Rolnicza -  sojusznikiem ppodarkl

Karmienie bez importu
NAWET laicy w zagadnieniach 

produkcji rolnej bez trudności zro­
zumieją treść hasła: „oszczędność 
pasz treściwych, obniżenie kosz­
tów opasu bydła". W tym punkcie 
bowiem wahają się szale zwięk­
szenia pogłowia bydła, a co za 
tym idzie — dostarczenia mięsa 
na rynek.

Praca naukowa prof. dr hob. 
Adama Brzozowskiego i mgr Józe­
fy Gardzielewskiej ze szczecińskiej 
AR rozwiązała łemat resortowy w 
ramach działalności Instytutu Ho­
dowli I Technologii Produkcji Zwie­
rzęcej. Temat ten brzmiał: „Pół- 
inłensywny opas bydła do wagi 
około 400 kg".

W wyniku badań stwierdzono, 
że dobre wyniki przynosi karmie-

Nowa etykietka
duńskiego piwa

K O P E N H A G A . S ły n n y  d u ń s k i 
b r o w a r  „ T u b o r g ”  s z y b k o  z a re a g o ­
w a ł na  z w y c ię s tw o  w y b o rc z e  J im -  
m y  C a r te ra , w y p u s z c z a ją c  b u te lk i  
p iw a  z n o w y m i e t y k ie tk a m i  W id n ie  
je  n a  n ic h  n a p is :  „ J im m y  C a r te r ,  
52 la ta ,  w y b r a n y  z o s ta ł 2 l is to p a d a  
1976 r .  p re z y d e n te m  S ta n ó w ” Z je d ­
n o c z o n y c h  na  o k r e s  4 la t  i o b e j 
m ie  s w ó j u rz ą d  21 s ty c z n ia  1977 r . ’ \

nie bydła samymi paszami zielo­
nymi, z niedużym dodatkiem mie­
szanek treściwych. Dostarczając 
zwierzętom tylko pasze zielone 
osiągnięto dzienny przyrost wagi 
— 792 gramy na sztuce. Średnio 
przyrost 1 kg wagi kosztował za­
ledwie 11,52 zł, przy wydatnym 
zmniejszeniu zużycia, a więc im­
portu cennych zbóż. Prócz tanio­
ści nakładów żywienie takie jest 
mało pracochłonne.

Zastosowanie powyższych wyni­
ków badań na dużą skalę ozna­
czać może znaczne zaoszczędze­
nie na pracochłonności hodowli 
oraz otrzymywanie sprawdzonego 
przyrostu wagi bydła.

N A G R O D A  m in is t r a  n a u k i ,  s z k o l­
n ic tw a  w y ż s z e g o  i  te c h n ik i  p o tw ie r ­
d za  z n a c z e n ie  t e j  p r a c y  n a u k o w e j.  
A k a d e m ia  R o ln ic z a  w e  w s z y s tk ic h  
s w y c h  k ie r u n k a c h  b a d a w c z y c n  s łu ­
ż y  w  e fe k c ie  z w ię k s z e n iu  w y n ik ó w  
g o s o o d a rc z y c h  i  to  w  n o w o c z e s ­
n y c h  w a r u n k a c h  g o s p o d a rs tw  w ie t -  
k o to w a r o w y c h ,  s ta n o w ią c y c h  p o d ­
s ta w o w y  e le m e n t r o ln ic tw a  w  n a ­
s z y m  k r a ju .

W KOLEJNYCH publikacjach bę­
dziemy przedstawiać prace i ich 
autorów, którzy wykorzystując in­
strumenty naukowe oddają się 
sprawie podniesienia efektywności 
gospodarki rolnej, hodowlanej, ryb­
nej oraz usprawnieniu mechanicz­
nej obsługi ziem uprawnych.

(¡0

n y c h ,  t r z e c h  1 p ó ł  m il io n a  m a g n e ­
to fo n ó w .

C h w ila  r e f le k s j i  w y s ta r c z y ,  b y  
zd a ć  so b ie  s p ra w ę  z  k o n s e k w e n c ji  
t y c h  o g ro m n y c h  z a m ie rz e ń  —  o z n a ­
c z a ją c y c h  p rz e c ie ż  p o d w o je n ie  s ta ­
n u  p o s ia d a n ia  w  w ie lu  g ru p a c h  
w y ro b ó w  — d la  w s z y s tk ic h  o ś ro d ­
k ó w  m y ś li  te c h n ic z n e j,  d la  w s z y s t­
k ic h  z a jm u ją c y c h  s ie  p r a k ty c z n y m  
w p ro w a d z a n ie m  n o w y c h  k o n s t r u k ­
c j i ,  te c h n o lo g i i ,  u rz ą d z e ń  w y tw ó r ­
c z y c h  w  t y m  p rz e m y ś le . P o  p ie r w ­
sze, n ie z b ę d n e  s ta je  s ię  s z y b k ie  1 
g r u n to w n e  u n o w o c z e ś n ie n ie , p o łą ­
c z o n e  z r o z b u d o w ą , c a łe j g r u p y  za­
k ła d ó w . R e s o r to w i e k s p e rc i w y m ie ­
n ia ją  ju ż  d z iś  „ P r e d o m -P o la r ”  w e  
W ro c ła w iu ,  ś w ie b o d z ic k i „ T e r m e t ”  
i  w y tw ó r n ię  „ E d a ”  w  P o n ia to w e j 
ja k o  ze s p ó ł o b ie k tó w  u n o w o c z e ś n ia ­
n y c h  z m y ś lą  o  o d n o w ie n iu  i  p o ­
w ię k s z e n iu  p r o d u k c j i  lo d ó w e k  i  p ra  
le k .  W y tw ó r n ie  w  B y d g o s z c z y , 
W a łc z u , N o w e j D ę b ie  — to  g ru p a  
p o d d a w a n a  m o d e r n iz a c ji  d la  p o ­
p r a w y  z a o p a trz e n ia  w  r o w e r y  i  m o ­
to r o w e r y ,  k ę t r z y ń s k i  „ F a r e l ” , szcze­
c iń s k a  „ S e l fa ”  o ra z  fa b r y k a  w e  
W ro c ła w iu  in s ta lu ją  a u to m a ty  i  i n ­
n e  u rz ą d z e n ia  d o  b u d o w y  k u c h n i  
e le k t r y c z n y c h  i  g a z o w y c h . C a ły  
ze s p ó ł o b ie k tó w  w  W a rs z a w ie  i  
p o d  s to lic ą  b u d u je  s ię  w  b ły s k a ­
w ic z n y m . 8 0 -m ie s ię c z n y m , c y k lu  d la  
p r o d u k c j i  o d b io r n ik ó w  k o lo r o w e j -  
T V .

W  P U N K C IE  „ p o  d ru g ie * ' z n a jd u ­
je m y  w y b i tn e  z a d a n ia  d la  k o n s t r u k  
to ró w ,  w ś ró d  k tó r y c h  s y m b o le m  
je s t  o d b io r n ik  k o lo ro w e j  T V ,  p r z e j­
m o w a n y  w p r a w d z ie  o d  l ic e n c jo d a w ­
c y . a le  w y m a g a ją c y  w ie lk ie g o  in ­
te le k tu a ln e g o  w y s i łk u  d la  p r z y g o to ­
w a n ia  p r o d u k c j i  s e r y jn e j .  T a  p ra ­
ca  s z a ry c h  k o m ó re k  n ie z b ę d n a  b ę ­
d z ie  d la  s p ro s ta n ia  z a d a n io m , ja k ie  
w y n ik a ją  z  n ie p o d w a ż a ln e g o  p rz e ­
c ie ż  s tw ie r d z e n ia  n is k ie j  ja k o ś c i 
n ie k tó r y c h  ty p ó w  r a d io o d b io rn ik ó w ,  
te le w iz o r ó w ,  - s p rz ę tu  e le k t r o te c h ­
n ic z n e g o . P o w s ta ją c y  o b e c n ie  p r o ­
g ra m  p o p r a w y  ja k o ś c i ,  s p o rz ą d z a n y  
w e s p ó ł z h a n d le m  z a g ra n ic z n y m  i  
w e w n ę tr z n y m , u w z g lę d n ia  m . in .  
t ra n z y s to ry z a c ję  p rz y n o s z ą c ą  n ie  
t y l k o  w y s o k ą  n ie z a w o d n o ś ć  s p rz ę tu , 
a le  i  o szc z ę d n o ś c i n a  z u ż y c iu  e n e r ­
g ii-

A le  p rz e c ie ż  o b o k  p r o je k ta n ta ,  
k o n s t r u k to r a  i  te c h n o lo g a  w  p ro c e ­
s ie  d o p ro w a d z e n ia  n o w y c h  w y r o ­
b ó w  d o  s k le p u  w z ią ć  m u s i u d z ia ł 
s u m ie n n y  k o n t r o le r ,  k t ó r y  n ie  w y ­
p u ś c i z łe g o  u rz ą d z e n ia  p o z a  f a b r y ­
k ę . I  r ó w n ie  in te r e s u ją c y m , ja k  
z a m ia r  w p ro w a d z e n ia  n a  r y n e k  p ó ł 
ty s ią c a  n o w y c h  w y ro b ó w , w a ż n ie j­
sze t y lk o  l ic z ą c , je s t  w p ro w a d z o ­
n y  o b e c n ie  o b o w ią z e k  ja k o ś c io w e g o  
o d b io ru  to w a r ó w  p rz e z  s p e c ja ln y  
O ś ro d e k  K o n t r o l i  „ Z e to m ”  w o b e c  
p r o d u k tó w  w y k a z u ją c y c h  czę s to  u -

s t e r k i : n ie k tó r y c h  te le w iz o ró w ,
m a g n e to fo n ó w , k u c h e n e k  g a z o w y c h , 
s i ln ic z k ó w  e le k t r y c z n y c h .  I  n ie  
u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  w  d a ls z y c h  
p ra c a c h  n a d  p ro g ra m e m  p r o d u k c j i  
r y n k o w e j  ta  łą c z n o ś ć  m y ś l i  te c h ­
n ic z n e j z k o n t r o lą  w y k o n a n ia  b ę ­
d z ie  n a d a l o b o w ią z y w a ć .

SŁUŻBA dla rynku dawno 
już przestała być zadaniem do­
datkowym, mniej ważnym w  
przemyśle maszynowym. Z  każ­
dego punktu widzenia — pro­
dukcyjnego, inwestycyjnego, 
technicznego — dalszy rozwój 
tego przemysłu, osobiste wa­
runki płacy setek tysięcy pra­
cowników zależą od przygoto­
wania atrakcyjnych towarów. 
A  to oznacza, iż np. prowadzo­
ne obecnie przygotowania do 
podjęcia produkcji nowych od­
biorników „H i-Fi”, robotów ku­
chennych, maszyn do zmywa­
nia — nie mogą już być roz­
patrywane wyłącznie jako 
chlubna działalność na rzecz 
pokrycia społecznych potrzeb, 
ale jako warunek awansu —  
zawodowego, zarobkowego —  
całych grup pracujących. Ten 
związek techniki z ekonomiką, 
już poznany w  wielu wytwór­
niach, dobrze rokuje przygoto­
wywanym obecnie szczegóło­
wym planom postępu technicz­
nego w  produkcji maszyn na 
domowy użytek.

Wiesław W OLSKI

N A  ZD JĘCIU : nowa ku ­
chenka gazowa z w rocław ­
skich zakładów.

(CAF—Hawałe j)

■ f in  t i t r f f n e iA f i  A  É ^ w A lH I in W â i
m l

czyste}
W Z R A S T A J Ą C E  z a n ie c z y s z c z e n ie  

w ó d  w y k o r z y s ty w a n y c h  p rz e z  g o ­
s p o d a rk ę  k o m u n a ln ą  m o b il iz u je  
n a u k o w c ó w  w  P a ń s tw o w y m  Z a k ła ­
d z ie  H ig ie n y  d o  b a d a n ia  s u b s ta n ­
c j i ,  k t ó r e  m o g ą  p o ja w ia ć  s ię  w  w o  
d z ie , p o z b a w ia ją c  ją  c e c h  w y m a ­
g a n y c h  o d  w o d y  p i t n e j .  B ie rz e  s ię  
p o d  u w a g ę  r o d z a je  z a n ie c z y s z c z e ń , 
ic h  s z k o d liw o ś ć  d la  o rg a n iz m u , w a ­
r u n k i  h y d ro g e o lo g ic z n e  —  m a ją c e  
w p ły w  n a  ja k o ś ć  w ó d  p o d z ie m ­
n y c h .  W y k o r z y s tu je  s ię  p r z y  ty m  
p r z y ję te  w  in n y c h  k r a ja c h  n o r m y  
d la  w o d y  p i tn e j .

N a u k o w c y  p o d k r e ś l i l i  d o p u s z c z a ł 
n e  z a w a r to ś c i w  w o d z ie  p i t n e j  d la  
22 s u b s ta n c j i  (m . in .  d ia  c h ro m u , 
k a d m u ,  s e le n u , s re b ra , c y ja n k ó w ,  
p e s ty c y d ó w , a z o ta n ó w ) . S u b s ta n c je  
te  k u m u lu ją  s ię  w  o rg a n iz m ie  — 
są n ie w ą tp l iw ie  s z k o d liw e  d la  z d r o ­
w ia .  I  ta k  n p . b a d a n ia  w y k a z a ły ,  
że a z o ta n y  m o g ą  b y ć  p r e k u r s o r a ­
m i n i t r o z o a m in  p o w s ta ją c y c h  w  o r  
g a n iz m ie , a z a l ic z a n y c h  d o  c z y n ­
n ik ó w  o is to tn y m  z n a c z e n iu  w  e t io ­
lo g i i  n o w o tw o ró w .  . O k re ś lo n o  te ż  
d o p u s z c z a ln y  p o z io m  d e te rg e n tó w  i  
f e n o l i .

N a u k o w c ó w  z P H Z  n ie p o k o ją  n ie  
t y l k o  n ie p o ż ą d a n e  z a n ie c z y s z c z e n ia  
w o d y  p i tn e j ,  a le  1 b r a k  w  n ie j 
p e w n y c h  s k ła d n ik ó w ,  k tó re  r ó w ­
n ie ż  m o g ą  m ie ć  u je m n y  w p ły w  n a  
o rg a n iz m  ( jo d k i ,  f l u o r k i  i  in .) .  
Z w ię k s z o n o  d o p u s z c z a ln y  p o z io m  
że la za  w  w o d z ie  p i t n e j ,  p o z io m  
tw a r d o ś c i  t e j  w o d y  — c o  ro z s z e rz a  
m o ż liw o ś c i w y k o r z y s ta n ia  k r a j o ­
w y c h  ź ró d e ł.  D o d a jm y ,  że p o ls k ie  
w y m o g i  co  d o  ja k o ś c i w o d y  o d p o ­
w ia d a ją  s ta n d a rd o m  ś w ia to w y m .

Komputer na skrzyżowaniu
N IE B Y W A Ł E  n a tę ż e n ie  r u c h u  sa­

m o c h o d o w e g o , sz c z e g ó ln ie  w  m e ­
t r o p o l ia c h  b ą d ź  w  ic h  p o b liż u , 
s p r a w ia ,  że d o  r o z w ią z y w a n ia  d y ­
le m a tó w  k o m u n ik a c y jn y c h  c o ra z  
c z ę ś c ie j a n g a ż u je  s ię  k o m p u te r y .  
C h o d z i rze cz  ja sn a  o  w y k o r z y s ta ­
n ie  d u ż e j m o c y  o b l ic z e n io w e j m a ­
s z y n  c y f r o w y c h .  P r z y k ła d e m  m o że  
b y ć  r e jo n  F r a n k f u r t u  n /M e n e m , 
g d z ie  k r z y ż u ją  s ię  a u to s t r a d y  o d u ­
ż y m  r u c h u  i  k o m p u te r  f i r m y  S ie ­
m e n s  r e g u lu ją c y  ty m  ru c h e m . L ic z ­
bę, p rę d k o ś ć  i  r o d z a j (o s o b o w y , 
c ię ż a ro w y )  p o ja z d ó w  r e je s t r u ją  na  
p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in k a c h  t r a s  w b u  
d o w a n e  w  n a w ie r z c h n ie  d e te k to r y .  
K o m p u te r  o rz e tw a rz a  in fo r m a c je  o -  
t r z y m a n e  z d e te k to r ó w  i  s te ru je  
ś w ie t ln y m i  d ro g o w s k a z a m i,  u k a z u ­
ją c y m i n a z w y  m ie js c o w o ś c i,  n rz e z  
k tó r e  n a le ż y  je c h a ć , a b y  u n ik n ą ć  

, z a to ró w .
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Don k iw n ą ł głową. — Fabrizzio wszystkim  się za j­

mie, to bystry chłopak, nauczyli go m echaniki w ma­
rynarce. Ju tro  rano dam ci trochę pieniędzy i  zawia­
domię twojego ojca, co się dzieje. To muszę zrobić.

M ichael zapytał doktora Tazę:
— Czy macie coś, co by osuszyło ten cholerny śluz 

stale cieknący m i z nosa? N ie mogę pozwolić, żeby ta 
dziewczyna w idzia ła, ja k  go ciągle ocieram.

— W ysmaruję c i nos lekarstwem, ja k  będziesz m ia ł 
się z nią zobaczyć — odrzekł d r Taza. — Od tego tro ­
chę zdrętw ie je ci ciało, ale się nie m artw, jeszcze 
przez jak iś  czas nie będziesz je j całował.

D oktor i Don uśmiechnęli się na ten żart.
Przed niedzielą M ichael m ia ł już A lfę  Romeo, sfaty­

gowaną, lecz zdatną do użytku. W ybra ł się także auto­
busem do Palermo, żby zakupić prezenty d la  dziew­
czyny i  je j krewnych. Dowiedział się, że na im ię ma 
Apollon ia i  co noc rozmyślał o je j ślicznej tw arzy i 
ślicznym  im ieniu. M usiał pić dużo w ina, żeby móc 
zasnąć i  stare służące w  domu o trzym ały polecenie by 
m u zostawiać ochłodzoną butelkę przy łóżku . Co w ie­
czór w yp ija ł ją  do dna.

W niedzielę, wśród bicia dzwonów kościelnych ogar­
niającego całą Sycylię, zajechał A lfą  Romeo do wsi 
i  zatrzym ał wóz tuż przed kaw iarn ią . Na ty ln ym  sie­
dzeniu b y li Cało i  Fabrizzio ze sw ym i luparam i i  M i­
chael nakazał im  czekać w  kaw iarn i, n ie m ie li iść do 
domu. Kaw ia rn ia  była zamknięta, ale V ite lli oczekiwał 
ich oparty o poręcz pustego tarasu.

Uścisnęli sobie dłonie, M ichael wzią ł trzy paczki z 
prezentami i  pobrnął z V ite llim  pod górę do jego do­
mu. Okazał się on większy od zwykłych, w ie jskich  
chat, V itte llo w ie  nie b y li dotknięci ubóstwem.
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Wnętrze domu było swojskie, z posążkami Madonny 

w  szklanych kloszach i  w o tyw nym i lam pkam i pobłys- 
ku jącym i ®czerwono u ich stóp. Czekali tam  dw a j 
krzepcy młodzieńcy, k tó rzy  ledw ie wyszli z w ieku  
chłopięcego, ale w yg ląda li na starszych, bo ciężko 
pracowali w  gospodarstwie. M atka była kobietą ener­
giczną, tak samo tęgą ja k  mąż. Dziewczyny nigdzie 
nie było.

Po dokonaniu prezentacji, k tó re j M ichael p raw ie nie 
słyszał, zasiedli w  pokoju mogącym być baw ialnią czy 
równie dobrze odśw iętnym  pokojem jadalnym . B y ł 
zastawiony najróżnie jszym i m eblami i  n iezbyt duży, 
ale na S ycy lii reprezentował splendor klasy średniej.

M ichael ofia row ał prezenty signorowi V ite lli i  signo- 
rze VUelli. Dla ojca zło ty obcinacz do cygar, d la  m atk i 
sztuka najprzedniejszej tkan iny, jaką można było do­
stać w  Palermo. M ia ł jeszcze jedną paczkę dla dziew­
czyny. Prezenty zostały przyjęte z pow ściągliw ym i po­
dziękowaniam i. B y ły  nieco przedwczesne, nie pow inien  
b y ł nic dawać przed drugą w izytą  

Ojciec pow iedział mu prosto z mostu, po w ie jsku :
— Nie myślcie, że jesteśmy byle k im , żeby tak ła t­

wo przyjm ować obcych w  naszym domu. Don Tomma- 
sino zaręczył za was osobiście, a n ik t w te j p row inc ji 
nie w ą tp iłby  w  słowo tego zacnego człowieka. I  d la ­
tego w itam y was u siebie. A le  muszę wam powiedzieć, 
że jeżeli macie poważne zam iary co do m oje j córki, 
będziemy m usie li dowiedzieć się trochę w ięcej o was 
i  waszej rodzinie. Sami to rozumiecie, wasza rodzina 
pochodzi z tego k ra ju .

— ----------------- --- S56 — ---------- — --------
M ichael k iw n ą ł głową i  odrzekł uprzejm ie:
— W każdej ch w ili powiem  wam wszystko, co ży­

czycie sobie wiedzieć.
Signor V ite lli podniósł dłoń.
— Nie jstem  człowiekiem  wścibskim. N a jp ie rw  prze­

kona jm y się, czy to potrzebne. W te j c h w ili jesteście 
m ile  w idz ian i w  m oim  domu, jako przyjacie l Dona 
Tommasino.

M im o lekarstwa, k tó rym  m ia ł wysm arowany we­
w nątrz  nos, M ichael po prostu wyczuł obecność dziew­
czyny w pokoju. O brócił się i  oto stała w łukowych  
drzw iach prowadzących na ty ły  domu. Pachniała świe­
żym i kw ia tam i i  cy trynow ym  kwieciem, ale nie m iała  
ich w  swoich kruczoczarnych puklach ani na prostej 
czarnej sukience, na jw yraźn ie j najlepszej, odświętnej. 
Posłała mu szybkie spojrzenie i  le kk i uśmiech nim  
skromnie spuściła oczy i  siadła obok matki.

I  znowu M ichael poczuł ten brak tchu, tę przelewa­
jącą się przez ciało fa lę czegoś, co było nie ty le  po­
żądaniem, ile  szaloną zachłannością. Po raz pierwszy 
zrozum iał klasyczną zazdrość włoskiego mężczyzny. W 
owym momencie gotów  byf zabić każdego, kto dotk­
nąłby te j dziewczyny, kto by spróbował domagać się 
je j, odebrać mu ją. Chciał mieć ją  na własność tak  
dziko ja k  skąpiec pragnie mieć złote monety, tak chęt­
nie ja k  ro ln ik  pragnie mieć własną ziemię. N ic nie-m o­
gło powstrzymać go do zdobycia na własność te j dziew­
czyny, od posiadania je j, zamknięcia je j w  domu i 
trzym ania tam uw ięzionej ty lko  dla siebie.

( c d m  ,
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Jutro na stadionie Pogoni kolarski cross Plebiscyt spbriowy „Kuriert*
r  . i  r

Brązowy medalista MS 
startuje w Szczecinie

TO JUZ JUTRO na sta- A BĘDZIE co podziwiać. Jak tuż przed imprezą, odbędzie się 
dionie Pogoni odbędzie się nas poinformował trener Zyg- trening piłkarzy ŁKS, którzy 
I I  międzynarodowy prze- fryd Jarema obok 30 polskich w  sobotę grają z Pogonią, 
łajowy wyścig kolarski, kolarzy w imprezie weźmie 
Trasa, podobnie jak w ro- udział 15 zawodników zagranicz 
ku ubiegłym, prowadzi nych z: Austrii, CSRS i NRD. 
przez boczne boisko, głów- Wszystkie te kraje przysyłają 
ne boisko i koronę trybun, bardzo silne ekipy. Na czele 
A więc widzowie będą mie- drużyny czechosłowackiej stoi 
li znakomitą okazję podzi- brązowy medalista mistrzostw 
wiania kolarzy orossowców świata, W. Cervick. W  zespole 
w akcji, i to prawie na ca- NRD m. In. pojadą mistrz i 
łej trasie. wicemistrz tego kraju, D. K al-

kofen i G. Mosch. Ekipę aus­
triacką poprowadzi do boju 
świetny kolarz F. Obersberger. 
dobrze zresztą znany publicz­
ności szczecińskiej. W ubiegłym 
roku me miał on jednak szczę­
ścia — pechowa wywrotka i 
defekt roweru wyeliminowały 
go z wałki.

DZIŚ  przedstawiamy naszym 
Czytelnikom kolejną grupę 
kandydatów do grona najlep­
szych sportowców i trenerów 
Ziemi Szczecińskiej w roku 
1976 Tworzą jq kajakarze Wis- 
kordu i ich trener dla których 
miniony sezon był niezwykle 
udany. Po kilku latach regresu 
w br. właśnie kajakarze tego 
klubu powrócili do krajowej 
czołówki.

Krzysztof Socha
mistrzem okręgu

D W U D Z IE S T E  s ió d m e  sza ch o w e  
m is t r z o s tw a  O k rę g u , r o z g ry w a n e  w  
r o k u  lu b i le u s z u  P o ls k ie g o  Z w ią z ­
k u  S z a c h o w e g o , d o s ta rc z y ły  w ie ­
le  e m o c ji .  P o  o ie rw s z y c h  p o w a ż ­
n y c h  s u kce sa ch  s z c z e c iń s k ic h  za ­
w o d n ik ó w  n a  t u r n ie ja c h  o g ó ln o p o l­
s k ic h  : m ię d z y n a ro d o w y c h  w a l­
k a  o t y t u ł  n a lle p s z e g o  w  o k r ę g u  za 
p o w ia d a ła  s ię  b a rd z o  c ie k a w ie .

T a k  te ż  Is to tn ie  s ta ło  s ię. a to  
m .  in .  '  za s p ra w ę  ju n io r ó w ,  k t ó ­
r y c h  a ż  t r z e c h  z a k w a l i f ik o w a ło  s le 
d o  f in a łu .

Z w y c ię z c ę  m is t r z o s tw  z o s ta ł K r z y  
s z to f  S o cha , d r u g ie  m ie js c e  z a ję ł  
L u b o m ir  M a r y c z k a n ic z  a tr z e c ie  
A n d r z e j  M a n io c h a  — w s z y s c y  z C he 
m ik a  P o lic e . Ż a ło w a ć  n a le ż y , że 
n a  s k u te k  c h o r o b y  m u s ia ł w y c o fa ć  
s le  z t u r n ie ju  n a  t r z y  r u n d y  p rz e d  
k o ń c e m , s e n io r  s z c z e c iń s k ic h  sza­
c h is tó w  — m is t r z  T a d e u sz  G n io t 
( B u d o w la n i) ,  co  p o z b a w iło  go  n ie ­
m a l p e w n e g o  d ru g ie g o  m ie js c a . 
S p o ś ró d  ju n io r ó w  n a jw ię k s z e  p o ­
s tę p y  p o c z y n i ł  M iro s » s w  D n m o s u d .

NASZYCH barw bronić będą 
aktualnie najlepsi crossowcy z 
mistrzem Polski G. Jaroszew­
skim, R. Prillem, E. Piepką i M. 
Cieleckim. Zobaczymy także -a 
łą plejadę młodych kolarzy, w 
tym kilku szczecinian. Wyścig 
szczeciński rozpocznie cykl im- 
prc o puchar „Dziennika Lu­
dowego”. który prowadza chal­
lenge w przełajach kolarskich 
Natomiast nasza redakcja spra­
wuje patronat nad szczecińskim 
wyścigiem.

PIĄ TK O W E zawody rozpocz­
ną się o godz. 17.30. Wcześniej.

LZS Pracze 
leoszwofl Wisły Kraków
S Ą  w  P o lsce  d u że  k lu b y ,  m a ję c e  6. W is ło k a  S to m il 

o p in ię  b a rd z o  s i ln y c h .  W  ic h  c ie -  D ę b ic a  — 11,000 p k t
n lu  z n a jd u ję  s ię  k lu b y  tz w .  ś re d -  7. S to c z n io w ie c  G d a ń s k  —  8,500 p k t .  
n ie  m a łe . U ta r ło  s ie  n a w e t  do -  8. G K S  K a to w ic e  — 7,000 p k t .
w ie d z e n ie  „ ja k ie  k lu b y ,  ta k a  r e -  P o lo n ia  W a rs z a w a  —  7,000 p k t .  
p r e z e n ta c ja ”  i  w  w ię k s z o ś c i d y s c y -  P o z o s ta łe  p u n k t y  z d o b y l i  z a w o d -  
p l i n  n ie  w y d a je  s ie  o n o  p rz e s a d ę , n ic y  z 48 k lu b ó w .
J a k ę  je d n a k  r o le  o d g r y w a ła  D o je -  N _ n 0 d sta w le  w /w  ta b e l i  m o ż n a  
d y n ra e  k lu b y  w  s to s u n k u  d o  p o -  5f ? r m S ° w “ i  S z  " 7 e  p S c i a  Kl“ -  
'" < ? »  „ r ' » r i , n i , e y ,n y < !h  w  ’ D o r‘  6 u  ” »  « re n ie  k r a j o w i j  m i  m a łp  ta c h  o l im p i js k ic h .  w s p ó ln e g o  z p o tr z e b a m i re p re z e n -

N a p y ta n ie  to  m o ż n a  u z y s k a ć  t a c j i  W y s ta rc z y  w y m ie n ić  k lu b y ,  
c z ę ś c io w a  o d p o w ie d ź  p o  p r z e a n a l i -  k t ó r y c h  z a w o d n ic y  < z a w o d n ic z k i 
z o w a n iu  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  z z d o b y w a ją  c o  r o k u  w ie le  t y tu łó w  
O l im p ia d y  w  M o n tre a lu ,  o p ra c o w a  m is t r z ó w  P o ls k i i  p r z y p a t r z y ć  s ię  
n y c h  p rz e z  d z ia ł a n a l iz  P o ls k ie l  ic h  w k ła d o w i w  m ię d z y n a ro d o w a  
F e d e r a c j i  S p o r tu .  p o z y c je  n a szeg o  s p o r tu .

J e d n a  z ta b e l u m ie s z c z o n y c h  w  ty m  S iln e , w le lo s e k c y jn e  k lu b y  w o j -  
o p ra c o w a n lu  n o s i t y t u ł  — „ K la s y -  „  ° ' we — S*9sk W ro c ła w  i  Z a w is z a  
f i k a c ja  k lu b ó w  w s  l ic z b y  z d o b y -  B yd g o szcz  z a ję ły  w  o m a w ia n e j ta -  
t y c h  p u n k t ó w ” . o d p o w ie d n io  m ie js c a  12 i  21.

r>.rr> ,k a , . ,  i r t A ^ « h  W is ła  K r a k ó w  i  R u c h  C h o rz ó w  sę
O T O  k o le jn o ś ć  k lu b ó w ,  k tó r y c h  ra z e m  n a .. 41 p o z v c ł i  a ł K S  Ł ó d ź  

z a w o d n ic y  z d o b y l i  w  s u m ie  p o n a d  n a  50 n a w e t  r o z p a t r y w a ć  te e o
p o ło w ę , b o  n ie c o  w ię c e j n iż  58 r o d z a ju  z e s ta w ie n ie  la k o  t i l k o  1ed-
Srezenta°e?lb k U  ^  « " " » U " 1 r e  n ę  z ^ f o r m  a n a l iz y  s \ i n u 1 n o ls k ie g ^  
p r e z e n ta e i i  s p o r tu ,  to  z a s ta n a w ia ć  m u s i fa k t .
1. L e g ia  W a rs z a w a  — 25,215 p k t .  że  d o  d o r o b k u  o l im p i js k ie g o  w
2. G ó r n ik  Z a b rz e  —  12.882 p k t .  M o n tre a lu  w ię c e l  w n ió s ł  L Z S  T e c h
3. S Z S -A Z S  W a rs z a w a  — 12,250 p k t .  n i k  P ra c z e  n iż  W is ła  K r a k ó w  i
4. G ó r n ik  S ie m ia n o w ic e  — 12,000 p k t .  w ie le  in n y c h  p o z o rn ie  s i ln y c h  k lu -
5. G w a r d ia  W a rs z a w a  — 11.2*0 n k t .  b ó w

B O K S

Wysokie zwycięstwo 
Słali Stocznia

M IM O  powszedniego dnia hala WDS, gdzie wczoraj odbywał 
się mecz o wejście do I I  li gi pięściarskiej między zespo­
łami Stali Stocznia i Gwardii Koszalin, wypełniona była do 
ostatniego miejsca. Spotkanie z akończyło się wysokim zwycię­
stwem gospodarzy 16:4. Dzięki temu Stal Stocznia podrepero­
wała swe konto punktowe. Nadal jednak na czele tabeli znaj­
dują się Czarni Słupsk

A oto aktualna klasyfikacja: w y p u n k to w a ł  S o b c z y k a , a w  c ię ż ­
k ie j  J a ro s z e w s k i (G w a r d ia )  z d o b y ł 

5 5 .2 5  p u n k t y  _ vo. p o n ie w a ż  le k a rz  n ie1. Czarni Słupsk
2. Stal Stocznia
3. Mazur Ełk
4. Gwardia

45:35 i 
34:46- 
26:54

d o p u ś c i ł  Ł y s ia  d o  w a lk i .

DO ZA K O Ń C ZEN IA  rozgry­
wek pozostały jeszcze dwie 
rundy. 21 listopada Stal Stocz­
nia spotka się w Słupsku z 
Czarnymi, a Gwardia zmierzy 
się z Mazurem. Runda ta może 
zadecydować o? awansie — do 
I I  ligi wchodzą bowiem dwie 
drużyny z  grupy. Ostatnie me­
cze eliminacyjne odbędą się 11 
grudnia. W Szczecinie w dniu 
tym Stal Stocznia zmierzy się 
z Mazurem. W chwili obecnej 
najpoważniejszymi kandydata­
mi do awansu są drużyny ze 
Słupska i Szczecina.

T A K  w ię c  p rz e d  s to c z n io w c a m i 
w ie lk a  szan sa . S ą d z im y , że  1ę w y ­
k o r z y s ta ją ,  c h o ć  fo rm a  ja k ą  za ­
p r e z e n to w a li  z a w o d n ic y  podcza s  
w c z o ra js z e g o  m e czu  n ie  n a p a w a  
o p ty m iz m e m  S p o tk a n ia  s ta ły  r a -  
c z e i na s ła b y m  p o z io m ie . W  s u m ie  
ro z e g ra n o  t y l k o  7 p o je d y n k ó w  — 
d w a  w a lk o w e r y  p rz y z n a n o  g o sp o ­
d a rz o m . a je d e n  g o ś c io m . M  in .  
n ie  o g lą d a l iś m y  s p o tk a n ia  w  w a ­
dze  k o g u c ie j — C z e r w iń s k i o t r z y ­
m a ł b o w ie m  p u n k t y  bez w a lk i .  
W y s tę p o w a ł n a to m ia s t d r u g i r e p re ­
z e n ta n t P o ls k i P ie r w ie n ie c k i .  k tó r y  
w  w a d z e  p ó łś re d n ie j z m ie r z y ł  s ie  z 
H e tm a n e m  W a lk a  t r w a ła  t y l k o  t.5 
r u n d y  — sę d z ia  na  s k u te k  p rz e w a ­
g i s z c z e c in ia n in a  p r z e rw a ł  p o je d y ­
ne k

A  o to  w y n ik i  te c h n ic z n e  w a lk  — 
n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  g o s p o d a rz e :

W m u s z e j M is ia k  w y g r a ł  na 
p u n k t y  z B a r t n ik ie m ,  k o g u c ie j v o  
d la  C z e r w iń s k ie g o  w  p ió rk o w e j  
G o iiń s k i  w y p u n k to w a ł  P ła c z k le w i-  
C7a w  le k k ie j  P o z n a ls k i w y g r a ł 
p rz e z  R S C  w  n  r u n d z ie  z Ż a rc z y ń -  
s k im ,  w  le k k o p ó łś re d n ie j  G o tk o -  
w ic ?  p o k o n a ł na p u n k t y  G o ła sa  a 
w  p ó łś re d n ie i P ie rw ie n ie c k i  z w y ­
c ię ż y ł p rz e z  R S C  w  I I  r u n d z ie  R e j-  
m a n a . w  le k k o ś re d n ie j  G rz y b o w s k i 
p r z e g r a ł na  p u n k t y  ? D o m ik o w -  
s k im . ’ . . . .
"♦ rT Y m a ł

Kolejne stÉcesjr
Wojiiedia Flisaka

W O JC IE C H  F IB A K  z a k w a l i f ik o w a ł  
s ię  d o  tr z e c ie j r u n d y  te n is o w e g o  
tu r n ie ju  „ G r a n d  P r ix ”  w  S z to k h o l­
m ie . W  ś ro d ę  P o la k  p o k o n a ł S zw e­
da  U l fa  E r ik s s o n a  w  d w ó c h  se tach  
6:2, 7:5

P o  z w y c ię s tw ie  w  I  r u n d z ie  g r y  
p o je d y n c z e j t u r n ie ju  te n is o w e g o  
„ G r a n d  P r i x ”  w  S z to k h o lm ie . W o j­
c ie c h  F ib a k  g r a ł  ta k ż e  w  I  r u n ­
d z ie  g ie r  d e b lo w y c h  w y s te o u ja c  
w ra z  z W ę g re m  B a la zse m  T a ro -  
c z y m  P o ls k o -w ę g ie rs k a  p a ra  p o k o ­
n a ła  H is z p a n ó w  A n to n io  M u n o z a  i 
Jose  H ig u e ra s ę  6:3. 6:1.

TU TOTO!
Mały Lotek
I  L O S O W A N IE

11 — 13 — 18 — 20 — 25
Końcówka banderoli: 310828

I I  L O S O W A N IE  
1 — 6 — 15 — 26 — 32

Końcówka banderoli: 669288

Express Lotek 
5 — 11 — 31 — 35 — 37

W  z a k ła d a c h  D u ż e g o  L o tk a  z d n . 
7.11.76 r .  s tw ie r d z o n o :

1 r o z w .  t  6 t r a f .  — w y g r .  795 914 
z ł, 3 r o z w .  z 5 t r a f .  p re m . — w y g r .  
po  265 304 ' l ,  153 r o z w . z 3 t r a f .  
z w y k ł .  — w y g r .  p o  o k .  6 500 z ł, 
8 814 r o z w . z 4 t r a f .  — w y g r .  po 
150 z ł. 132 251 r o z w . z 3 t r a f .  — 
w y g r .  p o  10 z ł  ( I  lo s o w a n ie ) .

1 r o z w .  z 6 t r a f .  — w y g r .  878 354 
z ł. 97 r o z w . z 5 t r a f .  — w y g r .  po  
o k . 18 000 z ł. 4 761 r o z w . z 4 t r a f .

., -------------------  —  w y g r .  p o  553 z ł.  75 095 r o z w . z
ś r e d n ie j K a c h n o w ic z  |3  t r a f .  — w y g r .  p o  46 z ł ( I I  lo s o w a - 

o ó łC e ż k je l  O w i t a  n ie ) .

ro z p o c z ą ł 
w y g r y w a ją c  
i  10 000 m e t r

J A N U S Z  
B I E R N I  A K O -  
W IC Z  M im o  
m ło d e g o  w ^e k u  
(19 la t )  m a  na  
s w o im  k o n c ie  
w ie le  s u k c e ­
s ó w . S p r a w i ły  
one. iż  n .e -  
K tó rz y  s p o s ró d  
K a ja k a rs k ie ; ,  
s p e có w  u p a t r u ­
ją  w n im  n a ­
s tę p c ę  G rz e g o ­
rz a  S le d z te w -  
s k ie g o . T e g o ­
r o c z n y  sezo n  
B ie rn ia k o w tc r .  

s ta r t u  na  „ je d y n c e ” , 
a. in .  d y s ta n s e : 1 000 

m e tr ó w  p o d cza s  t r ó jm e c - u  
F in la n d ia —P o ls k a — C S R S . Z e s p o ły  
r y w a l iz u ją c e  z P o la k a m i t w o r z y ł y  
o l im p i js k ie  re p re z e n ta c je  F in la n d i i  
i  C SR S. P ó ź n ie j ś w ie tn ie  sp is a ł s ię  
w  s i ln ie  o b s a d z o n y c h  z a w o d a c h  o 
P u c h a r  P o ls k i,  z a jm u ją c  w  m ię d z y ­
n a r o d o w e j s ta w c e  d ru g ą  lo k a tę , tu ż  
za G rz e g o rz e m  S le d z ie w s k im . W  
t r a k c ie  sezo nu  jeszcze  k i lk a  r a z y  
w y s tę p o w a ł w  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i.  
P ły w a ł  iu ż  le d  na k  n ie  w „ je d y n ­
ce”  lecz  w  „ d w ó jc e ”  w e s p ó ł ze 
s w o im  k lu b o w y m  k o le g ą  J e rz y m  
W o ło d k ie w ic z e m  z a p is u ją c  na  s w o ­
je  k o n to  w ie le  s u k c e s ó w  M ile  je  
w s p o m in a . N a jw ię k s z a  s a ty s fa k c ję
—  *a k  sa m  tw ie r d z i  -  s p r a w i ło  m u  
je d n a k  z a ję c ie  2 lo k a ty  n a  z a w o ­
d a c h  o  P P , n a  k tó ry c h  p rz e g ra ! 
t y lk o  z  G rz e g o rz e m  S le d z ie w s k im .

J E R Z Y  W O ­
Ł O D K IE W IC Z .  
P o d o b n ie  j a *  
B ie rn ia k o w tc z  
p ie rw s z e  k i c k i  
w  k a ja k a r s tw ie  
s ta w ia ł  na  p r z y ­
s ta n i W is k o rd u .  
W  te g o ro c z n y m  
se zo n ie  p ły w a ł  
g łó w n ie  w  pa-*" 
rz e  z J a n u s z e m . 
W ra z  z n im  
w y w a lc z y ł  o n  
w ic e m is t r z o ­
s tw o  P o ls k ; na 
d y s ia n s te  500 
m e tr ó w  i  b r ą ­

z o w y  m e d a l na  d y s ta n s ie  1 000 m e ­
t r ó w .  P o d cza s  m e c z u  P o ls k a  — L i t - '  
w a  w  W iln ie  w s p ó ln ie  z a ję l i  2 
m ie js c e , a w  s p o tk a n iu  re w a n ż o ­
w y m , r o z g ry w a n y m  w  n a s z y m  k r a ­
ju  o k a z a l i  s ię  b e z k o n k u r e n c y jn i .  
W y g r a l i  ta k ż e  d y s ta n s  10 k m  p o d ­
czas c z w ó rm e c z u  P o ls k a  — W ę g iy
— B u łg a r ia  — N R D . u z u p e łn ia ją c  
p o n a d to  te n  su kce s  z d o b y c ie m  s re ­
b ra  i  b rą z u  n a  in n y c h  d y s ta n s a c h . 
W a r to  te ż  w s p o m n ie ć , iż  w  ty m  
se z o n ie  p o k o n a li  re n o m o w a n ą  
. .d w ó jk ę ”  O b o rs k i —  M a ty s ia k .

W Ł O D Z I­
M IE R Z  O N U -  
F R E J C Z Y K  —  
t r e n e r .  O d p o ­
c z ą tk u  se zo n u  
w ie r z y ł  w  sw o­
ic h  p o d o p ie c z ­
n y c h , l ic z ą c  n a  
p o w ró t  W is k o r ­
d u  d o  k r a jo w e j  
c z o łó w k i.  N ie  
s p o d z ie w a ł s :ę  
je d n a k  — ja k  
m ó w i — że  p o ­
s tę p  w  s to s u n ­
k u  d o  u b . r .  
k ie d y  to  W is -  
k o r d  n ie  m :a t  

s w o ic n  re p re z e n ta n tó w  w  k a d rz e  
n a r o d o w e j a m is t rz o s tw a  P o ls k i 
u w ie ń c z y ł z d o b y c ie m  je d n e g o  b r ą ­
z o w e g o  m e d a lu , b ę d z ie  t a k  zna cz ­
n y  W  ty m  s e zo n ie  s z c z e c in ia n ie  
z d o b y l i  b o w ie m  na  M P  — 6 m e ­
d a l :  i w p r o w a d z i l i  d o  k a d r y  n a ­
r o d o w e j 9 o só b  -  7 k a ja k a r z y  i 2 
k a ja k a r k i .  O d n o to w a li  te ż  s p o ro  in ­
n y c h  s u k c e s ó w  na  a re n ie  k r a jo w e j  
(m . in .  I I I  m ie js c e  na  d r u ż y n o ­
w y c h  M P ) i m ię d z y n a r o d o w e j.  
W s p ó łtw ó rc ą  w s z y s tk ic h  ty c h  o s ią -  
g n ię ć  b y ł  t r e n e r  W  O n u fr e je ż y k ,  
k tó re g o  p o d o p ie c z n i n o ta b e n e  z d ra ­
d z a ją  ró w n ie ż  ta le n t y  .. p i ł k a r s k ie .  
M  in .  p o d c z a s  z im o w e g o  o b o zu  w  
M y ś le n ic a c h  z re m is o w a li  z g ra ją c ą  
w  k la s ie  w o je w ó d z k ie j d r u ż y n ą  z 
D ą b ro w y  G ó rn ic z e j,  a w  W i l c u  
w y g r a l i  w y s o k o  z re p re z e n ta c ją  
p o ls k ic h  k a ja k a r z y .  <jg>

(Dokończenie ze s t r .  1) 

POMYLIŁ S Ę O... 40 MINUT

START w regalach samotników 
wymaga wieloletniego bardzo 
gruntownego przygatowonia. Ka­
piton Jaworski ma blisko 30-let- 
nie doświadczenie żeglarskie. Nim 
wypłynął no trasę samotników 
uważony był zo iednego i  naj­
lepszych polskich żeglarzy — 8- 
-krotny mistrz Dolski Jeśli więc 
„Kubo" mówił, że trasę regat po­
kona w ciągu 25 dni. to na pew­
no sztoki fe) dokona — twierdzili 
żeglarze. \ dokonał choć pomylił 
się o... 40 min Bowiem „Spaniel' 
trasę ationtyckich regat samotni 
ków przebył w 25 dni 40 min. 
Dlo porównania Dodajemy, że 
zwycięzca kl. I Francuz Erie Ta- 
barly na swym aluminiowym „Pen 
Duicku'VI", który miał 260 m kw. 
żagli, przepłynął Ał,ant"k w ?3 
dni 20 godz., 12 min., a K. Ba-

Witamy
ronowski na „Polonezie" także 
większym od „Spaniela" w 30 dni.

DO ZOBACZENIA W POLSCE

K JAWORSKI na „Spanielu" 
odniósł największy sukces w his­
toria polskiego żeglarstwa. Jego 
drugie miejsce na mecie najtrud­
niejszej imprezy świata, a za ta­
ką można uznać regaty samotni­
ków — wprowadziło dzielnego 
szczecinianina do grona najlep­
szych żeglarzy śwlafo. Dzięki te­
mu do elity światowe! weszło ta* 
że polsko bandera sportowa. 
„Spaniel" ie-st dziełem polskich 
szkutników ze Stoczni im. Leoni­
da Teligi, jego projekt powstał

wielkiego
także w Szczecinie. A więc suk­
ces K. Jaworskiego, to także suk­
ces polskich konstruktorów i pro­
ducentów iachtów W regatach 
samotników biorą przecież udziaL 
najbardziei nowoczesne jednostki. 
Nic więc dziwnego, że sławnego 
kapitano, a zarazem współkon- 
st^uktora jachtu tak serdecznie wi­
tano w Kanadzie i USA, w Anglii

RFN. Jaworski, o wraz z nim 
po;skie żeglarstwo — zrobił1 ?•■- 
•orę.

Po blisko półroczne) nieobec­
ności, dz'e!nego żeglarza powita­
my na polskich wodach W maju 
wuieżdżał z Polski jako skromny 
C7'ov';e'(, który na ma^m ,-Sna- 
nieiu" chciał podbić świat. Wraca

żeglarza
także jako skromny człowiek, ale 
wielki, sławny żeglarz. Tym ser­
deczniej witać go będziemy naj­
pierw na polskich wadach tery­
torialnych, później w Świnoujściu, 
a w sobotę w jego rodzinnym, 
naszym Szczecinie Inicjatywa 
zbudowania jachtu dla K. Jawor­
skiego zrodziło się w redakcji 
„Głosu Szczecińskiego" „Głos 
Szczeciński’ patronował więc ol­
brzymim przygotowaniom do re­
gat, patronuje także uroczystoś­
ciom, które odbędą się jutro w 
Świnoujściu i w sobotę w Szcze­
cinie, triumfalnemu powrotowi 
wielkiego polskiego żem'nr-n.

Tadeusz REK

P R O G R A M  ^
P O W IT A N IA  K .  J A W O R S K IE G O

P IĄ T E K  —  Ś W IN O U J Ś C IE

G O D Z IN Y  P R Z E D P O Ł U D N IO W E  
—  „ Z e w  M o rz a ”  d o w o d z o n y  p rz e z  
k p t .  Z .  M ic h a ls k ie g o ,  na  p o k ła d z ie  
k tó re g o  z n a jd u je  s ię  K a z im ie rz  J a ­
w o r s k i ,  w p ły n ie  n a  p o ls k ie  w o d y  
te r y t o r ia ln e .

G o d z . 14 — „ Z e w  M o rz a ”  w  a syś ­
c ie  s ta tk ó w  i  ja c h tó w  w p ły n ie  d o  
p ^ r tu  w  Ś w in o u jś c iu ,  a n a - . tę p - ie  
z a c u m u je  p r  y  N a b rz e ż u  W ła d - o  a -  
w a  IV .  g d z ie  o d b ę d ą  s ię  u ro c z y s ­
to ś c i p o w ita ln e .

S O B O T A  —  S Z C Z E C IN

G o d z . 11 — „ Z e w  M o rz a ”  z k o t .
J a w o rs k im  n a  p o k ła d z ie  w  ao ys- 
c ie  h o n o r o w e j w p ły n ie  n a  w o d y  
p o r to w e .

G o d z . 11.15 „ Z e w  M t r z a ”  z a k o t­
w ic z y  n a  O d rz e  p r z y  V  a ła c h  C h ro -  
b -e g a , a K .  J a w  r s k i  na  S T b -m e  
L ic e u m  M o rs k ie g o  u d a  s ię  n a  lą d  
g d z ie  r o  p o c z n ą  s ię  u ro c z y s to ś c i 
p o w ita ln e .
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CZWARTEK, 
11 LISTOPADA

DZIŚ: 
Marcina, Bartłomieja 

JUTRO:
Renaty, Witolda

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

mała możliwość deszczu, 
temp. ok. 9 st. W ia try  sła­
be południowe.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1004 m i l ib a r y  
(753 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te l.  22-16-21) „S z c z ę ś liw e  
w y d a rz e n ie ”  g . 19.30; Z A M E K  —  
„ M a r y n a r z e  z C a t ta r o ”  g .  17; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-75) — „ J u ­
b i le u s z ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
W7-44) „ M a c h ia v e l l i ”  g . 19.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR .
—  I I I  P o m o rz a n y , Z d u n o w o ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i;  
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7: D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d  
O d rą  18 — g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72
— g 20—7.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I  42 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .  W Y Z ­
W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12;
S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R Ą  20 -  te l.  
23-94-22; P O D J U C H Y . p l .  W o ln o ś ­
c i  5 -  t e l.  61-28-20.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g . 7—21.
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 —. g . 8— 18.

m o d a . 23.10 J ę z . r o s y js k i .  23.40 
N U R T .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 O lim p ia d a  1976. 16.35 „O n a  i  
o n ” . 17.25 W ia d o m o ś c i.  18.10 „ S n y  
k o m p u te ra ” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  
„ L in d s te d to w ie ” . 21.10 „ B a w  s ię  z 
n a m i" .  22.10 K r o n ik a .  22.20 F i lm  
ju g .  „ D z ie ń  d łu ż s z y  n iż  r o k ” . 2 
W ia d o m o ś c i.

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „P o r o z m a ­
w ia jm y  o k o b ie ta c h "  g . 15.30, 18,
20.15, U S A , 1. 18, p a n o ra m , ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  380-03) 
„ N ie w o ln ic a  m iło ś c i ”  g . 13.30, 16,
18.15, 20.30. ra d ź .,  1. 16; p ią te k :  g. 
9. 11.15, 13.30, 16, 18.15; „S e k c ja  spe 
c ja ln a ”  g . 22.30, f r . ,  L  18; B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) „ B r u n e t  w ie c z o ­
r o w ą  p o rą ”  g . 10.30, 13. 15.30, 18,
20.15, p o l. ,  1. 12 ( c z w a r te k  1 p ią ­
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ L o s  
c z ło w ie k a ”  g , 9, 11.15, ra d ź .;  „ B ia ­
ł y  B a s z ły k ”  g .  18.15, 20.30, ra d ź .,  1. 
12, p a n o ra m .; „ N ie z w y k łe  p r z y g o ­
d y  W ło c h ó w  w  R o s j i”  g . 13.30, 16, 
r a d ź .  ( c z w a r te k  i  p ią te k )  w  p ią te k
0  g . 22.30 „ A v a n t i ”  U S A ; P O L O ­
N IA  ( te l. 22-18-34) „ M a ła  s y r e n k a ”  
g . 14. 16, ja p . ,  p a n o ra m .; „ C z y  L u ­
c y n a  to  d z ie w c z y n a ”  g . 18, 30, p o i.,
I .  12 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) „ P ie s  i  k o t k i ”  g. 10, 17, 
p o i. ;  „ P r z y g o d y  H u c k a  F in n a ”  g.
I I ,  13, 15, ra d ź .,  p a n o ra m .; „ L e c ą  
ż u r a w ie "  g . 18, 20, ra d ź .;  „ K o c h a n ­
k a  b u n t o w n ik a ”  g . 22, w ł . ,  1. 18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M E W A  (Ż e le -  
c l io w o )  „ S p ó ź n io n a  m iło ś ć ”  g . 18, 
ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ G d y  n a d c h o d z i w rz e s ie ń ”  
g . 17, ra d ź .,  p a n o ra m .; „ W y b ó r  
c e lu ”  g . 19, . ra d ź ., 1. 12; H U T N IK  
( S to łc ź y n )  „ L a d y  C a r o l in e  L a m b ”  
g .  17, 19.15, a n g „  p a n o ra m ., 1, 13;
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W in n e to u  w ś ró d
S ę p ó w ”  g . 17, p a n o ra m ., ju g . ;  „ P o ­
w in o w a c tw o  z w y b o r u ”  g . 19, w ę g ., 
1. 15; B A J K A  (P o lic e )  „ C z ło w ie k
z n ik ą d ”  g . 17, 19.20, ra d ź .,  1. 15; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ J u n g a  
z F lo ty  P ó łn o c n e j”  g . 19, r a d ź . ;  S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ Z o r r o ”  g . 18. 
w ł . ;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ Z d o ln y  t ło  w s z y s tk ie g o ”  g . 18, 
ra d ź .,  p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ O d  ś w i tu  d o  ś w i t u ”  ra d ź .,  p a n o ­
r a m .;  I N A  ( S ta rg a rd )  „ O n i  w a lc z y ­
l i  za  O jc z y z n ę ”  ra d ź .,  1. 12; D A R  
(S ta rg a r d )  „ T r z e c ia  c ó r k a ”  ra d ź ..  
1. 15; „ B a ś ń  o  J a s n y m  S o k o le ”
ra d ź .,  p a n o ra m .; G R Y F  ( G r y f in o )  
„ D r o g i  c h ło p ie c ”  ra d ź .,  p a n o ra m .; 
R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  „ P o  p ro s tu  
ż o łn ie r z ”  ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t m a ­
r y n is ty c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  — g. 11— 17; W A Ł Y  C IIR O  
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a : 
U rz ą d z e n ia  l  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w  
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  
n a  P o m o rz u »  Z a c h o d n im : W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro -  
p o m o r s k a ;  S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a ­
l i js k i c h  (z  M o ra w s k ie g o  M u z e u m  w  
B r n ie )  g . 11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  —  
p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  
o d  X  w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i­
l i t a r i a  X I X —X X  w .: 1945 r o k  na
P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  
a lb u m ie  g . 11— 17; 13 M U Z  — p l.  
Ż o łn ie r z a  2 — m a łe  f o r m y  m a la r ­
s k ie  J a n in y  K o s iń s k ie j- B r z o z o w -  
s k ie j ;  S A L O N  K A W  — H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 — w y s ta w a  fo to g r a m ó w  
„ D a r  P o m o rz a ” : Z A M E K  B W A  — 
m a la r s tw o  S ta n is ła w y  K l im k o w -  
s k ie j - B ie ń k ó w s k ie j  10— 18.

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 O b ie k ­
t y w .  17 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  
17.05 „ E k r a n  z b r a tk ie m ” . 18.10 P a ­
t r o l  ( k o lo r ) .  18.35 Ś p ie w a  N ic o le t -  
te .  19 D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z 
d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 F i lm  £r. 
„ P a n i  w  s a m o c h o d z ie  w  o k u la r a c h  
i  ze s tr z e lb ą ”  ( k o lo r ) .  22.25 P egaz 
( k o lo r ) .  23.10 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.10 B a l la d y  ś p ie w a  A .  S ik o r o w ­
s k i .  16.25 „ P o ls k a  w  o c z a c h  ś w ia ­
t a ” . 17.10 „ L h o ts e ”  ( k o lo r ) .  17.50 R e­
p o r ta ż  „ B u r s z ty n o w a  k o m n a ta " .
18.25 Ś p ie w a  A l la  P u g a c z o w a . 18.40 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 
D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z  d z ie n n i­
k ie m  ( k o lo r ) .  20.40 „ N ie  d o  w ia r y ” . 
21.03 „ W y w ia d  K a re la  G o t ta  .d la  
S tu d ia  2” . 21.25 P rze b o .je  1 d e b iu ty  
S tu d ia  2 ( k o lo r ) .  21.50 „24 g o d z ih y "  
( k o lo r ) .  22 „ W ła ś n ie  le c i k a b a r e c ik ”  
( k o lo r ) .  22.30 N o cn e - r y t m y  ( k o lo r ) .  
22.50 J ę z , f r a n c u s k i .

P IĄ T E K

6 l  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 9 
D la  k la s  I I I  „ W  d a w n e j s to l ic y  
P o ls k i ” . 9.15 F i lm  f r .  „ P a n i  w  sa m o ­
c h o d z ie , w  o k u la r a c h  1 ze s t r z e l­
b a ”  ( k o lo r ) .  12 W y c h o w a n ie  o b y w a ­
te ls k ie  d la  k la s  V I I I .  12.45 i  13.25 
S z k o ła  ś re d n ia . 15.50 N U R T . 16.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 O b ie k ty w .  
17 „ P o r a  n a  T e le s fo r a " .  17.30 D la  
d z ie c i „ B ia łe  p ió r o ” . 18 T V  I n f o r ­
m a to r  w y d a w n ic z y .  18.20 E u re k a  
( k o lo r ) .  19 D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  
z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 F i lm  
T V P  „ P r y z m a t ” . 22.10 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  22.25 F i lm  a n g . z c y k lu  
„ M i ło ś ć  n ie  je d n o  m a  i r ń ię "  ( k o ­
lo r) '.

P R O G R A M  I I

15.15 P e ga z  ( k o lo r ) .  16.05 „ 3  r a z y  
R (o s ie w ic z ) ”  ( k o lo r ) .  16.25 I  t y  m o ­
żesz z o s ta ć  a r ty s tą  ( k o lo r ) .  17.05 
„3  r a z y  R (o s ie w ic z ) ”  c z . I I  ( k o lo r )
17.25 P rz y g o d a  ze sce n ą . 18.25 „3  
r a z y  R (o s ie w ic z ) ”  cz . H I  ( k o lo r ) .  
18.40 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go . 19 D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z 
d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.45 „ L u d w ik  
S e m p o liń s k i i  je g o  u c z n io w ie "  (k o  
lo r ) .  21.10 „ N ie  t y l k o  p io s e n k a ”  
( k o lo r ) .  21.50 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  
22 F r o n to w e  z a p is k i c h o r .  Z a łu ­
s k ie g o  ( k o lo r ) .  22.50 D y s k o te k o w a

14.30 R y tm y  m ło d y c h ,  15.05 L is t  z 
P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j  fo n o te k i .  
15.35 Z  le k k ą  m u z ą  p rz e z  la ta .  16.11 
A n to lo g ia  ja z z u  p o ls k ie g o . 16.30 
A k tu a ln o ś c i  k u l t u r a ln e .  16.35 E s tra  
d a  p r z y ja ź n i .  16.55 H u ta  „ K a to w ic e ”  
m a  g ło s . 17 R a d io k u r ie r .  17.20 P a ra d a  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  18.25 N ie  t y lk o  
d la  k ie r o w c ó w .  18.30 T w ó r c y  p o l­
s k ie j  p io s e n k i.  19.15 O r k ie s t r a  
P R iT V  w  K a to w ic a c h . 20.05 N U R T . 
20.25 N o w o ś c i p ły to te k i  p rz e d s ta ­
w ia  R o m a n  W a s c h k o . 21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
22.20 O r k ie s t r a  R a y a  C o n n if fa .  22.30 
R e p o r ta ż  n a  z a m ó w ie n ie . 22.45 M i-  
n i - r e c i t a ł  I r e n y  S a n to r . 23.10 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 W y ­
b i t n i  a r ty ś c i  p o ls c y . 0.11 P ro g ra m  
n o c n y  z  B y d g o s z c z y .

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. 21.30,
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25,
0 .01.
13.50 W  s ty lu  c o u n t ry .  14.10 W ię ­
c e j.  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.25 P ieś 
n i  K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o . 15 Z a w ­
sze o  15. 15.40 O r k ie s t r a  P R 1 T V  w  
K r a k o w ie .  16.10 T r z y  p lu s y  d la  u ro  
d y .  18.25 M e lo d ie ' z o p e re te k . 16.40 
P A W . 17 H e le n a  O b ra z c o w a , la u ­
r e a tk a  N a g ro d y  L e n in o w s k ie j .  17.20 
„ W  ro c z n ic ę  w ie lk ie g o  b ły s k u ” .
17.40 R a d io la ta r n ia .  UJ X  F e s t iw a l 
P la n is t y k i  P o ls k ie j .  18.40 W y p o c z y  
n e k  i  tu r y s t y k a .  19 „S to łe c z n e  
a k tu a ln o ś c i  m u z y c z n e ” . 19.30 „ S z p i l  
k l  d la  k a ż d e g o ” . 20 S y m fo n ia  n a  
fo r t e p ia n .  20.30 W a r to  p rz y p o m n ie ć .
20.40 K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j .  21.50 
Ś p ie w a  P o z n a ń s k i C h ó r  C h ło p ię c y . 
22.10 K s ią ż k i,  k t ó r a  n a  w a s  c z e k a ­
ją .  22.40 L a u re a c i c h o p in o w s c y . 
23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 
„C h a n s o n s ” .

15.10 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z J a ­
p o n i i .  15.30 S e za m  p o d  T r ó jk ą .  15.40 
N o w o ś c i z e s p o łu  S B B . 16 R o z s z y fro  
w u je m y  p io s e n k i.  16.20 „ ś w i t ” . 
16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 F o to p la s ty k o n .  
18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 W a łb rz y s k a  je s ie ń  
e s t ra d o w a . 19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „S ze ść  
d n i  K o n d o r a ” . 20 G ie łd a  p rz e b o jó w . 
20.30 Ś w ia t  z a g in io n y .  20.40 M u z y k a  
f i lm o w a  z e s p o łu  E a r th ,  W in d  a n d  
F łre .  21 R e m in is c e n c je  m u z y c z n e . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
22.15 „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę " .  22.45 
„ S m u tn a  m a ła  d z ie w c z y n k a ” . 23 
T e m a ty  Jes ie n n e . 23.03 C zas r e la k ­
s u . 23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  K a ­
l in a  J ę d r u s ik .

P R O G R A M  IV  
( U K F  68.78 H H z )

14.25 „S m u g a  c ie n ia ” . 14.35 T e a tr  
P R  „ P r o to k o ł  p e w n e g o  z e b ra n ia  p a r  
ty jn e g o ” . 16.05 R en esa ns  p ia n o i i  — 
c h o p in o w s k ie  n a g ra n ia  Ig n a c e g o  
F r ie d m a n n a .  16.17 S o n a tę  P a g a n ln ie  
g o  g ra  g i ta r z y s ta  J u l ia n  B re a m . 
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 17 Im p u ls y  U K F  (s te re o ). 17.35 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.2S R a ­
d io w o - te le w iz y jn a  s z k o ła  ś re d n ia  
d la  p r a c u ją c y c h .  18.55 P r o g r a m  s te ­
r e o fo n ic z n y  —  w a rs z a w s k i.

Wszystkim, którzy okazali 
życzliwość, pomoc i współczucie 
oraz wzięli udział w  pogrzebie

śp.

Franciszka
SSelmaszyfiskiego

serdeczne podziękowania 

składa

ŻONA Z SYNAM I.

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  T a r g o w s k i,  te le fo n  
740-50. 12383-G
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la  u l.
B o ś n ia c k a  9 (S z c z e c in -  
D ą b ie ) . 18809-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  37-166 — W ie rz  
b ic k l .  19629-G
W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  c e g ły  
r o z b ió r k o w e j  i  d re w n a  
—  o d s tą p ię . S zcze c in , 
u l .  P e r l is ta  10. 19076-G
G A R A Ż  o g r z e w a n y  d o  
w y n a ję c ia ,  P o g o d n o  — 
u l .  K o z io r o w s k ie g o  19a, 
te l.  744-92, p o  g o d z . 16.

20125-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  75-821, D u d z ik .

19510-G
U W A G A  k ie r o w c y ! L a ­

k ie r o w a n ie  p ie c o w e  sa ­
m o c h o d ó w , k o n s e r w a c ja  
p o d w o z i i  p r z e s t rz e n i m n ie js z e  k w a te r u n k o w e  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  —  
z a m k n ię ty c h .  U l .  Ł u k a -  w  Ś w in o u jś c iu  lu b  w  d w u p o k o jo w e  w  S łu p -  
s iń s k ie g o  98. 18049-G S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : s k u , z a m ie n ię  n a  p o -
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  S z c z e c in , J a g ie l lo ń s k a  d o b n e  lu b  n a  d w a  o d -  
w ie ,  t e l.  459-59 — Ł a z a -  1/7. 20080-G d z ie ln e  J e d n o p o k o jo w e
r o n e k .  18320-G M IE S Z K A N IE  2 p o k o je ,  w  S z c z e c in ie . O fe r t y  —
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la  ł  d u ż a  k u c h n ia ,  n o w e  b u -  B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
z a b a w y , a l .  P ia s tó w  d o w n ic tw o  w  S k a rż y -  20128.
9/15. 18721-G s k u  K a m ie n n e j  z a m le -  M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3 - le t -

K U P N O  n lg  n a  p o d o b n e  lu b  n im
T R A B A N T A ,  n a jc h ę t -  m n ie js z e  w  “  
n ie j  c o m b i k u p ię .  M r o -  W ia d o m o ś ć : 
c z k o w s k i,  P o z n a ń , M a r -  te ł.  82-07-8 
c e l iń s k a  91 B  m . 1 — 
w z g lę d n ie  te le fo n  P o z - ___
n a ń  67-62-03, p o  go dz . b io w a n y  p o k ó j  z u ż y -  
18. 4143-K w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  ła -  W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
J A W Ę  350, m o że  b y ć  d o  z le n k i ,  te le fo n u  i  g a ra ż , s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu -  
r e m o n tu  —  k u p ię .  T e l .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
755-21, g o d z . 16—17. S z c z e c in  20087. 20136.

19904-G M -2 , M -3  k u p lę  lu b  w y -  M IE S Z K A N IE  1 - p o k o jo -  
B O N Y  P K O  —  k u p ię ,  n a jm ę . T e le fo n  381-46 — w e  (25 m  k w . )  k u c h n ia ,  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  g o d z . 16—20. 20100-G ła z ie n k a , c . o . w  ś ró d -
S z c z e c in  20074. M -3  lu b  M -4  m o że  b y ć  m le ś c lu ,  z a m ie n ię  na
Z L E W O Z M Y W A K  z b la  z g a ra ż e m  i  te le fo n e m  w ię k s z e . O fe r t y :  B iu r«  
c h y  n ie rd z e w n e j — k u -  — k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  20137. 
p ię .  T e l.  612-722. O g ło s z e ń  S z c z e c in  20106. R A D O M  —  M -2  w ła sn o -

20077-G" M G R  s a m o tn y , p o s z u - ś c ło w e , z a m ie n ię  n a  po 
B O N Y  P K O  — k u p ię ,  k u je  p o k o ju  z u ż y w a ł-  d o b n e  w  S z c z e c in ie . O- 
G o le n ió w , te l.  35-23, p o  n o ś c łą  k u c h n i .  O fe r t y :  f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  -  
17. 20086-G B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  S z c z e c in  20138.
N O W Y  s a m o c h ó d  4- 20109. D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,
d r z w io w y  O p e l A s c o n a ,-D F 1 C E R  P M H  z ż o n ą  i  ła z ie n k a , c . o ., ża rn ie - 
A u d i  80 łu b  F o rd a  T a u -  2 ,5 - le tn im  d z ie c k ie m  —  n ię  n a  2 o d d z ie ln e  m ie - 
n u sa  — k u p ię .  O fe r t y :  p o s z u k u je  M -2  n a  o k re s  s z k a n ia  2 lu b  1 -p o ko - 
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  o k o ło  2 ła t .  O fe r t y :  B lu  Jo w e , k u c h n ia ,  ła z ie n -  
20126. r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  • "  *  "
B O N Y  P K O  — k u p lę .  20112.
L e g n ic k a  3/53. 20134. D W Ó C H  s p o k o jn y c h  s tu

S P R Z E D A Ż  d e n tó w  p o s z u k u je  p o -  M -S  w  c e n tr u m  z a m ie -
K IN E S K O P Y  d o  te ie w i -  k o ju .  O fe r t y :  B iu r o  O -  n ię  n a  M -4  w  c e n tr u m , 
z o r ó w  s p rz e d a m . K r z y -  g ło s z e ń  S z c z e c in  20121. 
w o u s te g o  74/12, te le fo n  M -2  n a  N ie b u s z e w ie  z a - 
47-848. 20337-G m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie
W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a n o  M -4  w  p o b liż u  c e n tr u m , 
w ą  a n g ie ls k ą  — s p rz e -  O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
d a m . U l .  G e n . B e m a  S z c z e c in  20122.

d z ie c k ie m  p i ln ie  
S z c z e c in ie , p o s z u k u je  p o k o ju  z k u -  
S z c z e c in —  c h n ią , lu b  u ż y w a ln o -

____ . . .  20082-G ś c ią  k u c h n i  i  ła z ie n k i
M A R Y N A R Z  z  ż o n ą  w y  n a  o k re s  d w ó c h ' la t .  O - 
n a jm ie  o d  z a ra z  n ie u m e  f e r t y :  te l .  421-94.

20133-G

k a ,  c .  o . U l .  P o c z to w a  
23/4, w  g o d z . o d  17—20.

20139-G

W y z w o le n ia  75a/6J 
g o d z . o d  17—20.

20140-G
Z G U B Y

. ______ _________ _______ Z A G I N Ą Ł  p ie s  d o g
20078-G M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie  c z a r n y  z b ia ły m  k o łn ie ­

rz e m , u s z y  n4e p o d c ię te . 
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p -

20S31-G

ZUŻYTE O PAK OW A NIA PAPIE­

ROWE, W YKORZYSTANE ZESZY- 

TY, PRZECZYTANE CZASOPISMA

sprzedaj
w punkcie skupu 
Nie niszcz!

TO  CENNY SUROWIEC, NA K TÓ ­
RY CZEKA PRZEMYSŁ PAPIER­

N IC Z A

Jeszcze tylko trzy gry
pozostały do zakończenia

konkursu jesiennego
SG L „ G ry f“
Dodatkowo możesz wygrać

samochód osobowy 
„ F IA T  126 P“

oraz 2 telewizory kolorowe 
i wiele cennych premii pieniężnych. 
4161-K

M A T R Y M O N IA L N E  
N A J S T A R S Z E  w  P o lsce  
B iu r o  M a tr y m o n ia ln e  — 
„ M a łż e ń s tw o ”  61-707 P o ­
z n a ń , L ib e l ta  29 — p o ­
le c a  s w o je  u s łu g i w  k o  
ja r z e n iu  m a łż e ń s tw . I n ­
fo rm a c je  10 z ł z n a c z k a ­
m i p o c z to w y m i.  4131-K 
W D O W A  la t  54, w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe , n a  
s ta n o w is k u , d o m a to rk a ,  
z b r a k u  z n a jo m o ś c i,  po  
zn a  p a n a  w  w ie k u  d o  
58 la t ,  k u l tu r a ln e g o ,  o 
m i le j  p re z e n c ji ,  b e z  n a ­
ło g ó w . W y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  m in im u m  
ś re d n ie . R o z w ie d z e n i 
w y k lu c z e n i .  C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  — 
20103.
K A W A L E R , la t  26, w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , p o ­
zn a  p a n n ę  d o  la t  26. 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  20118.

R O Ż N E
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . Z d z is ła w  U z n a ń s k i,  
t e l.  347-78. 19753-G

11/11. _______  ________
S U K N IĘ  ś lu b n ą  z p e le -  tn e  z a o p ie k u je  s ię  s ta r-  
r y n ą  — s p rz e d a m . U l .  szą oso b ą  w  2 a m ia n  za „  .  .
A s n y k a  12/2. 20079-G m ie s z k a n ie . O fe r t y :  B lu  n e m . O d p ro w a d z ić  —
S A M O C H Ó D  W a rs z a w ę  r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  —  Ż u p a ń s k ie g o  10/2. 

c o m b i — s p rz e d a m . 20123.
S m ie rd n ic a .  u i.  N a u c z y ­
c ie ls k a  13, te l.  61-61-81.

9nA8Z_n
F IA T A  125 p  M R  76. po
w y p a d k u  —  s p rz e d a m .
G o le n ió w ,  G r u n w a ld z k a  
2a/6, p o  g o d z . 17.

20085-G
D U Ż E  k w i a t y : „ f e ­
n ik s ” , „ k e n c ja ”  i  f i k u s
—  s p rz e d a m . U l .  K o s z a ­
r o w a  21/13. 20091-G
S Y R E N Ę  105, r o k  p r o ­
d u k c j i  1974, p rz e b ie g  
30 000 k m ,  s ta n  id e a ln y
—  s p rz e d a m . T e le fo n
23-24-08, po  18. 20096-G
M E B L E ; s ty lo w e ,  k u ­
c h e n n e , s e g m e n to w e , k a  
n a p o ta p c z a n , b iu r k o  — 
s p rz e d a m . D ą b ie , P o r to  
w a  6/10, t e l.  610-334 —  
w ie c z o re m . 20105-G
K O M P L E T  m e b li  p r o ­
d u k c j i  r u m u ń s k ie j ,  k a -  
n a p o ta p c z a n , p a lm ę , a -  
k w a r iu m  —  s p rz e d a m .
U l.  K .  K r ó le w ic z a  5/6.

20108-G
K O Ż U S Z E K  c h ło p ię c y  
n a  8—9 la t ,  n o w y  i  k o ­
ż u c h  d a m s k i —  m a ły  
r o z m ia r  —  sp rz e d a m .
T e l.  425-30, d o  g o d z . 18.

20110-G
Ł A M B R F .T T Ę  175 L  i
fu r g o n  t r ó jk o ło w ie c  — 
ła d . 600 k g  p lu s  d w ie  
o s o b y  — s p rz e d a m . U l.
K o n o p n ic k ie j  39/2, te l.
704-34. 20113-G
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  —  s p rz e d a m . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  —
S z c z e c in  20115.
K O M P L E T  s e g m e n tó w  
ty p u  „ P o la n ”  — ta n io  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  —
20119.
S P A C E R Ó W K Ę  p r o d u k ­
c j i  N R D  — s p rz e d a m . —
D z w o n ić  —  te l.  430-21 
w e w . 93 o d  g o d z . 10— 14.

20124-G
G IT A R Ę  e le k t r y c z n ą  —
„ J o la n a ”  s p rz e d a m . T e l.
889-87. 20141-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j  Z U- 
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  — 
d w o m  p a n io m  n a  o k re s  
r o k u .  U l .  K r a s iń s k ie g o  
88/2. 20076-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e , 3 p o k o je ,  k u ­
c h n ia ,  w y g o d y ,  w  Ś w i­

n o u jś c iu ,  z a m ie n ię  n a

Każdy kilogram zebranej i dostar­
czonej do punktu skypu makulatury 
będzie Twoim udziałem w walce 
o ochronę naszych lasów, z którvch 
wycięcie 3 drzew 60-letnich możemy 
zastąpić 1 toną makulatury do pro- 

du'. " papieru.6-m r - K  __________________________

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O L D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M , T E L E F O N Y ; c e n tra la  430-21; s e k re ­
ta r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  3 9 4 -3 4 : 're d . p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 224-028. 224-250, d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RS W  „P ra s a  — K s ią ż k a  
R u c h ”  o ra2 U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p - -go na  c a ły  r o k  n a s tę p n y ;  d o  10 ka ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 182 z ł Z a k ła d y  p ra c y , in s t y t u c je  I o rg a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t  p r e n u m e ­
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i - z a  g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  50 p ro c . d ro ższa . p rzv trn u .1 e  k » w  
„ P rasa  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034. D r u k :  s z c z e c iń s k ie  n a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  K - ‘
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Jest węgiel, gorzej z transportem

Samochody pełne... powietrza
O PERTURBACJACH z 

dostawą węgla do domów 
pisaliśmy już wielokrotnie. 
Nadal jednak do redakcji 
..Kuriera” przychodzą lis­
ty, w których szczecinianie 
skarżą sSę, że wyznaczone 
terminy odbioru są bardzo 
odlegle. Dlaczego tak się 
dzieje, choć mrozy — chy­
ba — blisko?

Aktyw wiejskiej

spółdzielczości
u w ojew ody

W O J E W O D A  s z c z e c iń s k i ln ż .  J e ­
r z y  K u c z y ń s k i  s p o tk a ł  s ię  w c z o r a j 
z p r z e d s ta w ic ie la m i s p ó łd z ie lc z o ś c i 
w ie js k ie j .  O d b y ło  s ię  o n o  z o k a z j i  
p r z y g o to w a ń  d o  W o je w ó d z k ie g o  
Z ja z d u  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lc z o ś c i 
R o ln ic z e j k t ó r y  o d b ę d z ie  s ie  w 
d n iu  12 b m .

W  .s p o tk a n iu  u d z ia ł w z ię l i  m . in . 
p re z e s  W Z G S  J ó z e f R o m a n , p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  N a d z o rc z e j W ZG S  
A d o l f  G rz y w a , p re z e s  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lc z o ś c i M le  
C z a rs k ie j M a r ia n  P a ń c z a k  o ra z  p re ­
zes W S O P  E u g e n iu s z  W ó jc ik .

W  t r a k c ie  w iz y t y  p o in fo r m o w a ­
n o  w o je w o d ę  o  p rz y g o to w a n ia c h  do  
Z ja z d u  o ra z  o  b ie ż ą c e j r e a l iz a c j i  
z a d a ń  w y n ik a ją c y c h  z U c h w a ł  I V  
P le n u m  K C  P Z P R . (M a c z )

Ciekawa wystawa
„ D R E W N IA N A ,  z a b y tk o w a  a r c h i­

t e k tu r a  Z S R R "  — to  t y t u ł  w y s ta ­
w y ,  k t ó r e j  o tw a r c ie  n a s tą p i j u t r o ,  
12 b m . o  go dz . 14 w  S a li E lź b ie -  
ta ń s lc ie j w  Z a m k u .

Notatnik szczeciński
♦  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a r y n i -  

s tó w  P o ls k ic h  za p ra s z a  ju t r o ,  w  
p ią te k  d o  B r a m y  K r ó le w s k ie j  na 
p r e le k c je  P t . „ M / t  „ T a z a r "  na  ło ­
w is k a c h  a n ta r k t y c z n y c h " .  P o c z ą te k  
o  g o d z . 17.

♦  P O K A Z  f i lm ó w  z re a liz o w a n y c h  
p rz e z  T o m a s z a  N a jd e ra  z A m a to r ­
s k ie g o  K lu b u  F i lm o w e g o  „ A lb a t r o s ”  
p r z y  W D K , o d b ę d z ie  s ie  j u t r o ,  12 
b m . o g o d z . 18 w  K r y p c ie  Z a m k o ­
w e j .  P o  p o k a z ie  -  s p o tk a n ie  z 
a u to re m  i  d y s k u s ja . N a im p re z ie  
p r z y jm o w a n e  bę dą  te ż  z a p is y  n o ­
w y c h  c z ło n k ó w  d o  k lu b u .

♦  Z E B R A N IE  n a u k o w e  S e k c j i  
E k o n o m ik i  R o ln ic tw a  S z c z e c iń s k ie  
go  O d d z ia łu  P T E  o d b ę d z ie  s ie  
ju t r o ,  o  g o d z . 18 w  s a l i  K lu b u  P ra ­
c o w n ik ó w  N a u k i  P o l i t e c h n ik i  Szcze 
c lń s k ie j  p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  19. 
R e fe r a t  p t ,  „ U w a g i  o r o ln ic tw ie  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  
P ó łn o c n e j"  w y g ło s i d r  Z e n o n  W oź­
n ia k .

W  K L U B IE  s tu d e n c k im  „ P in o ­
k i o ”  w  p ią te k  o  g o d z . 18 w y s tą p i 
W o jc ie c h  M ły n a r s k i

♦  13 1 14 B M . O d d z ia ł S to w a r z y ­
sz e n ia  S te n o g ra fó w  i  M a s z y n is te k  
w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  o g ó ln o p o l­
s k i  k o n k u r s  s te n o g r a f ii ,  w  k tó r y m  
w e z m ą  u d z ia ł n a j le p s i s te n o g ra fo ­
w ie  z c a łe j  P o ls k i.  O g ło s z e n ie  w y ­
n ik ó w  i  n a g ró d  — w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 13, w  s a l i  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  n r  34 p r z y  u l. O b ro ń c ó w  S ta ­
l in g r a d u  13.

Kroniko wypadków
M IN IO N E J  d o b y  m ia ło  m ie js c e  w 

S z c z e c in ie  16 w y p a d k ó w  d ro g o w y c h . 
J e d e n  z  n ic h  z a k o ń c z y ł s ię  ś m ie r ­
c ią  k ie r o w c y  F ia ta  n r  r e j .  M X  6233 
•— J a n u s z a  J ., k t ó r y  p r z y  u l .  C u ­
k r o w e j  u d e r z y ł w  p r z y d ro ż n e  d rz e ­
w o . In n y  w y p a d e k  m ia ł m ie js c e  

. n a  M o ś c ie  A k a d e m ic k im ,  gd z ie  
W a r tb u rg  n r  r e j .  M S  0063, p r o w a ­
d z o n y  p rz e z  J e rz e g o  M . u d e r z y ł w  
s łu p  o ś w ie t le n io w y .  W  w y n ik u  k o ­
l i z j i  p a s a ż e rk a  — B a rb a ra  S . d o ­
z n a ła  o b ra ż e ń  i  p rz e w ie z io n a  zo ­
s ta ła  d o  s z p ita la . W  s z p ita lu  p rz e ­
b y w a  ró w n ie ż  J a n in a  H ., k tó r ą  p rz y  
z b ie g u  u l i c :  P o n ia to w s k ie g o  i  W ie ­
n ia w s k ie g o  p o t r ą c i ła  S y re n a  n r  r e j 
M A  0258, p ro w a d z o n a  p rz e z  J u l iu ­
sza  P .

W  N IE C H O R Z U , w  m ie s z k a n iu  
E d w a r d a  F . w y b u c h ła  b u t la  z g a ­
ze m . W  w y n ik u  w y p a d k u  ż o n a  i 
d w o je  d z ie c i g o s p o d a rz a  d o z n a li  
p o p a rz e ń  I I I  s to p n ia .

T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a ­
d e k  w y d a r z y ł  s ię  w  P ło ta c h , g d z ie  
n a  s k r z y ż o w a n iu  u l i c :  G r u n w a ld z ­
k ie j  i  W o js k a  P o ls k ie g o  S ta r-2 8  n r  
r e j .  M L  3087 n a je c h a ł n a  78 -!e tn ie  
N a ta l ię  M ., k tó ra  p o n io s ła  ś m ie rć  

W  M IE R Z Y N IE  p o b i ty  z o s ta ł p rze z  
n ie z n a n e g o  o s o b n ik a  4 5 -!e tn l B o le ­
s ła w  K . P o s z k o d o w a n y  d o z n a ł z ła ­
m a n ia  ż u c h w y  i p rz e w ie z io n y  z o ­
s ta ł  d o  K l i n i k i  S to m a to lo g ic z n e j.

< jg)

ZAKŁAD Haadiu Opalem 
WZGS w Szczecinie rozkłada 
bezradnie ręce Po prostu wę­
giel jest na składach, w Szcze­
cinie. jednak cały szkopuł w 
jego przetransportowaniu do 
mieszkań klientów. W tym za­
kresie usługi przewozowe 
świadczy Spółdzielnia Pracy 
Usług Komunikacyjnych „Uni- 
wersum”.

Okazuje się jednak, że tabor 
samochodowy jaki kieruje spół­
dzielnia do obsługi składowisk 
jest zbyt szczupły.

— OBSŁUGUJEMY naszym 
transportem tylko dwa składy 
— powiedział nam p. Walde­
mar Bogusławski z „Uniwer- 
sura”. — Jeden na Tamie Po- 
m o T z a ń s k ie j ,  gdzie kierujemy 
dziennie od 9 do 12 samocho­
dów oraz drugi na Turzynic, 
gdzie dostarczamy 6—7 samo­
chodów. Reszty placówek ZHO  
nie obsługujemy.

-  O T R Z Y M U J Ę  d z ie n n ie  d o  s w o ­
j e j  d y s p o z y c j i  r z e c z y w iś c ie  o d  3 do  
5 s a m o c h o d ó w  ~~ p o w ie d z ia ł d y s ­
p o z y to r  r o z w ó z k i z T u r z y n a .  — xsa

odgradzając je od siebie? W 
ten sposób jednym kursem bę­
dzie można obsłużyć 4 „jedno- 
tonowych” odbiorców, a nie jak 
dotychczas jednego. Zlikwiduje 
się przewóz „powietrza” w na 
poły pustych ciężarówkach i 
równocześnie przyspieszy ter­
min realizacji dostaw indywi­
dualnych.

Ponadto wydaje się nam, że 
rady zakładowe dużych przed­
siębiorstw mogą sporządzać lis­
ty pracowników. którzy oczeku­
ją na dostawę zapłaconego wę­
gla i własnym transportem roz­
wieźć go. I  ten środek przyczy­
ni się z pewnością znacznie do 
skrócenia czasu oczekiwania na 
upragniony węgiel.

Sytuacja jest — jako się rze­
kło — trudna, więc wymaga 
podjęcia odpowiednich działań. 
Czas chyba na nie najwyższj: 
bo nie można żądać żeby w 
grudniu słońce przygrzewało 
tak samo jak w maju.

M . CZEKAŁA

k a ż d y  ^  n ic h  ła d u je m y  t y l k o  1 t o ­
nę  w ę g la , c h o ć  ła d o w n o ś ć  p o ja z d u  
je s t  w ię k s z a , bo  t y l k o  ta k a  i lo ś ć  
m o ż e m y  s p rz e d a ć  je d n e m u  o d b io r -

— T o  p ra w d a  — o ś w ia d c z o n o  n a m  
w  W y d z ia le  H a n d lu  U M . — R esz tę  
s k ła d o w is k  o b s łu g u ją  i n d y w id u a ln i  
p rz e w o ź n ic y . C zas r e a l iz a c j i  z a m ó ­
w ie ń  w y n o s i o k o ło  1 m ie s ią c a . 
Z d a rz a  s ię je d n a k  i  ta k ,  że o b e c -1 
n ie  n a  T u r . y n ie  n a  10 000 z a m ó w ie ń  
re a liz u je  s ię  „ n u m e r k i ”  o d  3 050.

OBECNIE sytuacja staje się 
po prostu trudna. Jednak w 
całym systemie transportu wę­
gla widnieje bardzo duża, acz 
zupełnie nie wykorzystana 
szansa przyspieszenia tempa 
przewozu opału bez wzrostu 
liczby samochodów. Dlaczego 
duży samochód ma za każdym 
razem wieźć tylko 1 tonę wę­
gla? Czy nie można — co zgod­
ne jest z logiką i zdrowym roz­
sądkiem — na 4-tonowy samo­
chód załadować 4 tony węgła.

P. S. T a k i  d r e w n ia n y ,  r o z k ła d a n y  
r a m ia k  w s ta w io n y  w  s k r z y n ię  4- 
- to n o w e g o  s a m o c h o d u  p o z w o li  na  
p rz e w ó z  w ę g ła  je d n o c z e ś n ie  d la  4 
o d b io rc ó w .  K o n s t r u k c ja  je s t  b a rd z o  
p ro s ta  i  b y ła  s to s o w a n a  w  la ta c h  
50 p rz e z  w o z a k ó w  ro z w o ż ą c y c h  w ę ­
g ie l p o  u l ic a c h  w ie lu  m ia s t  w  k r a ­
ju .

iecodzienna przebudowa
K I L K A  m ie s ię c y  te m u  ro z p o c z ą ł 

s ię  r e m o n t  p a ła c y k u  u  z b ie g u  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  i  u l .  K r ó lo w e j  
K o ro n y  P o ls k ie j.  J e s t to  w ła ś c iw ie  
g e n e ra ln a  p rz e b u d o w a , b o w ie m  
z m ie n i s ię  c a łk o w ic ie  w n ę trz e  b u ­
d y n k u .  p r z y  je d n o c z e s n y m  z a ch o ­
w a n iu  je g o  s ty lo w e g o  w y g lą d u .  W  
t e j  c h w i l i  p o z o s ta ły  je d y n ie  z e w ­
n ę trz n e  ś c ia n y .

M ie s z k a ło  t u  12 ro d z in .  Z n is z c z o ­
n y .  p rz e z  w ie le  la t  n ie  re m o n to w a  
n y  b u d y n e k ,  n ie  z a p e w n ia ł n ik o ­
m u  n a le ż y ty c h  w a r u n k ó w  m ie s z k a ­
n io w y c h .  P o z a k o ń c z e n iu  p ra c  bę ­
d z ie  t u  d w a n a ś c ie  s a m o d z ie ln y c h  
m ie s z k a ń , k a ż d e  o c z y w iś c ie  z k u c h  
n ią  i  ła z ie n k ą . D o p ro w a d z o n e  zo­
s ta n ie  ta k ż e  c e n tra ln e  o g rz e w a n ie

P o d  je d n y m  t y lk o  w z g lę d e m  p rze  
b u d o w a  n ie  z a c h w y c a  — te m p o  ro ­
b ó t je s t  b a rd z o  ś la m a z a rn e . W y k o ­
n a w c a  — K P R B  n r  1 — t łu m a c z y  
s łę  o c z y w iś c ie  b r a k ie m  fa c h o w c ó w , 
o b ie c u ją c  je d n a k  p o p ra w ę . Z  n a ­
s z y c h  o b s e rw a c j i  w y n ik a ,  że s y ­

tu a c ja  n ie  z m ie n i ła  s ię , c o  te r m in  
o d d a n ia  b u d y n k u  (c z e rw ie c  1977 r . )  
d o  u ż y t k u  s ta w ia  p o d  d u ż y m  z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia , ( ja s )

F o to :  Z . J o d k o w s k l

W FILHARMONII

Koncerty
fortep ianow e
S Z C Z E C IŃ S C Y  m e lo m a n i w  ty m  

ty g o d n iu  b ę d ą  m ie l i  m o ż n o ś ć  w y ­
s łu c h a n ia  d w ó c h  k o n c e r tó w  fo r t e ­
p ia n o w y c h :  d - m o l l  B a c h a  o ra z  g -  
m o łl  M e n d e ls s o h n a . W y k o n a w c ą  łc h  
b ę d z ie  A n d r z e j  R a tu s iń s k i.  T rz e ­
c im  p u n k te m  p r o g r a m u  są „ T r z y  
u t w o r y  w  d a w n y m  s t y lu ”  M . G ó ­
re c k ie g o . O r k ie s t r ę  p o p ro w a d z i 
S te fa n  M a r e z y k .

P ie rw s z y  w y s tę p  ro z p o c z n ie  s ię  w  
p ią te k  o g o d z . 19.30, a d r u g i  w  so­
b o tę  o  g o d z . 18. B i le t y  w  k a s ie  
(g o d z . 14— 17). M o ż n a  je  z a m ó w ić  

te le fo n ic z n ie  p o d  n r  22-12-52. ( j f )

u„ Ż y w i e c
z beczki?

JAK nas poinformowało kie­
rownictwo kombinatu gastrono­
micznego „Kaskada” istnieje 
możliwość. aby szczecińscy 
smakosze piwa mogli w ogród­
ku gastronomicznym tej pla­
cówki uraczyć się piwem becz­
kowym rodem ze znakomitego 
browaru w Żywcu.

Obecnie prowadzone są per­
traktacje, aby to sławetne pi­
wo było stale dostarczane do 
Szczecina. Podobno smak becz­
kowanego „Żywca” jest o wie­
le lepszy, niż znanego szczeci­
nianom z butelek.

(Macz)

Z teki prokuratora

800 peruk w... 
brudnej bleliźnie

26 S IE R P N IA  b r .  n a  ła w e c z c e  
p r z y  w y je ź d z ie  z N a b rz e ż a  S ta ró w ­
k a  s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu  s ie d z ia ło  
so b ie  d w ó c h  p r a c o w n ik ó w  U rz ę d u  
C e ln e g o . O k o ło  g o d z . 14 d o  b r a m y  
w ja z d o w e j  o d  s t r o n y  n a b rz e ż a  p o d ­
je c h a ł s a m o c h ó d . B y ł  to  Ż u k  n a le ­
ż ą c y  d o  Z a k ła d ó w  P ra ln ic z y c h  „ P e -  
r u s ” . P rz e d  c h w i lą  w ła ś n ie  te n  sa­
m o c h ó d  p o b r a ł  z z a c u m o w a n e g o  
p r z y  n a b rz e ż u  m o to ro w c a  n a le ż ą ­
c e g o  d o  P L O  — m /s  ,,D z iw o ż o n a ”  
b r u d n ą  b ie l iz n ę  d o  p r a n ia .  P a d ło  
s a k r a m e n ta ln e  p y ta n ie .  — C z y  
o p ró c z  b ie l iz n y  w y w o ż o n e  je s t  
je szcze  coś  in n e g o  z te re n u  p o r ­
tu ?

J e d e n  z m ę ż c z y z n  s ie d z ą c y c h  w  
s z o fe rc e  o d p o w ie d z ia ł:  n ie .

P o w ie d z ia ł to  je d n a k  b a rd z o  s zyb  
k o  i  b y ł  w y ra ź n ie  z d e n e rw o w a n y  
p y ta n ie m . P o p ro s z o n o  z a te m  o b u  
p a n ó w  o o p u s z c z e n ie  s z o fe r k i,  a 
c e ln ic y  p r z y s tą p i l i  d o  p rz e s z u k a ­
n ia  sa m o c h o d u . E f e k t  o k a z a ł się 
b a rd z o  o w o c n y . P o m ię d z y  b a lo ta ­
m i  z b r u d n ą  b ie l iz n ą  z n a le z io n o  4 
p a p ie ro w e  w o r k i  w  k tó r y c h  b y ło  
ra z e m .. .  800 p e r u k .

Z a t rz y m a n o  k ie r o w c ę  Ż u k a  Je ­
rz e g o  S. 1 k o n w o je n ta  Z b ig n ie w a  
K .  O b y d w a j  p a n o w ie  n a ty c h m ia s t  
p o w ie d z ie l i  s k ą d  p o m ię d z y  b ru d n ą  
b ie l iz n ą  z n a la z ły  s ię  p e r u k i .  O tr z y ­
m a l i  je  od  d w ó c h  m a r y n a r z y  z 
m /s  „D z iw o ż o n a ” . M a r y n a rz e  c i 
o b ie c a l i  im  za  tę  p rz y s łu g ę  po  
2 ty s .  z ł o d  w y w ie z io n e g o  w o r k a .  
D o k ła d n ie  te ż  o k r e ś l i l i  r y s o p is y

ty c h .  k tó r z y  w r ę c z y l i  im  4 w o r k i  
z p e r u k a m i.

F u n k c jo n a r iu s z e  M O  z K o m e n d y  
M ia s ta , k tó r z y  p r z e ję l i  tę  s p ra w ę , 
z a t r z y m a l i  s te w a rd a  A n d r z e ja  N . i  
m a r y n a rz a  S ta n is ła w a  F . O p ró c z  
n ic h  w  k r ę g u  p o d e jrz a n y c h  zna­
la z ło  s ię  je szcze  3 in n y c h  c z ło n k ó w  
z a ło g i „ D z lw o ż o n y ” . P r o k u r a to r  Re 
jo n o w y  w  S z c z e c in ie  w y d a ł  p o s ta ­
n o w ie n ie  o  ty m c z a s o w y m  a re s z to ­
w a n iu  J e rz e g o  S . i  Z b ig n ie w a  K .  
— p r a c o w n ik ó w  „ P e r u s a ”  a ta k ż e  
o b u  p rz e d s ię b io rc z y c h  m a r y n a rz y .

N ie b a w e m  p rz e d  S ą d e m  R e jo n o ­
w y m  w  S z c z e c in ie  o d b ę d z ie  s ie  ro z  
p r a w a  k a r n a  p r z e c iw k o  z a t rz y m a ­
n y m . W a r to ś ć  p e r u k  p r z y w ie z io ­
n y c h  d o  k r a ju  z D a n i i  p rz e z  „ D z i -  
w o ż o n ę ”  o sza co w a n a  zo s ta ła  na 
k w o tę  520 ty s . z ł .  (M a cz )

Cięgle remont
T E K S T Y L N Y  S K L E P  W P H W  p rz y  

u l .  N a d  O d rą  28 ju ż  c z w a r ty  m ie ­
s ią c  z n a jd u je  s ię  w  re m o n c ie . W  
t e j  o k o l ic y  m ia s ta  n ie w ie le  je s t 
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  t e j  b ra n ż y , 
d la te g o  te ż  m ie s z k a ń c y  z n ie c ie r ­
p l iw o ś c ią  o c z e k u ją  z a k o ń c z e n ia
p ra c  r e n o w a c y jn y c h .  N a jc z ę s ts z y m  
je d n a k  w id o k ie m  je s t  p u s ty  s k le p  
bez ja k ic h k o lw ie k  r o b o tn ik ó w .
M o że  u ż y t k o w n ik  — y d y r e k c ja  
W P H W  z a in te re s u je  s ię  s p ra w ą ?

G dzież są 
te  nieszczęsne 

drobiazgi?
„ P o  p iz e m e b lo w a n iu  je d n e g o  s 

p o k o i w  m o im  m ie s z k a n iu  — p i­
sze nasz C z y te ln ik  T a d e u s z  M . że  
S zcze c in a  — z a is tn ia ła  k o n ie c z n o ś ć  
in n e g o  z lo k a l iz o w a n ia  p u n k tó w  
ś w ie t ln y c h .  P o trz e b n e  m i b y ły  do  
te g o ... d r o b ia z g i.  Z w y k ły  t r ó j n ik  
( tz w  z ło d z ie jk a  i  b e z p ie c z n ik  10 A ) .  
Z n a ją c  d o b rz e  S z c z e c in  w ie d z ia ­
łe m  g d z ie  t y c h  r z e c z y  s z u k a ć  i  n ie  
w ą tp i łe m , że k u p ię  je  be2 t r u d u .

O k a z a ło  s ię  w s za kże , że ... w  żad­
n y m  ze s k le p ó w  e le k t r o te c h n ic z ­
n y c h , ty c h  d ro b ia z g ó w  n ie  b y ło .  
W szędz ie  s ły s z a łe m : „ n ie  m a ” , 
„ b y ł y ,  a le  w y s z ły ” , „ m a ją  n a d e jś ć , 
n ie  w ia d o m o  t y l k o  k ie d y ” . N ic  n ie  
z z ia ja n y ,  s z p e tn ie  z ło rz e c z ą c ” , 
z z ia ja n y ,  s z p e tn i e z ło rz e c z ą c ” .

W s p ó łc z u je m y  n a s z e m u  C z y te ln i­
k o w i .  N ie  b ę d z ie  to  d la  n ie g o  za ­
p e w n e  p o c ie c h ą , że n ie  o n  je d e n  
s z u k a  ty c h  n ie s z c z ę s n y c h  d r o b ia z ­
g ó w . W y s ta r c z y  w e jś ć  d o  s k le p u  
p r z y  a l.  W y z w o le n ia , n o szące go  
s z u m n ą  n a z w ę  „1001 d ro b ia z g ó w ” , 
ż e b y  p rz e k o n a ć  s ię , c ze g o  t o  u na s  
n ie  m a . C z y ż b y  n a w e t  p a t r o n u ją ­
c y  te jż e  p la c ó w c e  h a n d lo w e j b ó g  
k u p c ó w  M e r k u r y ,  n ic  n a  to  n ie  
m ó g ł p o ra d z ić ?

( J O T -K A )

Kiedy zniknie barak?
S T Y L O W E  K S Z T A Ł T Y  S ta r o m ie j­

s k ie g o  R a tu sza  p r z y  u l.  M ś c iw o ja  
d o d a ją  w ie le  u r o k u  s z c z e c iń s k ie j 
S ta ró w c e . T y m  z a c n y m  m u ro m  u d a ­
ło  s ię  n a w e t w  p e w n y m  s to p n iu  
o d s u n ą ć  n a  p la n  d a ls z y  a r c h it e k to ­
n ic z n y  n ie w y p a ł  ja k im  je s t  b u d y ­
n e k  h o te lu  „ A r k o n a ” .

J e d n a k  n ie w y t łu m a c z a ln y m  je s t  
f a k t ,  iż  m im o  z a k o ń c z e n ia  p o n a d  
r o k  te m u  r e k o n s t r u k c j i  r a tu s z a  d o  
d n ia  d z is ie js z e g o  w  b e z p o ś re d n im  
je g o  s ą s ie d z tw ie  s to i w y b u d o w a n y  
z p u s ta k ó w  b a ra k ,  k t ó r y  s łu ż y ł  k łe  
r o w n ic tw u  o d b u d o w y  za s ie d z ib ę . 
C z y ż b y  w y k o n a w c y  t e j  in w e s ty c j i  
z a k ła d a l i  że ju ż  n ie b a w e m  p r z y ­
s tą p ią  d o  p o n o w n e g o  r e m o n tu  r a ­
tu sza  i  d la te g o  n ie  ro z e b r a l i  b a ra ­
k u ?  (M a cz)

O  sobie... 
zbyt skromnie

T Y M  R A Z E M  p o s ta n o w il iś m y  d a ć  
p r o je k ta n to m  n a sze g o  n o w e g o  s p i­
su  te le fo n ó w  n ie c o  „ f o r ó w ” . N ie c h  
w a d y  i  z a le ty  n o w e j  k s ią ż k i  te le ­
fo n ic z n e j w y ło n i  sa m o  ż y c ie  — m y  
p o c z e k a m y . I  o to  d o c z e k a liś m y  s ię . 
M a m y  ju ż  p ie rw s z y ,  d z ie w ic z y , 
s y g n a ł o d  z d e z o r ie n to w a n e g o  C zy ­
te ln ik a .

W  ty m  w y p a d k u  p o c z ta  n ie  d o ­
p i ln o w a ła ,  b y  w  k s ią ż c e  te le fo n ó w  
1976—77 z n a la z ł s ię  k o m p le t  i n f o r ­
m a c j i  o  n ie j  s a m e j!  N ie  m a  b o ­
w ie m  w  s p is ie  u rz ę d u  p o c z to w e g o  
n r  1. T y m c z a s e m  ty s ią c e  szcze c i­
n ia n  w ie d z ą  d o b rz e , że p la c ó w k a  
p o c z to w a  o ty m  w ła ś n ie  n u m e rz e  
d z ia ła  w  n a jle p s z e  p r z y  u l .  B o g u ­
r o d z ic y .

A b y  n ie  p o s ą d z o n o  n a s  je d n a k  o 
z ło ś l iw e  k r y t y k a n c tw o ,  p o w ie d z m y  
te ż  o  n ie w ą tp l iw y m  p lu s ie  te le fo ­
n ic z n e j  k s ię g i;  C z y te ln ik  in fo r m u ­
ją c y  n a s  o n ie d o p a tr z e n iu  z a d z w o ­
n i ł  d o  r e d a k c j i  n a  n u m e r  w y m ie ­
n io n y  w  sp is ie ... T e n  b y ł  p o d a n y  
k o m u n ik a t y w n ie  i  p o p r a w n ie ,  ( ł)


